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oibr MIN. BECKA W SZW z 
NY bfitował w wydarzenia tem do” 
ths sze, iż nie towarzyszył im oz 

Wielkiej i triumfalnej dy | 


MM 


k: 
czeniu politycznem. 

Takim doniosłyra momentem była 

kontaktu 


ędzy wierszami jednak zwy. 
ceremonjału kurtuazyjnego 
można było momenty o istot- 


ni i 
me Pliwie nawiązanie 
Kuienych ministrem spraw ża 

„ych a przedstawicielami 
ów mych krajów bałtyckich: mi- 
naj ry: Estonji, Łotwy; 

oraz Norwegji i Danji. 
kacie 


mniej charakteru przypadkowe- 
I rzeci iwnie, było przygotowa- 
A Zorganizowane zupełnie celo- 
MDE min. Sandlera i tem samem 
lisc © znaczenia demonstracji po- 
A Zostało też ono nałeżycie 
lane i ocenione — nietylko w 
WA W całej Europie zrozumia: 
kata cie, iż pomiędzy „dyna- 
onym z Niemcami a Sowietami 
a kl ij się*i umacnia potężny 
do oda kałtycko północny, który ma 
ania ogromną rolę w skota- 

2, Yözdartej Europie. 
Ai z n widzenia polskiej poli- 
tan itanicznoj ma to żnaczenie 
ia e. Polityka ta znalazła się 
ili w samym ośrodku naj- 
privy napięcia politycznego. 
lskg w echo: owackie wciągają 
mae dh ognisko niepokojów, stwa- 
Polski w każdym razie 
poważną. W* tych warum- 
aka ja na północy ek 
i odka oparcia i współ- 
Polski z narodami, które iw 
yna Ajmnićj zakresie maja 
Sny polnych interesów i do 
dążą celów, stwarza te 
y zioło tak konieczne- 


kę 


AMY 


77 
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x iprężenia i spokoju. 
HED Sztokholmie Mo bola je- 
tą polityczną ostatnich 


Sab 


bržed samym wyjazdem min. 
jez wiedził Polskę patrjarcha 
my zumuński, Miron Cristea. 
Mój dlatego, iż porozumie 

raca polsko - rumuńska, 
algea się ostatnio tak dobrze, 


SĘ 


rodzaju pendant do poro- 


EE 
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Polski ocnego i w calokształ- 
A ej polityki „zagranicznej 
wgleży o ik niemniej ważny. 
RE t to wszystko podkreślić 


gryropejskich obarcza poli- 
ad iczną Polski szczególną 
Zaalnością, (n.). 


| "Tóg wdziera sie 
Ww n e 
7, asze życie 


ln dziecki pochód tota- 
Pat o w masce 


~a art. wstępny na str. 3-ej) 


Ro ET KAY 


Dancine 


to nie miało przytem 


czy A południowym wschodzie| 19 18 Wypadków 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko poniedziałek 30 maja 1938 r. 


ARODOWY 


- Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


po przeprewadzeniu gruntownych zmian, przez zastosowanie najnowszych ulepszeń na polu techniki piwowarskiej, 
poleca naturalne piwa, bez szkodliwych domieszek Eksportowe, Jasne, Porter Trybunalski oraz wody gazowane w rozmaitych gatuakach. 


iemcy traktują z premjerem Hodżą 


Druga niedziela wyborcza—Wizyta angielskiego dyplomaty 


1 DZIENNIK 


PRAGA (wł). Czechosłowacja 
znajduje się pod znakiem niedziel- 
nych wyborów samorządowych, któ- 
re odbędą się w 2.740 gminach. Jest 
to druga z rzędu porcja wyborów 
samorządowych, trzecia i ostatnia 
odbędzie się 12 czerwca. 

Zaimteresowanie opinji kierowa- 
ło się poza wyborami do wizyty w 
Pradze Williama Stranga, szefa 
sekcji w _brytyjskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych. Szef sekcji 
Strang oświadczył, że nie ma w Pra 
dze żadnej misji politycznej do wy* 
pełnienia i że podróż jego jest czy- 
sto wewnętrzną 'sprawą Foreign 
Office. 


MEKSYK Ministerstwo obrony 
donosi, że kołumna: kawalerii zbli- 
żyła fię niespodziewanie do Ha- 
zienda el Zenzonile, "gdzie przeby- 
wał gen. Cedillo. 


Nie bardzo chciano wierzyć temu 
oświadczeniu, a tymczasem okazało 
się, że odpowiadało ono rzeczywi- 
stości. W czasie pobytu w Pradze 
Strang nie widział się z żadną z 0- 
ficjalnych osobistości czechosłowac 
kich i cały czas spędził na rozmo- 
wach z członkami poselstwa angie|- 
skiego. 

W sobotę rano Strang opuścił Pra- 
ge i udał się do Berlina. Strang 
jest szefem sekcji (departamentu) 
zachodniej w brytyjskiem M, S. Z. 

Posłowie henleinowscy coraz czę- 
ście zjawiają się u premjera Hodży. 
W piątek kónferowali z szefem rzą- 
du posłowie Neuwirth i Richter. 


Cena 10 gr. . 


Konferencja dotyczyła tylko niektó- 
rych konkretnych zarządzeń, gdyż 
do prowadzenia rozmów zasadni- 
czych upoważniona jest specjalna 
komisja parlamentarna partji su- 
decko - niemieckiej. 

Komisja ta odbyła w sobotę roz- 
mowę z premjerem Hodżą, Sudec- 
ko - niemiecka partja wydała o kon- 
ferencji tej następujący komuni- 
kat: 

| Przewodniczący parlamentarnego | 
|kłubu partji sudecko - niemieckiej | 
Kundt oraz poseł Peters prowadzi- 
li w sobotę rano w dalszym ciągu 
rozmowy z prem. Hodżą, rozpoczę- 
te w dniu 23 b. m. przez Henleina. 


Gem. Ledilieo© ujeęćly 


Czy koniec we6jny domowej w Meksyku? 


Generałowi udało się w ostatniej) mu się w pobliżu haziendy. 


chwili zbiec samolotem. Jest on 
ścigany przez 3 eskadry wojskowe. 

Kawalerzyści uniemożliwili start 
drugiemu samolotowi, znajdujące- 


SAN ANTONIO. (Texas). Z gra- 
nicy meksykańskiej donoszą, że 


wojska związkowe wzięły do niewo- | 


li gen. Cedillo. 


Cholera w Szanga faa 


Sukcesy Japończyków w Chinach 


SZANGHAJ. 


cholery. Władze | 
sanitarne są żywo zaniepokojone 
tym faktem, gdyż obecnie panują | 


wielkie upały, a tereny koncesyj są 
przeludnione, co stwarza możliwo- 


Sai kiedy ewolucja sto-! ści rozszerzenia się epidemii. 


TOKJO, Japońskie koła wojsko- 
we przywiązują duże znaczenie do 


| południowo - zachodniej części pro- 
| wincji Szantung. Wojska japońskie 
|uzyskały natomiast, przez zdobycie 
|Kueiteh bramę wypadową do dal- 
| szych postępów w kierunku połu- 
[dniowym na odcinku linji koleje-. 
wej Pekin — Hankou. 


| W okolicy T 


Wczoraj stwierdzo- zy do prowadzenia partyzantki w | moralny stawić opór atakom 


HONGKONG. Dziś rano pojawi- 
ło się nad Kantonem 11 japońskich 
samolotów, które zbombardowały o- 
kolice dworca kolejowego Wongsha, 
oraz część miasta, położoną w po- 
bliżu koncesji cudzoziemskiej. 

Wyrządzone szkody są znaczne, 


Taifeng i Szenhszou!nie zdołano ich jednak dokładnie 


zdobycia Kueiteh, miejscowości, po- | zgrupowane. są znaczne Siły chiń-j ustalić, z powodu panującej w mie- 


łożonej na lunghajskiej linji kole- 
jowej. 

Koła te uważają, że Chińczycy po- 
zbawieni zostali najważniejszej ba- 


Kug 


skie, lecz obserwatorzy 


zdolne, ze względu 


wojskowi jŠcie paniki, 
wyrażają wątpliwość, czy będą one |scy szukają schronienia w koncesji 
na swój stan| cudzoziemskiej, 


Liczni zbiegowie chiń- 


Po omówieniu aktualnych zagad- 
nień, najsilniejszych dla przywTó- 
cenia normalnej sytuacji, stwierdzi- 
ly obie strony zgodnie konieczność 
prowadzenia dalszych pertraktacyj. 

Rozmowa posłów Kundta i Peter- 
sà z premjerem Hodżą trwała 
przeszło godzinę. 

7 komunikatu wynika, że pertrak- 

tacje Niemców sudeckich z rządem 
praskim posuwają się naprzód i że 
(obie strony uznają konieczność ich 
| kontynuowania. Wszelki optymizm 
byłby tu jednakże wielce nie na 
miejscu, ponieważ zaognienie sto- 
isunków narodowościowych w Ore- 
| chosłowacji trwa, a jakiegoś wyja- 
śnienia sytuacji oczekiwać można 
dopiero po 12 czerwca, czyli po u- 
kończeniu wyborów. 


Strang w Berlinie 


BERLIN. William Streng, szef 
sekcji brytyjskiego M.SZ. przybył 
w sobotę o godz. 15.30 do Berlina, 
Natychmiast po przybyciu udał się 
Strang do ambasady W. Brytanji. 


Ministrowie Francji 
o sytuacji w Europie 


PARYŻ. We wtorek rozpoczną prace 
obie izby ustawodawcze. Premjer 
Daladier i minister spraw zagranicz 
nych Bonnet wygłoszą przemówienia 
na temat sytuacji międzynarodowej. 

Należy oczekiwać, iż poruszona 
będzie również sprawa zbrojeń fran- 
cuskich. 


Min. Beck 
opuścił Szwecję 
SZTOKHOLM. W dniu dzisiej- 
szym o godz. 13.30 p. min. Beck z 
małżonką opuścił Sztokholm, żegna- 
ny na dworcu przez wyższych u- 
rzędników szwedzkigo M.S.Z. z min. 
Sandlerem i sekretarzem genera|l- 
nym M. S. Z. Bohemanem na czele 


arze polityczni dostali oprawę 


Jak skwitowali Słowacy niedopuszczalne wystąpienia 


Historja przyjęcia w Polsce de- 
legacji słowackiej, wiozącej z A> 
meryki oryginał umowy pittsbur- 
skiej, przejdzie zapewne do historji 


jako jeden z większych skandali po-| 


lityczno - dyplomatycznych. 

Na przyjęcie delegacji słowackiej 
wyjechały z Czechosłowacji do Gdy- 
ni dwie dełegacje: jedna oficjalna 
pod przewodnictwem delegata pre- 
mjera Hodży p. Czerno, Słowaka, i 
druga reprezentująca autonomistów 
słowackich z pod znaku księdza 
Hlinki, pod przewodnictwem p. Si- 
dora. Obie delegacje przez Warsza- 
wę udały się do Gdyni, aby tam 
spotkać przybywająecą na „Batorym“ 
delegację Słowaków z Ameryki. 

Rządowa służba informacyjna po- 


winna nas była, jak należało ocze- | nuacyj. Podkreślił on wprawdzie, że |rji rozegrał się w Gdyni, 
m. kiwać, poinformować 2 fakcie przy- żądania narodowe Słowaków. idą 


i tow 


Įbycia do Polski dwóch deleg4ścyj z 
Czechosłowacji. Tymczasem pizemił 
czano konsekwentnie fakt przyjaz- 
|du do Polski delegacji oficjalnej, 
reprezentującej rząd Czechosłowa- 
|cji i premjera Hodżę, reklamowano 
zaś szeroko opozycyjną delegację 
|autonomistów, usiłując robić z niej 
jakąś falangę zbuntowanych irre- 
dentystów słowackich, czyhających 
w godzinach ciężkiej próby na ca- 
łość i niepodległość republiki cze- 
chosłowackiej. 

Było to tem bardziej rażace, i 
tem bardziej naiwne, 
niczący tej delegacji, p. 
wywiadzie, 
cielowi naszego pisma, 
raźnie odgrodził się od tych insy- 


Sidor, 


udzielonym przedstawi- | również 
bardzo wy-| Warszawie, dr. Slavik. 


bardzo daleko, ale równocześnie za- 
znaczył, iż Słowacy — autonomiści 
nie wejdą na drogę zdrady wobec! 
Czechosłowacji. Dzień przedtem zaś 
przewodniczący delegacji oficjal- 
nej, p. Czerno, w wywiadzie, udzie- 
lonym również naszemu pismu, bar 
dzo wyraźnie mówił o możliwo- 
ściach porozumienia i współpracy 
polsko - czechosłowackiej.. 


Z Warszawy obie delegacje uda- 
ły się do Gdyni. Rządowa służba 


informacyjna 


poseł 


rozległy się polskie okrzyki: 
żyje niepodległa i niezależna Sło 
waczyzna'”, 
wśród gości amerykańskich odrazu 
widoczną i całkiem zrozumiałą kon- 
przemilczała. znowu | sternację, 

że przewod- fakt, że na powitanie Słowaków a- 
w !merykańskich wyjechał 


gdyńskim ruszył do „Batorego*, nie 
znalazło się miejsce dla delegacji 
reprezentującej premjera Hodżę. O- 
ficjalna delegacja witała mprzyby- 
łych z Ameryki Słowaków dopiero 
na wybrzeżu, Kiedy poseł Slavik z4- 
kończył swoje powitalne przemówie- 
nie w jednej z grup, obok stojących, 
„Niech 


Okrzyki te wywołały 


Wszyscy Słowacy, amerykańscy, 


do (Gdyni|oficjalni i opozycyjni, wyruszyli z 
Czechosłowacji wj Gdyni przez Warszawę do Czecho- 
słowacji. I oto szczyt skandalu przy- 


Ciąg dalszy skandalicznej histo-| szło nam przeżyć na akademji w ra- 


Ma hołowniku, który m. porzie 


tuszu warszawskim. 


* Dokończenie sia wiz. Zafy 
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SNOWY JORK Zniknięcie zwane- 

działacza wśród emigracji nie- 
mieckiej w Stanaeh, Zjednoczonych 
dh. Griebla, ce dd którego adze 
bzpieczeństwą mia podejrzenia, 
iżuprawia on działalność szpiegow- 


Ą 


sprokurater'Hardy oświadczył, że je 
den z zatrzymanych oficerów, acz- 
| kołwiek figurował na liście służby 


'| restauracyjnej, miał zadania * poli- 


'tyczne. Drugi z zatrzymanych peł: 
nił funkcje radjooperatora. 


ska, zaalarmowało szeroką +„opiniej, „ BERLIN. Niemieckie Biuro: In- 


amerykańską. Wedlug” zebranych 
pcz wiądygźledtzą iuforinaczhy. 
iebl opuścił w tajemnicy Stany 
„Na, pokładzie statku 
„Bremen“ w czasie jednego z ostat 
nich rejsów. W związku z jego u- 
cieczką aresztowano kilka osób, 
htóre mu tę ucieczkę ułatwiły. 
Wczoraj zaś, gdy stojący w por- 
cie „Bremen“ miał opuścić Nowy 
Jork, szef amerykańskiej 
przeciwszpiegowskiej, 
Eardy, zatrzymał dwóch oficerów 
członków załogi niemieckiego 
transatlantyku i polecił przekażać 
ich specjalnemu trybunałowi do 
spraw szpiegowskich dla przepro- 
wadzenia śledztwa. „Bremen“ 
szedł z uszczuploną załogą. 


służby 
prokurator 


od- 


Jak donosi „World Telegramm“ | 


E AES 
Władze utrudniają 


organizację święta 
ludowego 

Do Warszawy 1adchodzą z kraju 
wiadomości o trudnościach, na jakie 
napotykają ludowcy przy organizo- 
waniu Święta Ludowego. 

Starostwo w Rohatynie wydało za- 
rządzenie, żę w Święcie Ludowem o- 
raz w pochodzie Str. Ludowego mo- 
gą wziąć udział tylko członkowie 
Stronnictwa, którzy wykażą się legi 
tymacjami Stronnictwa na rok 1938. 

Starostwo w Mławie zawiadomiło 
tamtejsze władze Stronnictwa, że nie 
zezwoli na uroczystość we wsi Koś- 
cielnej, 

W Rypinie i powiecie rypińskim 
połicja państwowa usunęła afisze i 
ułotki Str. Ludowego, które przeszły 
przez cenzurę w Warszawie, komu- 
nikując, że przed rozpowszechnia- 
niem winny być przedłożone tamtej- 
szemu starostwu. 


NA WIDOWNI 


Gen. Haller przybył do Warszawy 
na posiedzenie Rady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy. Wczoraj rewizy 
tował gen. Hallera prezes Str. Ludo- 
wego b. marszałek Rataj. 

+ * ~ 
zebrał 


Wczoraj wieczorem się 


w Warszawie Zarząd Główny „Za- | 


rzewia* celem zajęcia 
wobec rozłamowców. 

W rezultacie obrad wydano ko- 
munikat następującej treści: 

Zarząd Główny „Zarzewia' 
stwierdza, że wydawane w Katowi- 
cach pismo „Szlakiem Zarzewia* 
nie jest organem stowarzyszenia. 

Równocześnie delegaci zarządu 
skupiska śląskiego stwierdzają, że 
pozlady, które znalazły wyraz na 
łamach „Szlakiem Zarzewia* są 
wyrazem prywatnych przekonań i 
nie miały na celu rozbicia organi- 
zacji. 


stanowiska 


* * * 


Z inicjatywy Klubu Pracy Polity- 
cznej w Poznaniu, wicemarszałek 
Sejmu B. Miedziński wygłosił od- 
czyt na temat „O aktualnych zagad- 
nieniach międzynarodowych”. Dzi- 
siaj na inauguracyjnem zebraniu 
obwodu O.7.N. na miasto Poznań p. 
Miedziński przemówi na temat aktu 
alnych zagadnień Polski 

x * * 

Wicemin. Szembek przyjął wczo- 
raj nowego ambasadora Rumunji 
p. R. Franasovici. 


„| 
Francuskie władze bezpieczeństwa 
zlikwidowały. między 1arodową bandę o- | 

'ów, posiadającą w szeregu stolic | 
Europy reprezentantów, podejmujących; 
się ułetwiania nielegalnego wjazdu do 
*rancji Aresztowano «zeszło 25 osób,: 
przewiuo.e cudzuriemców, 


o 


UŻY NAC OWE 


formacyjne donosi z Waszyngtonu: 
:Dr<Gzieblspodejrzanysprzez wła: 
dze amerykańskie o uprawianie 
„szpiegostwa, zbiegł ze Stanów Zjed- 
noczonych jako „ślepy pasażer“ na 
rokładzie niemieckiego transatlan- 
tyku „Bremen“. Wobec tego, że dr. 
| Griebl aczkolwiek jest pochodzenia 
| niemieckiego, posiada obywatelstwo 
St. Zjedn., władze amerykańskie za- 
żądały aresztowania zbiega. Na 


sztowano w porcie Bremy. 

W obecnym'rejsie, prokurator fe- 
deralny/ Hardy, w czasie postoju 
„Bremen“ w. pofcie nowojorskim 
przesłuchał kapitana niemieckiego 
transatlantyku ,Ahrena,  badajac, 
dlaczego dr. Griebla nie wydano 
władzom francuskim w Ghórboir: 
gu, a dostarczono do Bremy i wyda- 
no w ręce władz niemieckich. 
Kapitan Ahrens wyjaśnił, iż przed 
stawiciele władz francuskich w 
Cherbourgu nie przedstawili do- 
statecznych dokumentów dla wyda- 
nia dr. Griebla. Prokurator Hardy 
postanowił dla sprawdzenia powyż- 
szych wyjaśnień, zbadać świadków 


leczka SZ 


*hresztowanie oficerów statku „Bremen: 


a I o ER 
1 


w M. Jorku 


skutek tego'żądania dr. Griebla'are- rw tej sprawie” 1 ”*zatrzymał "4<cłr 


członków załogi „Bremen“ żądając 
złożenia przez mich wysokiej kaucji, 
wobec tego, izel, Bremen“ w ci 
najbliższych godzin miał wyjsć 
rejs do Europy. Działo się to w go- 


dzinach «wieczornych: 1 banki, sbyły 


Zi ięte, tak że kaucja nie mogła 
Z amknię e, ta i kPa mangeour', 
być złożona, W-teji sytuaćjir władze M 2 


amerykańskie zatrzymały członków 
załogi. 
Radca prawny linji okrętowej nie 
mieckiej złożył energiczny protest 
u władz amerykańskich wobec nie- 
zwykle wysokiej kaucji, jakiej za- 
żądano. Przy odejściu „Bremen“ 
policja prowadziła ścisłą kontrole 
wchodzących na pokład. 


ir 
dar Pua 
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MII A 


Agenci policji zamiast dozorców domowych Haea 


Niezwykłe przygotowania Paryża na przyjącie króla Angiji 


PARYŻ. Prefekt policji paryskiej 
lp. Langeron odbywa narady z sze- 
fem wydziału kryminalnego Sco- 
tland Yardu, który przybył do Pa- 
ryża, by ostatecznie ustalić z poli- 
cją francuską zarządzenia, dotyczą- 
ce bezpieczeństwa w czasie wizyty 
angielskiej pary królewskiej w Pa- 
ryżu, która nastąpić ma, jak wiado- 
mo, 28 czerwca, 

Francuskie władze bezpieczeń- 
stwa już ze swej strony poczyniły 
| ogromne przygotowania. Szczegól- 


nie zaostrzono nadzór nad cudzo- 
ziemcami. Od kilku tygodni dokony- 
wane są systematyczne obławy, ce- 
lem usunięcia z Paryża wszystkich 
elementów niepożądanych. 

W domach, znajdujących się na 
trasie, którą przejeżdżać będzie kró 
lewska para angielska, to znaczy 
między dworcem kolejowym w Las- 
ku Bulońskim a pałacem min. 
Spraw zagranicznych na Quai d'Or- 
say dozorcy zostaną zastąpieni na 
krótki okres czasu przez agentów po 


licji paryskiej. 

Już obecnie policja przystąpiła 
do szczegółowego badania tożsamo- 
ści lokatorów, zamieszkujących te 
domy. Zarządzenia, mające na ce- 
a całkowite zapewnienie bezpie- 
czeństwa królewskiej parze angiel- 
skiej ze strony władz francuskich, 
przechodzą w dokładności i staran- 
ności wszystko, co dotychczas poli- 
cja francuska w tej dziedzinie zwy- 
kła czynić, 


Czy jeszcze jeden kandydat „pod stienku“ 


Ambasador Suric zdecydował si 


PARYŻ. W kołach politycznych 
Paryża sensację wywołała wiado- 
mość, podana przez emigracyjny 
dziennik rosyjski, wychodzący w Pa 
ryżu „Poslednije Nowosti', który 
zwykle jest dobrze poinformowany 
o zakulisowych ewenementach ży- 


Na akademji zjawili się przedsta- 
wiciel premjera Hodży p. Czerno i 
p. minister pełnomocny Slavik. Mi- 
mo to.oficjalni mówcy strony pol- 
skiej, prezydent miasta Starzyński 
i poseł Walewski, ani razu nie wy- 


| powiedzieli słowa „Czechosłowacja* 
ji z > 
ja w mowach swych używali zwro- 


— © mgee 


glarze polityc 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


e na 
cia ambasady i kolonji sowieckiej 
w Paryżu, iż ambasador sowiecki w 
Paryżu Suric Vostatecznie, po- dłu- 
giem wahaniu, zdecydował się od- 
| być podróż do -Moskwy na wezwanie 
rządu sowieckiego. 


Od dłuższego czasu nie było ta- 


OIE TECT vr" mzz) 


2ni do 


zupełne serdeczne porozumienie naszych 
| braci Czechów z naszymi braćmi Sło- 
| wakami | 
| Nie jest naszą misją dzielić, rozrywać, 
burzyć, ale przeciwnie, przyczynić się | 
uaszemi słowami i naszym wpływem do 
spokoju i pojednania w czechosłowackiej 
republice, 


Zwróciwszy się zaś do Polaków, 


tów wręcz niedopuszczalnych. P. 
Starzyński powiedział m. inn. co na- 
stępuje: 


Obserwujemy wielki rozwój bratnie- 


cia narodowo - politycznego uznawaliś- 
my i uznajemy... To też w tej uroczystej | 
chwili, w której obchodzić będziecie 
dwudziestolecie umowy  pitisburskiej, 
wszystkie serca polskie życzyć wam bę- 
dą, aby należne wam prawa były posza- 
noware, aby naród słowacki mógł zrea- | 
lizować wszystkie swe narodowe postu- | 
laty Naród polski zawsze z całą życzli- 
wością i entuzjazmem wystąpi na rzecz | 
realizacji słusznych postulatów narodu | 
słowackiego. 


Jeszcze więcej bezceremonjalnym 
okazał się poseł Walewski, który ży 
czył dełegacji słowackiej z Ameryki 
pełnej niezawisłości Słowaczyzny, a 
mowę swą zakończył okrzykiem na 
cześć ks. Hlinki. 


Dełegacja Słowaków z Amervki 
zachowała wobec tych przemówień 
zupełny spokój. Jej przewodniczacy, 
dr. Hletko, po skończeniu obu mów, 
powstał i wygłosił przemówienie, 
stanowiące, trzeba to ze wstydem 
przyznać, zręczne odparcie treści 
przemówień pp. Starzyńskiego | Wa 
lewskiego: | 

Zdajemy sobie sprawę. mówił dr. | 


Hletko, że jedziemy do Czechosłowacji | 
w syinacji poważnej. Jedz'emy jako po- 


jSownie. My amerykańscy Słowacy, któ- 
|rzy pomośliśmy zbudować. 
go nam narodu słowackiego, którego peł| Wacką republikę, my jej nie będzicmy 


ne prawa do samodzielnych form ży-| 


dr. Hletko oświadczył dosłownie: 


Proszę Wes, pomóżcie narodowi sło- 
wackiemu, jeśli kochacie go bezintere- 


czechosło- 


burzyć, Jeżeli kochacie Słowaków i Sło- 
wację, to pomóżcie bronić czechosłowac 
kiej republiki, gdyż tam właśnie szukają 
Słowacy swojej wolności, swego spoko- 
ju i swego znaczenia, 

Jeżeli nas kochacie, to okażcie Wa- 
szą miłość do tej słowiańskiej republiki, 
którą my amerykańscy Słowacy poma- | 
galiśmy budować. 

Jedziemy do Słowacji z umową pitts- 
burską, ażeby w tych czasach pomogła | 
ona.do porozumienia między Czechami 
i Słowakami, 


stał 


,kuglarze polityczni otrzymali twar- 


Ld 

wyjazd do Moskwy 
jemnicą w Paryżu, iż Suric, .kilka- 
krotnie przynaglany przez Móskwę 
|do przyjazdu, celem zdania raportu 
(0 sytuacji politycznej we Francji, 
uchylał się od wyjazdu, tak zresztą 
[jak uchyla się również ambasador 
sowiecki w Berlinie Stein. 


i odprawę 


Prosto, jasno, wyraźnie. Polscy 
dą odprawę. Musiano to zapewne 
zrozumieć zaraz na ratuszu, a póź- 
niej i w innych kołach Warszawy i 
Polski. 


NZ 
R 


Delegacje słowackie opuściły już 
Polskę i udały się do Czech. Wy- 
wiozły zapewne od nas wspomnie-/ 
nia bardzo oryginalne. Wizyta ta 
znajdzie niewątpliwie na świecie 
głośne echo, tembardziej, że na Pol- 
skę zwrócone są w tej chwili oczy 
wszystkich, | 

Wszystko, co zaszło w Gdyni i w 
Warszawie, było nietylko nietaktem 
politycznym, ale i pogwałceniem e- 
lementarnych zasad kurtuazji mię- 
dzynarodowej. Ktoś te niemiłe zaj- 
ścia reżyserował i ktoś powinien za 
nie ponieść odpowiedzialność. 


(n.). 


NFL Lo 


; i 
Dzienni”arze u p 

P, Szk 
Poseł Htewski w Warszawie p. 


Szkirpa podejmował wczoraj przed- 


wicieli 


prasy polskiej PODA: | 
Przemawiając po francusku do I” | 


zgromadzonych dziennikarzy » | 


irpa podziękował prasie polskiej 
ej dotychczasowe stanowisko wo- 
e Kowna. Przedstawiciel Republi- 
ki Litewskiej 
już 


za j 
li 
oświadczył, że podpi- 


SAMO wiele umów z Polską 
jest ale 


jest przekonany, że w przyszłości za- 


prawdzie nie prorokiem, 


słowie zgody I pojednania. Chcemy qs. | Warte zostaną dalsze umowy, wpro- 


starań, aby nastało] wadzające normalne stosunki są- 


kirpa jest dobrej myśli 


cje lotniczą itp. Poseł Szkirpa w: 


wał p. Szkirpie prezes Scierz 


osła litewskiego 


siedzkie. 
Następnie zgromadzeni zadawali 


p. Ministrowi pytania po polsku, 


|na które p. Szkirpa odpowiadał po 


francusku. Zapytywano o umowe 
konsularna, handlową, komunika- 


vra- 
ził nadzieję, że sprawy te zostana 
w najbliższej. przyszłości załatwio- 
ne. 

Imieniem dziennikarzy podzięko- 


yński, 


Herbatka upłynęła w bardzo mi- 


łym i serdecznym nastroju, 


i SPR 
Sj BE 


RZYM. Jutro w niedzielę o zd 
10 mim 15 wygłosi Ojcięc Ś 
przeź gad Jo watykańskie or 
“Kongresu Kucharystyeznego; ' 
apeszćie, przyczem przekaże “i 
„łógosławieństwo « dlaż- wszystki 


uczestników Kongresu. 


ru mazćĆ 
S. 0,8. 
atek płonie 
„„MARSYLJA. Tutejsza stacja 
owa” przejęła depeszę statku » 
>: donoszaca, dżozałopa 5 
ku widziała wczoraj o g. 10-6j WM 
4 G9EMHA. perzu, Płonące: stote 
sternę, 
Wypadek ten miał miejsce nab 
st. szerokości północnej i 4,35 stu 
gości wschodniej, 


Zatonięcie niemieckiegl 
poławiacza min 


OP 1 
KILONJA. Dziś rano, zatonął 
utejszym porcie, z nieustalom* 


"e 


26 członków załogi zdołano U 
tować, 4 utonęło. 


Kto bombardował Cerbeli 


(ren. Franco twierdzi 

że Barcelona 

BURGOS. Tutejsze koła rząd 
twierdzą z całą stanowczością, że” 
mołoty, które bombardowa!y y czo 
dworzec w Cerbere, należały do rii 
du barcelońskiego. 

W ten sposób jak tu 
— stara się rząd barceloński Z% 
jé horyzont międzynarodowy. 

Od dłuższego już cz 
na lotnisku barcelońskiem pr 
wania do tej dywersji, przem 
jąc szereg samolotów na kolor < 
panji narodowej. 


czasu 


Eo audi 


Zgon 


ś. p. Marji Kozeckiej 


We Lwowie zmarła znana d 
łaczka społeczna i literatka * | 
Marja Kozecka. zeń 

$. p. Marja Kozecka brała % i 
udział w ruchu niepodległościow: M 
ogólnie znane były jej wystąpić] 
polityczne i humanitarne w 00 
legjonistów w Huszt. Zmarła Bb] 
udział w obronie Lwowa. | 

| 


L. H. Morstin — laureat" 


e . 
nagrody literackie | 
Nagrodę literacką m. Krak, 

na rok bieżacy przyznano Ludw! 
wi Hieronimowi AOTSŁNOWANI 
książkę p. t. „Misterjum nocy * 1 
jowej'. 


92,4 
Spadek wskaźnika | 
produkcji przemysłow 
Obliczany przez Instytut paii 
nia Konjunktur Gospodarczy“ 
Cen wskaźnik produkcji przemy 
wej spadł w kwietniu b. r. z 99ra; 
22,4 czyli o 2,7%, przewyżśćć 
poziom z kwietnia r. ub. o 970: 4 
Spadek wskaźnika produkcj! Í 
kwietniu b. r. wynikał głów ył 
dość silnego zmniejszenia pr cit 
cji w grupie gałęzi dóbr sp9% _„ 
podczas gdy produkcja dóbr | 
twórczości wykazywała nadal 4 
dencję zwyżkową.Bardzo silnie w 
spadła produkcja we włókie” 4 
twie; po równie silnym wzrość 
m-cu poprzednim. Wg 
Spadła również produkci* A 
przemyśle odzieżowym i skórze! i 
Pozatem spadek produkcji wy” K 
w przemyśle drzewnym, w Alaih, 
z niepomyślnem kształtowanie” gł 
eksportu oraz w hutnictwie Ż 5 
nem 'naskutek wyczerpania / U 
wień rządowych, które wpływ? l 
wysoki poziom produkcji huta” sil! 
w meath poprzednich ; obniżył pf 
również wydobycie rud zekati | 
Natomiast dałszy znaczny y 
produkeji wykazywały prze 
metalowy, minezałny i wgglo? 


=s 


| 


Nom 
Klu 
Tyt 
czy 
nięc 
cie, 
tułe 


róg wdziera sie w nasze życie 


Zdradziecki pochód totai iZ w masce 


mawialiśmy już tutaj swojego 
czasu odczyt, jaki prof. Fe- 
liks Młynarski—wybitny eko- 
omista i polityk wygłosił w 
Klubie Społeczno - Politycznym. 
Tytuł odczytu brzmiał: „Totalizm 


czy demokracja w Polsce". Rozwi- 
hięciem myśli, zawartych w odczy- | 


cie, jest praca pod tym samym ty- 
tłem, jaka obecnie się ukazała. 


dawnictwo Klubu Społeczno - Poli- | 


tycznego. Poprzedziły je: „Sprawa 
Gdańska" dr. H. Strasburgera i 
„Stosunki Polsko - Czeskie" p. Ka- 
rola Badera. Jąk więc widzimy, ak- 
Ja odczytowo - dyskusyjna Klubu, 
R wślad za nia wydawnicza idzie 
Do linji oświetlania najbardziej 
aktualnych problemzatów. Byłoby 
dobrze, aby doczekał się publika- 
CJI — może w. formie wydawnictwa 
Zbiorowego —. materjał trzeciego 
z kolei wieczoru dyskusyjnego, po- 
święconego sprawie ukraińskiej. 
Wydaje nam się bowiem, że w ewo- 
teji naszych stosunków Sprawy: 
gdańska, ukraińska i czeska nale- 
ža nietylko do ajważniejszych, 
Ale i do takich, które zazębiają się 
2 Sobą w sposób coraz kardziej wi- 

eny, 

3 

Do zagadnjeń wysoce na czasie 
Należy takze zagadnienie totajizmu, 
lóremu poświęcona jest praca 
Drof. Młynarskiego. Wprawdzie 
Przeciętny człowiek mógłby mieć 
watpliwości co do aktualności te- 
Matu. Przecież opinja społeczna w 


Olsce jednogłośnie niemal przeciw- | 


Na jest totalizmowi. Przeciwne sa 
"IU również najwyższe w państwie 
zynniki, jak to mieliśmy niedawno 
okazję usłyszeć. Ale właśnie ta 
iEdnomyślność stwarza specyficzne 
liebezpieczeństwo: utrudnia rea- 
Panie totalizmu Z otwartą przył- 
Sj „od góry“; nalomiast uła- 

a robienie tegoż w formie 
Maskowanej „od dołu“. Pewne 
Brzewrażliwienie opinji na temat 


ZA- 


Ro , p e z 
pochodu rodzi coś w rodzaju 


R i GR 
m onim w stosunku do bardziej 
maskowanych iego przejawów. 


Ty EW 
ych możnaby przytoczyć wiele. | 


Ależą do 


nich próby, a raczej — 
Buche A 


JN wieści, jakie krążą o pró- 
ch, mających „udoskonalić* or- 


AŃizania , PZ A : 
peace naszego życia. Nie chodzi 
R Y Zycie polityczne. Tutaj sły- 
€ Się często uspokojenie decy- 


macym czynnikiem musi być do- 
Eon: Przymus, gleichschal- 
A N ; igdy, Natomiast ci sami, co 
oszą, nie maja nie przeciwko 
«ARA przymus i gleichschal. 
eea y się udziałem organizacji 
so Zycia, gospodarczego. 
Tak więc słyszymy o przymuso- 
se Polach w przemyśle; sły- 
; ec asoliceniu organizacyj 
lesz. wie ; tak więc, choć o tem 
88 nie słyszymy, ale jasną jest 
ve *, Ze prostą konsekwencją tam- 
_dwóch ujednoliceń musiałoby 
R Cne przefasonowanie i 
no dziedzin naszego życia — 
ty, ~a organizacyj świata -pra- 
naj nicy tych koncepcyj obru- 
Panie jad zał posądzić ich o ule- 
"MM a istycznym skłonnościom 
Moireas £ą I nie chcą prawdzie 
=e W oczy, a napewno n- 
! tem dostrzeżenie tej 
zięcia: Albowiem totalizm 
tük ZAW l o >ywatela na mund- 
rd sazu — nie koniecznie wy- 
> „S5więtą* 
starczy, 
Wszednic 
Zie 
Sztuk 


in 


zmian ustrojowych. 
jeśli w długiem paśmie 
h dni i zajęć obywatel 
stopniowo brany na mund- 
rozkazu: ziar 


+ f0fcu, nie 
MEK 


nko do ziarnka, 
postrzeżenie, zbierze 
HLaliqt . 

alistyczna miarka. 


mw m 


e ; 3 x 
J pierwszej formy totalistyczne- | 


mówi o tych zdradliwych 


ziarn- 
| kach, sianych na niwie gospodar- 


pewnym politycznym poczynaniom 
| organizacyjnym, są właśnie 


nie — z totalistycznego kłębka. 


Należy do nich zasada „jednoli- 


niewidoczną drogą—przez organiza | czytamy: 


cję życia politycznego. 


„Najlepsze intencje 


inicjatorów 

Prof. Młynarski zwraca uwagę | konsolidacji pod tem hasłem nie 
| na szereg zasąd, które, przewodząc | mogą przedewszystkiem zrównowa- 
Jest to już trzecie z rzędu wy- | 


żyć faktu, że sama zasada jest nie- 
| nitką, | logiczna. Jednolicie kierowana. wo- 
, czej; jednąk pozwala ocenić ich | snutą — nieraz zapewne bezwied- | la narodu przestaje być wolą tego 
ismak. Natomiast w sposób całkiem 
| bezpośredni uderza ona w totalizm, 
który przesącza się inną, również jcie kierowanej woli“. Jak bowiem 


narodu, a może być tylko wolą tego, 
jednolicie 
jest wobec tego 
koniem trojańskim, w którego wne- 
trzu kryje się postulat kierującego 
wodza. Dowodzi to totalistycznego 


Zasada 
woli 


który kieruje. 
| kierowanej 


charakteru samej zasady”. 


Zaufanie 
3 milionów obywateli, 


kiórzy powierzają PKO swoje kapitały to 
najlepsze świadectwo, że PE W NOŚĆ 
i ZAUFANIE jest prawdą niewzruszoną. 


Ponad 1 miliard wkładów, ponad 3 miliony 


cyfrowe gospodarki 


powierzonymi 
niędzmi, pozostającymi pod opieką PKO. 


książeczek oszczędnościowych, 34,5 miliar- 


dów złotych obrotu rocznego — oto rezultaty 


pie- 


| Nie ma, bo być nie może, większej rękojmi 


niż granitowa dewiza PKO 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


Dlaczego milczą muzy 


Brydż stanie się rajkuliuralniejszą rozrywką... 


Wyjątkowo 
tego roku letnie ogórki. "I pod bar- 
dzo złemi auspicjami. Poziom sztuk 
granych obecnie we wszystkich wła- 


wcześnie zaczęły się 


ściwie teatrach warszawskich jest 
rozpaczliwy. Z wyjątkiem wznowień 


(Beaumarchais, Bałucki) wszystkie 
sztuki, polskie i obce, kwalifikuja 
się właściwie do tego, żeby — nie 


były grane. Niektóre trzymają się 
jako tako znakomitą grą aktorów — 
inne straszą w pustych salach tea- 


, tralnych. 


W doborze fatalnych 
przytem wiodą teatry T. K. K.T. 
Teatry prywatne, mimo wszystko, 
wykazać się mogą — w tej chwili 
(niestety niezawsze) cokolwiek więk 


sztuk prym 


! szą dbałością o poziom wystawianych 


sztuk. Teatry T, K. K. T. grają dzi- 


siaj -— voza Bałuckim — same sztu- 
iki obco, jedną gorszą od drugiej. 
| Serce“, „Nowa Dalilla*, „Nie trze- 
‘ba mnie było przejeżdżać!“ — to się 
nazywa repertuar pierwszych scen 


stołecznych, utrzymywanych do tego 
z pieniędzy publicznych, noszących 
dumnie na swotch sztandarach wypi 


sane hasto krzewienia kultury tea- 


,tralnej. Ładne „krzewienie“ i ładna 


Kasia A | „kultura“! 
Siążka prof. Młynarskiego nie | 


Jest przytem rzeczą niesłychanie 


charakterystyczną, iż to niespodzie- 
wane obniżenie poziomu — początek 
roku zapowiadał się przecież bardzo 
dobrze — nastąpiło pod hasłem szu- 


kania wesołości. Wszystkie sztuki 
grane obecnie w Warszawie, mają 


być „lekkie“, „wesołe“, „pogodne — 
wszystkie zaś są bardzo smutne i na- 
pełniają widza melancholją, z której 
długo nie może się otrząsnąć. Rzecz 
ciekawa, czy naprawdę sztuki poważ 
niejsze idą tak źle, że tak trzeba ich 
unikać? Sądząc ze sprawozdania na 
dwudziestopięciolecie Teatru Polskie 
go rzecz ma się raczej — przeciwnie. 

Ten fatalny upadek, jaki zazna- 
czył się pod koniec sezonu teatral- 
nego — można obserwować również 
i w innych dziedzinach naszego ży- 
cia kulturalnego. Pod względem lite- 
rackim sezon ubiegły był niemal zu- 
pelmie jałowy. Właściwie ani jednej 
wybitnej nowej powieści. Parę no- 
nych nazwisk, występujących odra- 
zu z bardzo wielką pewnością siebie 
— np. Ukniewska — o których jed- 
nak będzie można powiedzieć coś po- 


zytywnego dopiero po ukazaniu się | 


Irugiej książki. Parę nowych po- 
wieści starych wypróbowanych pisa- 


rzy (Gojawiczyńska, Iwaszkiewicz), | 


naogół daleko słabszych niż ich do- 


| albo — 
| żeli tak dalej 


tychczasowy dorobek. Dąbrowska 
milczy, milczy Nałkowska, niema 
nowej powieści Kadena-Bandrow- 


skiego. Z olbrzymich stosów książek, 
pojawiających się w naszych nakła- 
dach, wyjątek stanowiły tego roku 
pozycje bardziej wartościowe, przz- 
ważała miernota t efektowna tan- 
detka, Cokolwiek lepiej przedstawia- 
ją się tłumaczenia... 

Dlaczego się tak dzieje? 

Któż zdoła odpowiedziec na to py- 
tanie? Starożytni wiedzieli o tem, iż 
muzy milczą podczas wojny — woj- 
ny jeszcze na szczęście nie mamy, a 
muzy odzywają się wprawdzie jesz- 
cze czasami, ale głos ich jest za- 
chrypnięty i brzmi fałszywie. Ich też 
jest winą i to, że lułzie nie chodzą 
do teatru, że nie chcą kupować ksią- 


|żek, że wyłamują się z ram t. zw. ży- 


cią kulturalnego i wola choćby brid- 
ża, niż złe przedstawienie w teatrze 
rozmowę o złej książce. Je- 
pójdzie, bridż stanie 
się wogóle najszczytniejszą i najbar- 
dziej kulturalną rozrywką—bo prze- 
cież i film przeżywa obecnie coś w 


| rodzaju kryzysu a w okresie letnim 


staje się także nie do zniesienia. 


A, Chor. 


jwe własne siły. 


pracy. 


Dalszą nitką, snuta z totalistycz- 
nego kłębka, jest metodasorganiza- 
cyjna, stosująca wyłącznie nomina- 
cję z góry i wymagająca dyscypliny 
wojskowej w działalności cywilno- 
politycznej. Jak bowiem pisze prof. 
Młynarski: 

„Połączenie jednolicie kierowa- 
nęj woli narodu z taką metodą mu- 
si z natury rzeczy prowadzić do 
negacji innych prób konsolidowa- 
nia narodu, do monopolu pod tym 
względem, co równa się postułato- 
wi monoobozu. Mamy tu wyraźną 
sprzeczność z konstytucją, która o- 
biecuje „swobodny rozwój“ życia 
społecznego i w „twórczej jednost- 
ce“ widzi dźwignię życia zbioro- 
wego“. 

Nitką taką jest również twier- 
dzenie, z którem niedawno wystąpił 
jeden z organów prasowych, 
wodząc, iż społeczeństwo polskie 
dopiero za lat kilkadziesiąt dojrze- 
je politycznie; do tego zaś czasu 
musi być rządzone i szkolone przez 
elitę. Rozumowanie to miało uza- 
sadniać monopol rządzenia jednej 
grupy. A wiadomo przecież, że od 
monopartji.do totalizmu droga nic- 
daleka. Z tem rozumowaniem wią- 
że się następujący wywód prof. 
Młynarskiego: 

„Wmawianie w szarego człowie- 
ka... kompleksu niższości jest ka- 
rygodnem i godzi w honor narodu 
mającego za soba tysiąc lat histo- 
rji. Tak czynić może tylko czło- 
wiek, ogarnięty duchem najgorsze- 
go z najgorszych partyjnictwa. 
Wmawianie kompleksu niższości w 
naród polski musi podcinać wiarę 
Szkoła życia pu- 
blicznego zwęża się wówczas do 
względnie szczupłego grona wybra- 
nych, które arozuje sobie prawo do 


do- 


monopolu władzy, aby wyręczać 
rzekomo niedojrzałe społeczeństwo. 
Państwo zaczyna być rządzene me- 
todą sprzysiężenia. Prywata rzą- 
dzącej grupy urasta do godności 
zasady. W takich warunkach naród 
nie może się jako masa nalezycie 
szybko rozwijać i z konieczności 
słabnie w międzynarodowym wy- 
ścigu pracy. Czy można zaś budo- 
wać trwałą moc państwa na słabo- 


Aii 


ści narodu? 


X 
Do myśli, zawartych w pracy 
prof. Młynarskiego, jeszcze powró- 


cimy. Z niektóremi godzimy się bez 
zastrzeżeń, w stosunku do innych 
mamy pewne objekcje. Tutaj ogra- 
niczyliśmy się tylko do zaprezento- 
wania jednego z wniosków o cha- 
rakterze najbardziej aktualnym. La- 
pidarnie możnaby go ująć w sposób 
następujący: Wszyscy wołają: to- 
talizm to wróg; jednocześnie 
mało kto widzi, że wróg ten wciska 
się w nasze życie pod pokrywka róż- 
nego rodzaju masek, parawanów, 
pseudonimów. 

Książka prof. Młynarskiego po- 
winna się przyczynić do spojrze- 
nia prawdzie w oczy — do zerwa- 
nia zarówno z totalistycznem zakła- 
maniem jak i z totalistycznym dal- 
tonizmem. 

M. K. 


= a 


Wszystkie święta 
w poniedziałek... 


Oryginalny pomysł 
amerykański 

Do sejmu stanu New 
(St. Zjedn.) wniesiono projekt u- 
stawy, według której wszystkie 
święta powinny przypadać na po- 
niedziałek i to zarówno święta re- 
ligijne, jak państwowe. 

Motywem tego wniosku jest tro- 
ska z jednej strony o danie pracow= 
nikom dłuższego wypoczynku, z dru 
giej zaś o nieprzerywanie tygodnia 


Jersey 


Kulisy wojny domowej w 


Co się właściwie dzieje w Meksy- | nasa dostarczyć broni i nie pozwo- 
lić na zaopatrywanie w nią rebel- 


ku? Kto bawi się w rybołówstwo i w 
mętnej wodzie meksykańskiej woj- 
ny domowej pragnie złowić złotego 
sżcznpaka, pływającego w... nafcie. 

Niemcy, Włosi, Amerykanie, czy 
zgoła Japończycy? Czy toó apostoło- 
wie totalizmu powstali przeciw nie- 
prawościom demokracji, czy iteż od- 
wrotnie: dyktatura prez. Cardena- 
sa zmobilizowała przeciw niemu ży- 
wioły wolnościowe? Jest - li to ruch 


jantów... 


RĘCE BERLINA? 
Doradcą gen. Cedillo był 


dza „Złotych koszul“, 
drigueza. 
Prezydent Cardenas jest przeciw. 


gen, 


$ s ai 
panamerykański, czerpiący na- ryce, wyznaje orjentację „łaciń- go był gubernatorem, rządził po | Zawiodły przyrzeczone subwen- Pig edadia Deke k Wielkopoliii 
tchnienie z Białego Domu w Wa- ską“, ale nie jest faszystą, chociaż dyktatorsku, bez oglądania się na cje, pleni się zdrada, ale wojna | Pomorza, aby licznem pojawieniem K 
szyngtonie, czy „łaciński“ marsz utrzymuje dyktaturę i... zwąchał dyrektywy z Mexico City. 0O- | trwa. Sztab powstańczy w El Salto | w tym kresowym, a „Zawsze krył 
„Złotych koszul”, kroczących w takt się potrochu z emisarjuszami wło- czywiście cała ludność tego | pracuje i kto wie, jak się jeszcze opa ta a ai kozy o jef 
„Passo romano“ ku zbrataniu w skimi... | stanu stanęła po jego stro- | wypadki potoczą. A la guetrc, com- Salako: ale niemniej złożyć dowół 
duchu „il fascio“ z pobratymcami | Włochom potrzeba nafty, zło- | nie. Przyłączyły się doń tak- me a la guerre... komu należy, że cała Polska ziemie Pr 
w „apenińskich butach“? ta, srebra, miedzi, cynku, Niem- | że prowincje: Veracruz, Tamauli- X ladniowó - wschodnie uważa za nl 


A. może to zgoła Lew Trocki tak 
podpala świat z jego środkowo-ame | po tamtej stronie frontu? Myślą 
rykańskiego końca? Choć znów | tylko o sobie? Czy idą... 
przecie niewykluczone, że to „Law | kę? 
reńnce nafty“, mr. Rickett natrafił 
na godnego rywala... i niemiecka. Zaraz. Idźmy dalej. 

ZA DOLARY U.S.A.? Z ROBOTNIKA — GENERAŁ 

Kazda z tych supożycyj ma po- Gen. Cedillo do ostatnich niemal 
kaźną ilość gorących rzeczników, chwil, poprzedzających bunt, był 
rozporządzających porcją przekony- DINIKTEM WODY W rządzie dykta- 
wujących argumentów: Splot inte. | tora Cardenasa. Brał udział w re- 
resów, prądów politycznych, kie- wolucji przeciwko bytemu NO 
ranków społecznych, krzyżujących dentowi, obecnie na wygnaniu w 
się w krajach Ameryki łacińskiej, Nowym Jorku, allesowi | Zrobił ba- 
jest bowiem tak zagmatwany, że i | jęczną „arjerę: z Proatnika w pań 
pod gorącem niebem Meksykiu stwowej fabryce tytoniu awansował 
Wszystko, literalnie wszystko, jest R 
możliwe. 
gląda? Czyje interesy reprezentuje Kongres CHC 
meksykański Franco, generał Sa- 
turnino Cedillo? Kardynał Prymas 

» $ chchka « 

ZRP żę eye Louis Po. |, CASTEL GANDOLFO. W niedzie 

M lę o godz. 15-ej (czas środkowo-eu- 
tosi zostały poprzedzone przez de- ropejski) Ojciec Św. wygłosi przez 
krety prez. Cardenasa, wywłaszcza- radjo krótkie przemówienie, udzie- 
jace „amerykańskich ! angielskich lając swego błogosławieństwa u- 
właścicieli pól naftowych. Z W. | czestnikom Międzynarodowego Kon 
Brytanją zerwano nawet stosunki gresu Eucharystycznego. 
dyplomatyczne. Yanktsi stracili BUDAPESZT. Niezwykle podnio- 
1.280.000.000 inwestowanych w Mek słym i wzruszającym był dziś widok 
syku dolarów, wojska zebranego wokoło ołtarza 
kongresowego. Przybyły wszystkie 
rodzaje broni w liczbie około 1000 o- 
sób z ministrem Wojny i 
cją na czele. 

Mszę św. celebrował b. oficer z 
wojny Światowej a obecnie arcybi-; 
skup Ljonu, kardynał Gerlier. Pod- 
maszynę tro- niosłe kazanie „Wygłosił węgierski 
chę 'niedyskietnie mianem „Sin. biskup polowy Stefan Hasz, 
chair". Coś nie coś kapnęło do ka-'| Pełnem polotu głębi mys 370 

FARSZ IEZĄEA k przemówienie premjera Węgier, Be- 
sy „dyktatora” podobno także z fun- ||. s pok 
> i : li Imredy'ego na temat „Kuchary- 
duszów „Collorado River Compa- | CE: SA RYŻ. x 

s ; akn i stja więzią miłości w rodzinie”, 
ny', którą „dzięki“ prez. Cardenn- Premjer Imredy mówił niec 

: ) A ł Jer amredy mówił o przyczy 
sowa utraciła W Meksyku O LYSIĘC | ach osłabienia więzi moralnych wi 
cy akrów naftodajnej ziemi... społeczeństwach. Nie wystarczy | 

W pierwszych dniach akcji dy- | dziś rzucać hasła walki z demórali-| 
wersyjnej gen. Cedillo pisał „New zacją, ale należy przyłożyć siekierę 
York Herald Tribune": „Cardenas 
mógł gen. Cedillo odseparować od 
armji, ale nasze towarzystwa naf- 
towe dówiodą, że dolar potrafi re- 
krutować żołnierzy“... 

Zdawałoby się więc 
robota: Ameryki, zemsta za naftę... 
Zaraz, zaraz. Idźmy dalej 
pięknej dedukcji. 


A więc poprostu: robota włoska 


A jak naprawdę ta sprawa wy- 


Gen. Cedillo jest z ducha faszy- 
stą. Rozporządzał 20 tysiącami „Zło 
tych koszul". Miał 14 czołgów i 89 | 
samoloty myśliwskie. 

Miał także jeden bombowiec. Do- 
stał go w prezencie z Detroit i w 
dowód wdzięczności dla hojnego o- 
fiarodawcy ochrzcił 


generali- 


jest pomyśleć i w czyn wprowadzić 


zdrowych moralnie i fizycznie 


rządy państw winny tępić w imię 
drogą Przyszłości narodu wszelkie rozkła 
"| dowe czynniki demoralizacji. W spo 
i tłeczeństwie, w którem niema miło- 
| ści rodziny, niema też i miłości oj- 

Według doniesień z Waszyngtonu, | czyzny. Żadne państwo nie może o- 
prezydent Roosevelt na dłuższej Przeć swego bytu e rodzinie zdege- 
konferencji z ministrem Hullem o. | herowanej fizycznie i moralnie. | 


TAJEMNICZA KON FERENCJA 


Nie- 
miec, gen. Ernest von Merck, on 
kieruje właściwie działalnością wo- 
Ro- 


nikiem panamerykanizmu i hegemo- 
nji Stanów Zjednóczonych w Ame- 


com także. Włosi po tej, Niemcy 


| 
ręka w rę- 


profesora U. J. K. dr. 


do korzenia. Zadaniem mężów stanu | artykuł b. posła 
p. t. „Sprawa chłopska w Polsce od- 
ustawy, umożliwiające powstawanie rodzonej*, Artykuły 
ro-| były w miesięczniku 
dzin i zabezpieczenie im odpowied-| styyo*, 
poprostu: to niego bytu, Ż całą bezwzględnością jaką. 


sławił szłachtę jako elitę, która rzą- 
iziła Polską przedrozbiorową i prze- 
, prowadził analogję między ówczes- 
nemi czasami a obecną sytuacją. 


yw pr 


TOE 


W świeile prasy 


kraju wiecznych zamieszek 


na dowódcę kompanji karabinów gen. Franco w... Hiszpanji. Z du- 
maszynowych, jako 22-letni mło- cha zresztą jest Hiszpanem, mówi 
dzieniec, naturalnie też w jednej z tym samym co „Falangiści* języ- 
rewolucyj, w której jeszcze wal- | kiem, dósłownie i w przenośni. 
czył u boku eksprezydenta Callesa. | Jest tak samo wodzem powsta- 
W następnym przewrocie był już nia, wypowiedział tak samo posłu- 
generałem artylerji i liczył lat 26. szeństwo rządowi lewicowemu, ko- 
| Ostatnio zapragnął zostać „fiihre- | rzysta tak samo z pomocy zagrani- 
rem“ i prowadził ożywioną kores- | cy, tylko, że, i tu się zaczynają róż- 
- | pondencję z... wygnańcem, właśnie | nice, przegrywa. Ucieka, zostaje 
, Callesem. aresztowany. 
W stanie San Lonis Potosi, które- CO DALEJ? 


ODWOŁANIE ZLOTU SOKOLEĆ 


Nagłe odwołanie Zlotu Sokoleij 
który miał się odbyć we Lwowić 
czasie Zielonych Świątek, wyw. ? 
żywa reakcję w opinii publicznej 
wysunęło na czoło zagadnień W 
wnętrzno - politycznych problem 
kraiński : 

„Dziennik Bydgoski“ uważa,” 
odwołanie zlotu $okolstwa jest m“ 
talnym krokiem*: 


| pas, Guanajuato. Zwąchał się z 


spoilt 
| gnanymi przywódcami „Złotych 


zerwilnie złączone z Rżeczpos 


wy- | Ukraińców zaś przestrzec przed 


ko- 
szul“, którzy ze Stanów Zjednoczo- 


| nych pospieszyli znów do Meksyku. 


A więc kto przeciw komu? Pro- pp 
| ste: Gen. Cedillo przeciw swemu | kami, które się ziścić nie mogą, a 
jzaciętemu wrogowi i rywalowi, EA WESELNY SE "idee wielkiej 
| i; t wa 2% prez. Cardehnsowi. Jeszcze jedna zi Gdy RYŚ: AAS zlotu we Loth 
| Miał armję niewiele co mniejszą | tysiąca rewolucyj meksykańskich. | się pojawiła i zaczęła przybierać retl 
| od rządowej. Zapowiadał wójnę do-- Kto zaś za kim stoi okaże się do- i 


| kształty, zaczęły się ukazywać w Pa, 
mową aż do zwycięstwa, prawie jak piero po... wojnie. Bon. a pogłoski, że zlot się jednak nie 


będzie. Zaprzeczyłó im stanowczo pre 
| e wodnictwo Związku, ale zaszły jedz 
O 


N A $ i w M KWIATÓW, WARZYW widocznie fakty takie, które spowodł 


wały odwołanie zlotu. ter są teso p 
; Sł 2 dzeni ? Może c 
pierwszorzędnej jakości GHS: dów ATA CM, aii 
i do wysiewu letniego i jesiennego | 
| 
C 
Założ. 1805 r. 


tylko dómyślać, Przypuszczalnie jest © 
dzieło tych kół, które ciągle jeszcze W j 
pi W „normalizacje" Poznać z” 
iń ii t ciągle wołają: 
ULRICH Yorjzawa Ceslana m, pije "disk" de wola 
Moniuszki 11, 2 Hala Mirowska Polityka ta wydała jak dotąd bora 
ja! i je | cierpkie owoce. Ukraińców dla z 
623 Specjalny cennik bezpłatnie siaal s Wręcz przeciwnie, rori 
chwaliła ich, a Polaków pozbawiła * 
nergji w walce o polskość Maloporg 
Wschodniej, Tą drogą daleko nie pw! 
dziemy, a raczej zajdziemy tam, gd 
byśmy nie chcieli. Dowodu jaskrawi 
dostarczył nam Wołyń, gdz'e polsko 
po dziesięcioletnich rządach wojewo”? 
Józeftkiego trzeba z gruntu odbudow) 
wać,” 


hargstyczny w Budapeszcie 
Hioxd o 


przyjaźni polsko-węgierskiej 


Jednoczymy się z wami Ww 


WaT; 


święcie 


narodów, wznosiciele Krzyża, na „LK.C.* stwierdza, że wiadomóść 
katoliekiem, któreście w swej czaru Chrystusowym duchu opierali swej odwołaniu zlotu podziałała na pół 
jącej stolicy Bogu w Eucharystji 


rycerskie królestwa, I oba te króle-! ską ludność Małopolski 
stwa na łonie chrześcijaństwa zbu- niej „jak grom“; 
dowały swą wielkość, Oba przez dłu 
gie stulecia pełniły: święte, ale jak- 
że uciążliwe i ofiarne posłannictwo 
orężnej obrony Chrystusowego krzy 
ża. 

Dzieliły losy radości, triumfu, go- 
rycze wielkich przeznaczeń. Dzisiaj 
dzielimy się z wami nadzieją nieza- 
chwianą, że Kucharystyczne Słońce 


i w naszych oczach przyświecać bę-| ją bardzo żywo na wszystko, co je spo” 
dzie szczytnym i pomyślnym dzie- Sky Magen polskiej gnasi tego a 
i i i j fay ip < sia I tej ziemi ma swój odrębny c pi 
jom polskiego i węgierskiego naro- (ter, kształtujący się w astawieznoj wali 
dów. z wrogiem i związany z nią. 
Zapytywano więc słusznie, dlacześo i 
w czasie, kiedy zaborca panoszył się © 
naszej ziemi, we Lwowie mogły się, 
bywać: wielkie zloty sokole, skupiają! 
wiele tysięcy polskiego Sokolstwa ? przy 
pominano sobie zloty z ostatnich l" 
przed wojną, a zwłaszcza pamiętny zl 
w czasie przeniesienia prochów wiellde: 
fo Hetmana Żółkiewskiego do now 
krypty w Żółkiewskiej Farze w r. 190% 
Lwów pamięta żywo do tej pory słow 
niezapomnianej pamięci złotoustego ken 
nodziei biskupa Władysława Bandurski? 
go, który w czasie Mszy Polowej sokole! 
w -proroczej wizji widział zmartwyc” 
wstającą Polskę i na tę Polskę zaprzy 
sięgał szeregi Sokole, Lwów jest prze” 
cież siedzibą Sokoła — Macierzy. 
Saad Apelacyjny na rozprawie nie-|  Pytano więc słusznie: - Dlaczego kat 
jawnej konfiskatę zatwierdził. Wów- aeg można było ink zan 
rzą dawniztz: iesięcznika wnio | SZY91_bez najmniejszych trudności ú A 
oda. nictwo miesięcznika wnio dzać Zloty Sokole, x włesnem pań 
d „wożanie, wobec czego sprawa | stwie napotyka się w tej sprawie 7 
znalazła się znów przed trybunałem | dziwne i niezrozumiałe trudności?” 


Sądu Okręgowego. Dziennik krakowski jest zdani% 
| Sqd Okręgowy zaskarżoną konfi- | że popełniono „fatalny bład“. Odwó* 
skate uchylił, | tano zlot w tej właśnie chwili, kie” 
dy narodowi polskiemu rzucili U* 


Wschol” 
zgotowali PAA Te równocześnie przy- 

łączamy śię wiernem sąsiedzkiem 
sercem do. waszych obchodów jubi- 
leuszowych ku czci wielkiego króla 
Stefana. 

Gdy on z Ostrzyhomskiej siedziby 
silną ręką i mądremi prawami orga 
nizował na słonecznych równinach 
Pannońskich nieśmiertelne króle- 
stwo, na Północy nasz Chrobry Bo- 
lesław z gnieźnieńskiego gniazda 
Orła Białego wyrąbywał ey pad: 


„Poczęto stawiać sobie słuszne pyta 
nie: dlaczego tak się stało? Szokai 
przyczyn, które zniewoliły do powzię 
takiej decyzji. Nie widziano żadnych A 
gicznych przesłanek, nie dopatrywać 
się żadtej „wyższej racji”, dla jałcichb! 
| należało tak, a nie inaczej postąpić. 

Lwów przeżył niejedno, Ma w y 
historji jasne, radosne i szczęśliwe chwi 
e, ma także za sobą momenty tragic! 
ne. Lwów i Ziemia Czerwieńska reaf! 


państwo polskie. Obaj wielcy wład- 


cy, genjalni królowie, chrzeiciele 


mia RAR 
Uchylona Konfiskata artykułów 


zamieszczonych w miesięczniku 


Lwowski Sąd Okręgowy rozpatry- 
wał sensacyjny proces prasowy. 
Przedmiotem rozprawy był artykuł 

Franciszka 
Bujaka p. t. „Szlachetczyzna”, oraz 
Jana Zamorskiego 


prof. Bujaka 


iż usuwają chłopów od odpówiedzial- 
ności za losy państwa. 

Prokuratura uznała, iż oba te ar- 
tykuły rozsiewa ją niepokojące i nie- | 
prawdziwe wieści, wobec częgo sta- 
rostwo grodzkie je skonfiskowało. 
Konfiskata została przez sąd uchylo- 
na, 


Naskutek odwołania 


te umieszczone 

IP e ear CNA | 
„Wieś i Pań prokuratora, 
wydawanym przez prof. Bu- 


Autor pierwszego artykułu przed. 


Drugi artykuł zarzucał władzom, 


i gg! kraińcy w twarz rękawicę, kiedy 
mawiał „kryzys meksykański". wj, Na zebraniu plenarnem PORTE Hr. Wielopolska przewieziona dO Saksonji seai die, zerei, kaj PA 
prasie i kołach politycznych wiel- SU W obecności Legata Papieskiego, : Jak dónosi „United Press“, hra- Według tych informacyj, mało ist.| 9 z RE a NARS zag tre 
kie zatroskanie. wywołał fakt od. JB. ks. kardynał Prymas Hlond bina: Wiełopolska, skazana na bez- [nieje widoków na wymianę hr. Wie. ARN wzywa do czujności i kon 
mowy ujawnienia rezultatu tej ta- WYSłOSiIł po polsku i węgiersku terminowe więzienie za szpiegostwo. lopolskiej. Przed odjazdem z Berli- | 17 
jemniczej rozmowy, 


Denerwowało przemówienie, w którem podkreślił 
także pozostawienie bez odpowiedzi RO ORTCCIA REA polsko-węgięr: 
pytania, skierowanego do p. Hulla, p RAK AA I KRSŻY 
na temat dostawy broni dla Meksy: Si Apae ni "eg? zy! Drog zy bra- 
ku, gdyby tam miało dojść do woj- mnkowie! MI. e olacy, stangwszy 
ae domowej. » wśród was, świetnych gospodarzy 
. F tero święta Eucharystycznego, 


możemy powstrzymać się od głośne- 
mowały obywateli widmem przewra go zaakcentowania tych głębokich 


tu faszystow skiezżo w Meksyku i na- uczuć, które od dziewięciu wieków 
woływały do interwencji Wanszynz- w nieżakłóconej przyjaźni łączą na- 
tonu. Należy, pisały, rządowi Carde sze narody. 


nie 
Liczne gazety amerykańskie alar- 


dy 
sp 


, przewieziona została dó więzienia w 
Saksonji. 


twy pod Żernikami zostali 


„Akcją Ukraińców z pod różnych 208% 

ów zajmowaliśmy się już ostatnio bat 
dzo obszernie na naszych łamach. Wska 
zywaliśmy na to, że ta akcja, sprzecza” 
z interesem ludu ruskiego, jest prowź 
dzona i podsycana przez czyrnmiki obo? 
i wrogie nam, 


na zezwolono skazanej na widzenie 
się z mężem i synem. 


Odznaczenie 


VI baonu 
Z okazji 24-letniej 


b. żołnierzy 


I Erygady Legionów UNDO, które doniedawna jeszcze przeł 


à s : 5 ef 
rocznicy bi- | stituta, 13 Złotym Krzyżem Zasłu. | "Ste swych posłów dekiamowało w S 


: 2 í [mie polskim o normalizacji”, w e 
odzna- | śi, 50 Srebrnym Krzyżem Zasługi | 


ło negle szereg postulatów, które nie a 
czeni żołnierze VI Baonu I Bryxa- |; pozostali Bronzowym Krzyżem | dają się do żadnej dyskusji, wot” 
' Legjonów Polskich za pracę | Zasługi | prawdziwe cele separatystów ukr 

EN ; 3 skich, kierowanych zawsze tylko nieði 
ołvczną; 28 orderem Polonia Re- A y 


wiścią do Pol 


wywoś 
licznej 


Ddkrywcy i badacze świafa afomu 


obradować będą w Warszawie na Międzynarodowej Konferencji Naukowej 


Chcielibyśmy zwrócić szczególną u- 
wagę Czytelników na doniosłość ma- 
nifestacji, jaką przeżyje Warszawa 
w dniach najbliższych. 

Pod skromną nazwą „Pogawędek” 
(uczeni *nie .labią szumnych de- 
Wiz), odbędzie się między 80 maja i 
2 czerwca, w pałacu Staszica, mię- 
dzynarodowa konferencja naukowa, 
Poświęcona podstawom i konsekwen 
cjom ogólnym nowych teoryj fizycz- 
nych. 

Teoryj fizycznych! — zawoła czy- 
telnik — toż to temat bardzo specjal : 
ny.. Spróbujemy jednak ukazać, í 
choćby  szkicowo, ogólno-kulturalny | 
zasięg tej manifestacji naukowej, | 
powagę celu jaki jej przyświeca i 
auspicyj, pod któremi rozwiną się 
jej prace i obrady. | 

Konferencję organizuje Między- 
narodowy Instytut Współpracy Inte- 
lektualnej przy Lidze Narodów. O- 
Środek ten, w odróżnieniu od swej 
macierzy genewskiej, położył wielkie 
zasługi na gruncie istotnego zbliże- 
nią przedstawicieli bezinteresownej 
Myśli naukowej i filozoficznej róż- 
hych krajów, europejskich i zamor- 
skich. Zebrania zwoływane przez In- 
Stytut co parę lat skupiają w atmo- 
sferze bezwzględnie wolnej od domie 
szék polityki ludzi pióra, katedry i 
Pracowni, naukowej, ożywionych che- 
Qq możliwie objektywnego i wszech- 
stronnego naświetlenia jakiegoś pro 

u kultury ogólno-ludzkiej, uni- 
wersalistycznej. 

i Dotąd te „pogawędki* (entre- 

ens), inicjowane przez komitet lij- 

tury i sztuki Instytutu, obraca- 
się dokoła zagadnień humanistycz 
Rych. Przypomnijmy pierwszą kon- 
terencję, madrycką, której tematem 
była „przyszłość kultury“ i w której 
rała udział pani Curie, przedstawi. 
čielka Polski w Komisji Współpracy 
ntelektualnej. Późniejsze konferen- 
e były poświęcone „formacji czło- 
Wieka współczesnego” (Nicea) i 
"Przyszłości nauk humanistycznych” 
(Budapeszt). Dyskusje te, niezmier- 
nite płodne i z punktu widzenia wie- 
dzy humanistycznej i pod kątem zbli 
ženia intelektualnego narodów, od- 
ily się donośnem echem w świecie 
kultury europejskiej. 

Otóż w r. 1937, prof. Białobrzeski 
*akomity fizyk polski i następca 
Pani Curie w Komisji Współpracy 
Intelektualnej rzucił myśl poświęce- 
Wa następnej konferencji międzyna- 
rodowej — naukom ścisłym. Myśl ta 
Łostała powitana przez Instytut z én- 

zjazmem. Gdy zaś mowa o nau- 

ch ścisłych, jasną jest rzeczą, że 
W obecnem stadjum ich rozwoju, ich 
azem najistotniejszym i zarazem 
krańcem najdalej w przyszłość wy- 
Buniętym jest nowa fizyka. 

Krańcem gdzie nowe idee fizyczne 

ykają się z najgłębszą problema- 
tyką filozoficzną, gdzie przenikają 

tajemnicę bytu, w misterjum 
świata Zdajmy sobie spra- 
Wę z tego, że zdobycze fizyki były 
ódłem wspaniałego rozwoju tech- 
hiki na przestrzeni wieku ubiegłego, 
tawą olbrzymiej przemiany form 
tywilizacyjnych. Krocząc w awan- 
Bardzie myśli badawczej, fizyka w 
Ostatnich czasach dokonała prawdzi- 
Wej rewolucji, która, przerastając za 
res nauk ścisłych wstrząsnęła ca- 
łym naszym systemem pojmowania 
Rzeczywistości. 

, Uprzytomnijmy sobie, że rewolu- 
Wa ta obaliła klasyczną mechanikę 
iewtonowską ; że tęorja kwantów, 
skonstruowana przez Plancka w r. 

200, całkowicie przeorała dotychcza 

we pojęcia o naturze energji; że 

“srycie promieniotwórczości, rozbi- 
te atomu i zgłębienie jego charak- 
eru į budowy zgruntu przeobraziły 

pogląd na naturę materji; że 
chanika kwantowa, matematycz- 
postąć teorji kwantów, stworzo- 
na Przez prof. Nielsa Bohra, wyło- 
nita zagadnienie indeterminizmu, 
tentralne zagadnienie wiedzy współ- 

Czesnej, które podważa podstawy ma- 


terjalistycznego i mechanistycznego 
poglądu na świat. Wreszcie, nowa fi- 
zyka, penetrując kosmos nieskończe- 
nie małych, postawiła inne zasadni- 
cze zagadnienie: przedziału i stosun 
ku: wzajemnego między rzeczywisto- 
ścią doświadczenia potocznego a 
światem atomu, niedosiężnym dla 
percepcji zmysłowej j będącym, jak 
twierdzą fizycy, rzeczywistością re- 


alną, choć dostępną jedynie w posta- 
ci symbolów myślowych. Wyłania się 
stąd znamienne pytanie: co właści- 
wie jest przedmiotem naszego pozna- 
nia? 

Zagadnienia te dokonały przewro- 
tu w szeregu dziedzin: w astrono- 
mji, w naukach biologicznych i na- 
dewszystko w obrębie myśli filozofi- 
cznej. I te właśnie zagadnienia skła- 


GRA JCIE UNAS? 


Szczęście stale sprzyja naszym graczom. 
W 41 Loterji u nas padło: 


ZŁ. 


1O©O.0O0©© 


na Nr. 48780 


za. 
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na Nr. 68350 
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A3000 


na Nr. 94409 
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na Nr. 138135 
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20.000 


na Nr. 74001 


25.000 na 
25.000 na 
15.000 na 
10.000 na 
10.000 na 
10.000 na 
10.000 na Nr. 156741 

5.000 na Nr. 94578 

5.000 na Nr. 127772 


23 wygrane 


Nr. 18944 
Nr.:81160 
Nr. 20664 
Nr. 18915 
Nr. 77507 
Nr. 129219 


66621 
129203 
31657 
75818 
106609 
149936 
86871 
127439 
140163 


Zł. 25.000 na Nr. 
20.600 na Nr. 
15.000 na Nr. 
10 000 na Nr. 
10.000 ra Nr. 
10.000 na Nr. 
5.000 na Nr. 
5.000 na Nr. 
5.000 na Nr. 
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po zł. 2,500 


28 wygranych po zł. 2,000 


64 wygrane 


po zł. 1,000 


SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA 


LANSKA 


CENTRALA: Warszawa, Nowy 


Šwiat nr, 19. 


ODDZIAŁY w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Losy do I Klasy 42 Loterji już są do nabycia, 
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Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie, Konto P.K.O. 7192, 


proszek 


do czyszczenia” 


| do szorowania 


"Wyrób Zakładów Polskiej SpAkc: | sPersi'w Bydgoszeży» 
Do zmywania i płukania używajcie (©) 


dają się na tematykę obrad konfe- 
rencji warszawskiej. Tak więc, 30-g0 
maja wygłosi znakomity fizyk, lau- 
reat nagrody Nobla, prof. Niels Bohr 
prelekcję na temat „konieczności 
indeterministycznej interpretacji 
formalizmu mechaniki kwantowej. 
31-go maja wygłoszony zostanie re- 
ferat o „stosunku wzajemnym me- 
chaniki kwantowej i teorji wzgłęd- 
ności*. Ma go wygłosić inny nobli- 
sta, prof. Louts de Broglie, jeśli u- 
da mu się przybyć do Warszawy. 
Słynny niemiecki fizyk i laureat na- 
grody Nobla, Werner Heisenberg za- 
powiedział referat o „Granicach sto- 
sowałności dzisiejszych teoryj fizy- 
cznych*. Ale ponieważ uczony ten 
ze względów od niego niezależnych 
nie przybędzie na konferencję, pre- 
lekcję jego w dniu 31 maja odczyta 
kto inny. Zaznaczmy, że niemieccy 
fizycy-nobhści, Heisenberg i Schroe- 
dinger, zmuszeni byli uchylić zapro- 
szenie na konferencję, jako że odby- 
wa się ona pod egidą instytucji ge- 
newskiej, 

Nazwiska innych referentów, pro- 
fesorów Eddingtona, Brillouina i 
Langevina, nazwiska uczestników 
konferencji takich, jak Fowler(Cam 
bridge), Panli (Zurych), Kramers 
(Lejda), Darwin (Cambridge) von 
Neumann (Princetown U. S. A.), 
Klein (Sztokholm), Gamow (Washin 
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gton), Wigner (Madison U.S.A.), 
Mott (Bristol), de Kronig (Gronin- 
gen, Holandja), Perrin (Paryż), 
Hylleraas (Oslo), — nazwiska te 
mówią o poziomie obrad, który bę- 
dzie najwyższy. Stanowią one kwiat 
nauki współczesnej. Z ramienia Pol- 
ski biorą udział w konferencji prof. 
Białobrzeski, jej inicjator, Rubino- 
wicz (Lwów), Szczeniowski (Wil- 
no),  Wertenstetn (Warszawa), 
Weyssenhoff (Kraków), Wiśniewski 
Warszawa). 

Uroczyste otwarcie konferencji! 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 30 
maja, o godz. 10-ej, w auli Uniwer- 
sytetu Józefa Piłsudskiego. Uroczy- 
stość tę obiecał zaszczycić swą obec- 
nością P. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej. Przemówienia wygłoszą kolejno 
pp.: prof. K. Lutostański, prezes 
Polskiej Komisji Międzynarodowej 
Współpracy Intelektualnej; prof. W. 
Świętosławski, minister Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego; 
H. Bonnet, dyrektor Międzynarodo- 
wego Instytutu Współpracy Intelek- 
tualnej; prof. W. Antoniewicz, rek- 
tor Uniwersytetu Józefa Piłsudskie- 
go; prof. S. Pieńkowski, w imieniu 
Towarzystwa Naukowego Warszaw- 
skiego. Na zakończenie uroczystości 
wygłosi odczyt prof. Białobrzeski, 
prezes Połskiego Towarzystwa Fizy- 
cznego. S. B. 


Wśród „Zielonych fraków“ 


Ożywienie w Akademji Francuskiej 


Jak donosi literacka prasa fran- 
cuska, senne zwykle nastroje pod 
sławną Kopułą ożywiły się. Dwa o- 
próżnione fotele akademickie cze- 
kają na nowych elektów, którymi 
będą prawdopodobnie Jerome Tha- 
raud i Andre Maurois. Przewidzia- 
ne te szyki popsuła ostatnio wysu- 
nięta kandydatura Charles Maur- 
ras — postawiona urzędowo. Po- 


Doskonała narzeczona za 160 marek 


Niemieckie wytwórnie szczęścia rodzinnego 


Średniego wzrostu, zlekka zaokrą- 
glona w biodrach, o niebieskich o- 
cząch i jasno-blond włosach uwitych 
w wieniec na kształtnej główce — 
podobna jest do Krimhildy z „Nibe- 
lungów'. Choć ma już blisko czter- 
dziestkę i jest matką pięciorga dzie- 
ci — trzyma się wyśmienicie. W ty- 
pie zbliżona jest do kobiet, które no- 
wocześni Niemcy zwykli uważać za 
ideał przyszłości. Nie można jej na- 
zwać kokietka, niemniej posiada 
przyciągającą prostotę w obejściu, 
niepozbawioną swoistego uroku. 

Oto „doskonała Niemka“, przy- 
wódczyni 30 miljonów obywatelek 
Wielkiej Rzeszy — p. Scholtz-Klink. 

* * E 

Na stanowisku kierowniczki „Den- 
tsches Frauen Werk“, organizacji 
kobiet niemieckich, będącej w rze- 
czywistości czemś w rodzaju mini- 
sterstwa — cieszy się p. Scholtz- 
Klink ślepem wprost zaufaniem Hit- 
lera. Posiada ona na szerokim tere- 
nie swej działalności dyktatorską 
władzę. Jest inteligentna. Świądczy 
o tem niezwykła aktywność i drobia 
zgowość w kierowaniu olbrzymim a- 
paratem, cierpliwie montowanym jej 
nieprzeciętnym umysłem. 

Od pewnego czasu istnieje na te- 
renie Niemiec założona przez p. 
Scholtz-Klink „Szkoła narzeczonych 
dla córek członków S. S. Przyjmowa- 
ne do tej uczelni dziewczęta muszą 


być blondynkami, mierzyć najmniej 
I m. 73 cm. t odpowiadać wszystkim 
warunkom, jakich wymaga czystość 
rasy... 

„Fuhrerin* i jej najbliższe oto- 
czenie uważają osiągnięte w tej szko 
le rezultaty za tak wspaniałe, iż o0- 
becnie powstała myśl utworzenia na 
całym terenie Wielkiej Rzeszy po- 
dobnych uczelni. Objęłyby one już 
nietylko „elite“. Wszystkim niemiec 
kim dziewczętom odsłanianoby stop- 
niowo tajemnicę zgodnego pożycia 
w małżeństwie — przygotowywano- 
by dobre gospodynie, żony i matki. 

Pierwsza taka szkoła dla przy- 
szłych matek z ludu została przed 
kilku dniami otwarta w Schwannen- 
werden, na- pięknej wyspie jeziora 
Wannsee. 

Kurs trwa 6 tygodni. W ciągu te- 
z0 czasu kandydatki na żony uczą 
się gotować pielęgnować noworodki 
i—teoretycznie—podtrzymywać du- 
cha zgody małżeńskiej, w myśl wska 
zań narodowego socjalizmu. 

Za dyplom „doskonałej narzeczo- 
nej* płaci się wszystkiego 160 ma- 
rek. Dziewczęta niezamożne mogą D- 
trzymać z „Deutsches Frauen Werk‘ 
ząpomogę w wysokości 100 mk., któ- 
rą zwracają w przyszłości. Jeśli bę- 
dą miały dzieci, suma ta może być 
im darowana. 

Największą dumą p. Scholtz-Klink 
są obozy dziewczęce, których ilość 


na terenie Niemiec dochodzi do 500. ! ścia... 


W każdym obozie znajduje się 40 
młodych dziewcząt, czyli łącznie oko- 
ło 20.000 „mädels“ odbywa. służbę 
pod czujną opieką organizatorki. 

Program dnia jest bardzo prosty 
i pracowity: pobudka o 5-ej rano. 
cała godzina gimnastyki rytmicznej. 
następnie praca na folwarkach lub 
w polu aż do obiadu. Popołudniu to 
samo zajęcie, a od 7-ej do 8-ej wiecz. 
teoretyczne wykłady w domu. Po ko- 
lacji godzina wolności i... zmordo- 
wane dziewczęta idą spać. 

P. Scholtz-Klink z iście niemiec- 
ką dokładnością i systematycznością 
prowadzi rozpoczęte dzieło. Objęła 
ona pieczę nad wychowaniem nowe- 
go pokolenia kobiet niemieckich, po- 
cząwszy od wieku dziecięcego. Po- 
przez B. D. M. (Bund Deutsche 
Mädchen), obozy dziewczęce i „Szko 
ły narzeczonych“ wytwarzać się ma 
nowy typ młodej Niemki, której je- 
dynem pragnieniem i zajęciem będą: 
dzieci i kuchnia(Kinder und Küche) 

Nic też dziwnego, iż Hitler pełen 
jest podziwu i uznania dla p. Scholtz 
Klink, która pomaga mu tak wydat- 
nie w realizacji wymarzonych przez 
niego Niemiec. 

Mniej zachwycone są natomiast 
jej uczenice i szerokie rzesze oby- 
vateli, 

Ludzie dziwnie jakoś nie garną 
ję do tego zorganizowanego Szczę- 
fi. m.) 


zatem  Akademja Francuska ma 
przed sobą rozdzielenie 5 nagród 
literackich: Prix de Litterature, na 
którą upatrzono już Marc Chadou- 
rne'a albo. Tristana Deerme, na- 
stępnie Prix du Roman z upatrzo- 
nym laureatem. de la Varende, za 
ostatnio ogłoszoną książkę „Centau 
re de Dieu“, Pozostałe trzy nagro- 
dy Prix Barthou stanowią jeszcze 
tajemnicę, tem większą, że — ze 
względu na wysokość tych nagród 
—chętnych jest coniemiara. 


Nowy członek 
Akademii Goncourtów 


Akademja Goncourtow wybrała 
swym członkiem Rene Benjamin, na 
miejsce opróżnione po śmierci zmar 
łego w ub. roku poety Roul Pon- 
chon. 

Rene Benjamin, autor dramatycz- 
ny i publicysta, wydał też m. in. 
monografję Balzaca studjum o hr. 
de Noaille etc. 


Pomorska Rada Adwokacka 


W związku z ustanowieniem w 
Toruniu Sądu Apelacyjnego ukon- 
stytuowała się pomorska Rada A- 
dwokacka z siedziba w Toruniu. 

Dziekanem Rady został adw. Ste 
fan Michałek z Torunia. 


a NÓŹ 
Wielkie zbrojenia tureckie 


Tureckie Zgromadzenie Naro- 
dowe uchwaliło ustawę, upoważnia 
jącą ministra Obrony Narodowej do 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
do 125.000.000 funtów tureckich na 
wzmocnienie tureckich zbrojnych 
sił lądowych, morskich i powietrz- 
nych oraz na rozbudowę przemysłu 
wojennego. Specjalna uwaga mą 
być zwrócona na wyposażenie forty 
fikacji wybrzeży kraju w ciężką ar- 
tylerję i w środki obrony przeciwłot 
niczej, 

Suma powyższa ma być zużyta na 
wymienione cele w ciągu 10 naibliż 
szych lat, 


— Jutro o wpół do 12-ej są zdjęcia. 
Solski będzie 


Może Pan przyjdzie. 
grał do filmu. Warto zobaczyć. 


Co to za film, jaki scenarjusz? 
To będzie 
film-dokument. Film wielkiego arty- 
sty i dla niego zrobiony, dla upamię 
mistrz 
sceny polskiej będzie miał możność 
Myśleliśmy o 


Właściwie żaden. 


tnienia jego kreacyj, które 

utrwalić na taśmie. 

tem oddawna i właśnie jutro... 
Dobrze, przyjdę. 


Szopena 3. Atelier wytwórni ,„Fa- 


langa“. Oto dla 
Solskiego. 

Oczywiście on sam już jest daw- 
no, napewno nie ostatni, lecz pierw- 
szy. Jeszcze to się nie zdarzyło, aby 
kioś na niego miał czekać, Solski 
jest wzorem punktualności. Siedzi 
narazie w garderobie i charaktery- 
zuje się na wiarusa, słynnego wia- 
rusa z „Warszawianki“. 


nowa scena 


To właśnie bedzie dziś nagrywa- 
ne na film. Na tle ustawionych już 
dekoracyj, oświetlonych blaskiem ju 
piterów, stoją w kapiących od sre- 
bra mundurach oficerowie 1831 ro- 
ku, biało ubrane panienki przy szpi- 
necie i w Szarym, cywilnym płaszczu 
wódz dyktator Chłopicki. 

Ponad grupą mówiących zwisa na 
długim, metalowym drągu wycią- 
anięty mikrofon — ucho filmu i no- 
tatnik wszelkich dźwięków. Na gu- 
mowych kółkach przesuwany wędru- 
je po świecącej (ceratowej) posadz- 
ce objektyw aparatu oko, 

Tu i tam krąży 
muald Ganskowski. 


reżyser p. Ro- 
Ogląda, popra- 


wia, czyni ostatni przed zdjęciem 
przegląd. 
Potem jest próba. ` Rozbrzmiewa 


dumna, wspaniała pieśń: „Hej, kto 
Połak...*. Dźwięki szpinetu łączą się 
z dalekim grzmotem dział z pod Ol- 
szynki. Węgrzyn-Chłopicki zapatrzo 
ny w dal słucha pieśni, która mogła 
stać się pieśnią triumfu, a tragicz- 
nym splotem wydarzeń stała się 
wspomnieniem klęski. 
X 

Solski już jest-w atelier. Siedzi w 
kącie ubrany w mundur i czako, spla 
mione krwią, okryte kurzem bitwy. 
Z pod daszka patrzy tragiczna a bo- 
haterska twarz starego wiarusa. Po- 
stać ta robi przejmujące wrażenie. 
już teraz, zanim jeszcze wszedł na 
scenę. 

Mimoto. podchodzę śmiało, *bo w 
pewnej chwili Solski mię dostrzegł j 
szeroko otwiera ku mnie ramiona. 
Sadza mnie na zydelku koło siebie'i 
rozmawiamy o tem, co się tu dzieje. 
a potem o różnych sprawach, zwią- 
zanych z tem pośrednio. 

— Jak się tu mistrz czuje? 

— Doskonale, tylko, że to tak dłu- 
go trwa. Wczoraj siedziałem w ate- 
lier od 8-ej rano do 7-ej wieczór. Ta 
ka już jest technika kina. Trudno. 

— Co Pan będzie grał w tym fil- 
mie? 

— Ano Wiarusa, Judasza, Hor- 
sztyńskiego, Wielkiego Fryca, Łat- 
kę w „Dożywociu”, Chudogębę w 


„Wieczorze Trzech Króli“, Jowial- 
skiego, Mickiewicza w „Legjonie', 
Skąpca... Naturalnie fragmenty. 


Wszystko to zmontuje swojem obja- 
śnieniem znakomity znawca teatru 
Adam Grzymała-Siedlecki. Film ten 
robi PAT przy środkach technicz- 
nych wytwórni „Falanga“. 

— Bardzo mi się podoba ten po- 
mysł Szkoda, że nie wykonano go 
już na ostatni jubileusz, ale będzie 
„jak znalazł' na przyszły, 

' — Który? 

— Ten za 6 lat. 

Wiarus się uśmiecha. 

— Niewiadomo czy dożyję. 

— Ach! mój Boże! Pan, który jest 
ciągle taki młody! Naturalnie nie w 
tej charakteryzacji, Ale to wskaki- 
wanie i wyskakiwanie z tramwaju i 


autobasu, Pante Dyrektorme, mało 


kto to potrafi coś podobnego w Pań- 
skim wieku. 


X 

Solski jest najstarszym z czyn- 
nych obecnie na scenach europej- 
skich aktorów. Jest i pod tym wzglę 
dem fenomenem. Wie o tem, dlatego 
się też ze mną na ten temat długo 
nie spiera. Wierzy w swe siły i ja w 
nie wierzę, a wraz ze mną wiełu je- 
go entuzjastów i przyjaciół, Daj Bo- 
że! 

Rozmowa schodzi na inne tematy. 

— Nie mogę pojąć — mówię — 
jak Pan, urodzony reżyser, może wy 
trzymać nie reżyserując i tutaj tak- 
że. 

— A! od tego tu jest kto inny, spe 
cjalista — mówi Solski skromnie. 

Ale widzę, że go ciągle coś „podry 
wa“. Bardzo grzecznie i taktownie 
prosi raz po raz kogoś na dyskretną 
rozmowę, poddaje swe uwagi, rzuca 
bystre, oparte na wieloletniem do- 
świadczeniu i talencie spostrzeżenia. 
Bardzo chętnie słuchają go Wszyscy. 
nie pozując na wiełkość wobec mi- 
strzą. 

Słyszę jedną z takich uwag: 

— Proszę pana — mówi Solski 
armata nie tak strzela. Ten odgłos 
brzmi tutaj, jak werbel. Jest go za 


Do potraw 


kostek bulio 


Na jednem z ostatnich zebrań 
Związku Sprawozdawców i Publicy- 
stów Filmowych zaczepiono w dysku 
sji o sprawę bardzo charakterystycz 
ną. Ktoś przypomniał mianowicie, że 
dawniej (przed wojną) sprawozdaw 
ca teatralny w prasie warszawskiej 
zajmował nieomal że drugie miejsce. 
po redaktorze naczelnym. Później na 
stąpiło wprawdzie przetasowanie hie 
rarchji, odkąd widownia polityczna 
zajęłą miejsce teatralnej, ale gdyby 
tak zechciał kto ustalić w tej hierar 
chji miejsce recenzenta filmowego. 
to musiałby chyba zacząć od końca, 
t.j. od najbardziej lekceważonych 
rubryk. 

Poniektórzy dziwią się, a inni o- 
burzają na ten stan rzeczy, ale wła 
ściwie niema w tem nie dziwnego. 
Jeśli ludzi teatru, a więc i sprawo- 
zdawców teatralnych, spotykały daw 
niej niezwykłe honory, to dlatego. 
że teatr, zwłaszcza w zaborze rosyj- 
skim, pełnił niezwykle zaszczytne za- 
danie: był świątynią mowy polskiej 
w czasach, kiedy rozlegała się ona 
publicznie tylko ze sceny i z kazal- 
nicy, 

Stąd pietyzm, jakim  otaczano 
teatr i ludzi teatru, stąd niezrozu- 
młałe już dla dzisiejszych pokoleń 
znaczenie recenzenta teatralnego w 
prasie i teatru w społeczeństwie. 

Były to czasy, kiedy szło się do 
teatru jak na misterjum słowa pol- 
skiego, kiedy każda premjera w „Roz 
maitościach* była ewenementem, a 
każda recenzja wybitnego krytyka— 
przedmiotem rozmów i sporów w cu- 
kierniach i w salonach  poczciwej 
przedwojennej Warszawy... 

Był to stan rzeczy cokolwiek nie- 
normalny, to też po powstaniu Pol- 
ski Niepodległej skończył się prymaf 
teatru i ludzi teatru w prasie war- 
szawskiej; wyrosły inne, istotniej- 
sze, hierarchje zainteresowań. Od. 
tąd zresztą zaczęly się skargi na upa 
dek teatru; trwają one po dziś dzień, 


chociaż dalibóg teatr nie może się * 


z młodych jarzyn 
stosuje oszczędna Pani rosół z 


MAGGI” 


nowych 


Im — dokument o Ludwiku Sol 


Wielki artysta o swoich kreacjach na ekranie 


dużo. Trzeba przerywać. Tak: bum. 
a potem brrumm... to echo strzału. 
I znowu przerwać. 

„Spec“ od dźwięków słucha i przy 
znaje rację. Za chwilę już działa pod 
Olszynką strzełają inaczej. 

Solski nie jest specem od filmu. 
napewno wielu rzeczy praktycznie 
nie zna. Ale wyczuwa znakomicie 
scenę i wszystko, co ma coś wspól- 
nego z widowiskiem. Jego uwagi są 
b. ceme. 

A gra? Mówił mi o tem dyrektor 
„Falangi“ p. Szwarc: To jest coś 
nieuchwytnie idealnego. Ta intuicja 
artystyczna, ta umiejętność dostoso 
wania się do filmu. On go odrazu wy 
czuł i zrozumiał. Wielki, wspaniały 
artysta... 

X 

Mówimy z Solskim jeszcze o sa- 
mej „Warszawiance*. 

Jego wspomnienia o Wyspiań- 
skim, o premjerach tego ostatniego 
z wielkich wieszczów, premjerach, 
których lwią część Solski realizował 
a we wszystkich stworzył niezapom- 
niane po dziś dzień kreacje aktor- 
skie. Solski wspomina, jak Modrze- 
jewska grała Marję w „Warszawian 
ce“, mówi o niej z zachwytem. 

- A ja zagrałem wiarusa. Czułem 


Szpinak z 
1 kg szpinaku, 1 łyżka masła, 1 łyżka mąki, 


ważność tej roli. Nie wiem, jakby to 
było dziś, gdyby „Warszawianka“ 
wchodziła dopiero na afisz. Czy zna- 
lazłby się aktor, któryby tak palił się 
do tej roli, niemej przecież i epizo- 
dycznej, gdyby nie miała ona już za 
sobą tradycji... Z pewnością niejeden 
by ją odrzucił, bo nie chciałby grać 
takiego — „ogona“, jak to się w tea 
trze mówi. : 

Zbliża się reżyser film. Już czas. 
Odsuwam się od dzielnego wiarusa 
sceny połskiej, aby mu nie przeszka 
dzać. Teraz musi mieć chwiłę skupie 
nia. Zaraz wejdzie na scenę, w krag 
światła jupiterów, jako żołnierz z 
pod Olszynki, samą swoją postacią, 
bez słów, meldując, co się tam stało, 
że przychodzi tu jako ostatni... 


AZ 


Obraz z Ludwikiem Solskim, film- 
dokument jest niezwykłem wydarze- 
niem artystycznem, które z pewno- 
ścią wzbudzi duże zainteresowanie 
Prócz kreacyj Solskiego, ujrzymy na 
ekranie jego garderobę krakowską 
po dziś dzień zachowaną, wnętrze je 
go mieszkania z bezcennemi pamiąt 
kami i dziełami sztuki. Film ten ma 
się ukazać na ekranach „już wkrótce. 

(s. 9.) 


1 MAGGlego kostka bulionowa, 
i/s litra wody, sól. 


Szpinak opłukać, obrać z ogonków i got 


stępnie 
i mąki 


do 
posolić, 


TAI 


skarżyć na brak opieki 
władz. 


ze strony 


A kino? Kino nigdy nie było oto- 
czone pietyzmem, bo nigdy nie peł- 
niło w Polsce tak zaszczytnej misji, 
jak teatr. Nigdy zresztą nie rościło 
sobie praw do specjalnej opieki ze 
strony państwa lub społeczeństwa 
Ludzie kina, traktując kino, jako 
przemysł, domagali się tylko jedne- 
go: żeby ich nie zabijano 
fiskalnym. 


uctskiem 


A co się tyczy krytyki filmowej, to 
większość przedstawicieli przemysłu 
filmowego jeszcze po dziś dzień od- 
mawia jej racji bytu. Gdyby krytyka 
filmowa zależała tylko od przemysłu 
filmowego — toby jej wcale nie by- 
ło. Szczęściem, istnieje jeszcze inny 
czynnik — decydujący któren:- 
znów zależy na istnieniu tej kryty- 
ki: publiczność. Olbrzymia frekwen. 
cja w kinach — dziesięciokrotnie 
większa, niż w teatrach — powoduje 
wielokrotnie również większy popyt 
w prasie na recenzje filmowe, niż 
teatralne. Jeśli, pomimo to, w hie- 
rarchji rubryk prasowych recenzje 
filmowe są zwykle upośledzone — to 
już należy złożyć bądź na karb od. 
j tradycji, zapewniającej 


wiecznej 
sprawom teatralnym miejsce uprzy- 
wilejowane, bądź też niewielkiego 
autorytetu, jakim pochlubić się mo- 
gą sprawozdawcy filmowi. 


SZ 


Nie brak zreszta głosów, że wogó- 
le nie można porównywać teatru z 
kinem i ludzi sceny z ludźmi filmu. 
Choćby dlatego, że „teatr daje zaję- 
cie artystom polskim“, że „scena roz 
brzmiewa mową polską, gdy 90 proc 
filmów importem zagranicz- 
nym“, itd. Możnaby na to odpowie- 
dzieć, że ci sami artyści, którzy pra- 
cują dla teatru, pracują również dl; 
filmu, a co do filmów zagranicznych, 
to spełniają one doniosłą misję kul- 
tarałną, jako łącznik ze światem za- 


jest 


wać w wrzącej wodzie przez -5 minut. 
szpinak przecedzić i 
kilkakrotnie zimną wodą. Zasmążkę z masła 
i rozprowadzić bulionem z 
wody i MAGGlego kostki 


szpinaku i 


Na- 
przepłukad 


wrzącej 
bulionowej, dodać 
chwilę dusić. Dò smaku 


ki 

Ema 
chodnim. Pozostaje kwestja poziomu 
i wpływu moralnego, ale tu można 
tylko wyrazić żal, że takie sztuki, 
jak „Topaz“, grane są w teatrach po 
polsku... a także wyrazić zdziwienie. 
że „Towariszcz' na scenach polskich 
nie był uważany za niebezpieczny, a 
na ekranach — owszem, nawet w 
wersji obcojęzycznej. 

Naogół, nietylko na kina nakłada 
się u nas większe ciężary fiskalne. 
niż na teatry, ale i filmom stawia 
się większe wymagania, niż sztukom 
scenicznym. W stosunku do filmów 
polskich wytwarza się z tego powo: 
du sytuacja nieco paradoksalna, bo 
nasi producenci nie mogą mierzyć 
się z filmami zagranicznemi ani pod 
względem rozmachu (szczupłość ryn. 
ku wewnętrznego jest główną prze- 
szkodą), ani pod względem inwencji 
twórczej. Jedyny atut, jakim rozpo- 
rządzają, to język polski (nie licząc, 
oczywiście, ulg podatkowych). Sto- 
sunek publiczności do produkcji kra 
jowej naogół jest pobłażliwy, a na- 
wet optymistyczny: na każdy nowy 
film polski śpieszy publiczność w na- 
dziei, że tym razem zobaczy coś do- 
brego. Nadzieja zwykle rozwiewa 
się, ale optymizm trwa. Nastawienie 
krytyki jest podobne: z jaką radoś- 
cią wyławia krytyk z nowego filmu 
każdy przebłysk myśli twórczej, każ- 
dą zapowiedź świeżego talentu !... 

Różne bywają typy recenzyj: en- 
tuzjastyczne, pobłażliwe, przyjazne, 
powściągliwe, rzetelne, surowe... By 
wają też recenzje złośliwe, a nawet 
kabotyńskie, obliczone na poklask 
„Swoich“ czytelników. Szkoda, że 
ten właśnie rodzaj został wyłącznie 
odznaczony orderem państwowym: 
w pewnych kołach krytyki filmowej 
może być to rozumiane, jako zachęta 
do „besztania*,... bo to i popisać sie 
zjadliwym dowcipem bedzie można 
bez najmniejsz | Iv, i krzyż za- 
„pnej turze. . 


B. 


sługi uszczknać 


skim 


Z KOGUTKIEM) 


GEPIR 


vsuwa ból. pieczenie, 
nabtzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tei kąpieli 
doja się usunać noweł 
paznokciem., Przepis 
włycia na oBokowaniu. 


Jan Nowina-Przybylski 
(Wspomnienie pozgonne) 


Ze szczupłego grona filmowców Po 
skich (można ich policzyć na palcach 
jednej ręki) ubył jeden z najsympatych 
niejszych i najmłodszych: ś.p. Jan Nor 
wina-Przybylski liczył zaledwie 36 lat 
gdy padł ofiarą udaru sercowego. DO 
robek jego był pokaźny: obok rzeczy 
mniej wartościowych '(często nie z wim 
reżysera) notujemy tam filmy naprawóś 
udatne, jak np. „Cham”, „Przybłęda 
„Manewry miłosne” (łącznie z K. To 
mem), lub choćby „Panienka z posto 
restante" (do spółki z B. Sikiewiczem 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
w lepszych warunkach materjalnych í h 
odpowiedniej atmosferze byłby zdoby 
się ś.p. Jan Nowina - Przybylski na nie” 
jedno jeszcze prawdziwe dzieło szłu%* 
filmowej, Los jednak chciał inaczej. Od: 
szedł, pozostawiając po sobie ogólny 23 
i pamięć dobrego, zdolnego, uczynne” 
go filmowca. 


Z prasy filmowej 


Ukazał się Nr. 17 miesięcznika „Sreb” 
ny Ekran", zawiera on treść nast: Re 
wizja pojęć filmowych (Seweryn Tross' 
Spętana indywidualność (Tadeusz Nart“ 
szewicz), O rywalizacji pomiędzy kinem 
a teatrem (Karol Ford), Łowca gwiazd 
Sam Goldwyn (Anatol Ungurian). Pan 
teon Dziesiątej Muzy (Karol Ford). E- 
cha filmu „Pani Walewska”, Wywiadl 
z Lindorfówną i z Dymszą. W polskim 
świecie filmowym. Camera Obscura il 


Po węgorzach i szczurach 
pająki 


Nowe zainteresowania 
literatury 

Po napisaniu głośnej książki Mae 
terlincka „La vie des abeilles“, zain 
teresowanie światem 'owadów i drob 
nych, pogardzanych w codzienne? 
życiu zwierząt niebywale wzrosło. 

jednym z kontynuatorów tego n0 
wego rodzaju. literackiego, wprowa? 
dzonego przez Maeterlincka, auto 
rem książki na pograniczu pracy nat 
kowej i beletrystyki, jest Robert Gof 
fin, autor dwóch niedawno wyda? 
nych książek: „Le roman des ai 
guilles'* (powieść o węgorzach) i „M 
roman des rats“ (powieść o szcz” 
rach). 

Obecnie ukazała się nowa książka 
tego pisarza, opisująca życie paja 
ków — „Le roman de IAraignet'' 
Goffin posługuje się w tej książćć 
nietylko własnemi obserwacjami n3 
życiem rozwijającem się w mistef* 
nie tkanej siatce tego owada — ale 
wykorzystuje również ostatnie badź 
nia naukowe nad zwyczajami pajë 
ków. 


p 


HOŁD OBROŃCOM: STOLICY, żę 


Liga Popierania Turystyki organiz 


jednodniową wycieczkę z Warszawy ś 
Ossowa na uroczystości związane Z od 
daniem hołdu poległym obrońcom sto” 
licy w walkach z najazdem bolszewić” 
kim w 1920 r. Program uroczystości 
bejmuje mszę polową na cmentarzu h 
Ossowie, złożenie wieńców na grol ae 
poległych oraz defiladę pułku Legii 
kademickiej 

Specjalny pociąg popularny wy 
ze st. Warszawa Wileńska w dn “i 
czerwca o godz. 9-ej i powróci te% 
dnia do Warszawy o godz. 14 m. 14 5, 
płata za przejazd w obydwie strony 
nosi 60 groszy. 
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Rozwój Targów Poznańskich 


W 1920 r. w kołach kupiectwa W 1924 r. Targi Poznańskie 
Polskiego w Poznaniu narodziła sięistaly uznane jako międzynarodowe, 
myśl, by stworzyć w Poznaniu tar-|w 1927 r. wstępują do Związku Tar- 
Zi krajowe. Wspólnym wysiłkiem o- gów Międzynarodowych, a w roku 
fiarnego społeczeństwa oraz korpo-|1928 uzyskują miejsce w Zarządzie 
racyj miejskich, stworzono zączą- | Związku, jako przedstawiciel wscho 
tek targów, budując na początku |dniej grupy targów europejskich. 
dwa małe pawilony koło Wieży Gór- | Od tego czasu dyrektor Targów Po- 
nośląskiej i używając baraków woj-|znańskich jest stale w zarządzie 
Skowych na placu leżacym o %, km.| Związku Targów- Międzynarodo- 
od obecnych placów targowych. Zj wych, będąc jednocześnie prezesem 
tych drobnych poczynań w ciągu | Komitetu Ekonomicznego Związku 


Zo- 


Z wedrówki 


nent Targów, wybrany z łona człon- 
ków magistratu i który jednocześnie 
przewodniczy Komisji Targowej, w 
skład której wchodzą prezesi izb 
przemysłowo - hamdlowych i rze- 
mieślniezych, Związku Tow. Kupiec 
kich oraz przedstawiciele fabrykan- 
tów i korporacyj miejskich. Opinjo- 
dawczy charakter Komisji Targo- 
wej utrzymuje stały kontakt pomię- 
dzy użytkowcami Targów i zarzą- 
dem. Na szerokiej płaszczyźnie imte- 


Tegoroczne Targi Poznańskie za- 
jęły 17 hal, przyczem pierwsze pie- 
tra hali 15 i 17 były również zajęte 


w swych działach, zgłaszając się 
zbyt późno. Wchodząc na Targi przez 
główne wejście pomiędzy pilonami 
na wprost Wieży Górnośląskiej, po 


Szereg firm nie uzyskał już stoisk | 


PRZEGLĄD DOROBKU PEZEMYSŁOWEGO 


no terenach 


wystawowych 


meble. W hali 9 oraz przyległych 
| podcieniach kolumnady rozłożył się 
|na przeszło 5.000 m. kw. ogólnopol- 
ski targ rzemieślniczy. W hali 10 
| mieścił się dział tekstylny i kon- 
|fekcji oraz dział ceramiki i gospo- 
|darstwa domowego. W pawilonie 11 
restaurącja i kawiarnia, w pawiło- 
inie 1l-a dział radjowy, w hali 12 


prawej stronie znajdowało się Biu- 
lat 16 wyrosły obecne targi, które | Targów. resów gospodarczych Połski, tenże | ro Informacyj, w którem mieściła dział ełektrotechniczny., W hali 13 
w. pok sWemi urządzeniami i rozbudowąj Na równi z innemi targami, Tar-| kontakt utrzymany jest przez Radę| się oprócz ogólnej informacji tar- maszyny, motory, hutnictwo, w hali 
palcać architektoniczną stoją na jednem z | gi Poznańskie ciężko przechodziły | Interesantów Targów Poznańskich, | gowej również poczta, telegraf, mię ; 14 narzędzia, w hali 15 na parterze 
patycz Pierwszych miejsc w Europie. Tar- | kryzys gospodarczy, który z 300 kil- | do której wchodzi Związek Izb Prze | dzymiastowe telefony, oficjalny spe dział budowlany, na I AaS at 
an aE ZI są własnością Gminy Miasta Po-|kudziesięciu targów europejskich | mysłowo - Handlowych R. P., Zwią-| dytor, bank, biuro przedstawicieli roby metalowe, narzędzia i okucia 
c Do” Znania, stanowiąc przedsiębiorstwo zniszczył przeszło 200. Dopiero od|zek Izb Rolniczych R. P., Związek | handlowych, gdzie można uzyskać budowlane. 
rzeczy miejskie, na zysk nie obliczone. Ten | trzech lat Targi Poznańskie pono-|lzb Rzemieślniczych R. P., Naczelł-| poważnych przedstawicieli na po- Na lewo od głównych pawilonów 
z winy Poważny, spoleczny charakter tar-;wnie zaczynają kwitnąć, zwiękeza-|na Rada Zitzeszeń Kupiectwa Pol- szczególne dzielnice z odpowiednie-| wejściowych w hałi Nr. 4 mieścił 
prawa gow zawsze dawał im możność wła- | jąc coraz bardziej ilość wystawców, | skiego oraz 159 centralnych związ- | mi referencjami bankowemi i osobi- się ciąg dalszy samochodów, mote- 
da ı 6,3 sz 2 s P : 5 s " . PE A G „1-33 3 > ra | 3 
Ta sclwego podejścia do zagadnień go-; klientów i obroty. W 1932 r. obroty | ków branżowych. |stemi, policja, Czerwony Krzyż i cykli i akcesoryj, w hali 1 salon 
posta spodarczych i utrwalił w całej Pol-| Targów Poznańskich wynosiły za- W roku ubiegłym Targi Poznań-. pogotowie ratunkowe, szatnia i Samochodowy — motocykle, rowery 
iczem) sce zaufanie, jakiem obecnie cieszą ledwie 4,5 miljona złotych.  Dwa| skie wysunęły się na trzecie miej- przechowalnia bagaży, biuro po-|i akcesorja, w hali 17 na parterze 
ia 3 się wśród przemysłu swego j obce-| lata temu obroty te wyhosiły już ca.|sce w Europie obszarem zajętego, dróży oraz kolejowa kasa biletowa. dział maszyn biurowych i przemysł 
CH go. Udzi: * Targac 5znańskie ilionów rw rol A aż 7 ów Po-! 3 , i . papierniczy oraz dział chemiczny 
zdobył cd: ział w Targa h Poznańskich 50 miljonów, podezas gdy w roku u metrażu. Stały wzrost Targów P | Następnie przechodzimy do hali pap ; 3 MAL s y; 
ia nie od początku ich istnienia wzięło | biegłym przekroczyły 90 miljonów | znańskich świadczy, iż leżą one na. 5-tej, w której mieściło się oficjalne na piętrze zaś dział spożywczy, 
„szła przeszło 40 państw. Przyjazd kup- | złotych. drodze wymiany handlowej z pań- | Stoisko Niemiec. Dalej mastoruie Na wolnem polu na placu przed 
>j; a €w i finansistów zagranicznych Struktura Targów Poznańskich | stwami o intensywnej kulturze prze w hali 6 stoisko Senatu Wóliczo halą I znajdowały się samochody i 
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ster” Świadczy fakt, iż w Targach ostat. | 12, gKsponaty obrazujące produkcję | produkcję stali i rur stalowych, u-/ Połążyła na swem stoisku głów- i mebli, rury ze stali kwasoodpor- 
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ciu gablot - tablic, ujętych dydak- 
tycznie, oraz uzupełnionych goto- 
wem? wytworami. 

Poszczególne działy wytwórstwa 


zademonstrowano na obrabiarce bę- 
dącej stale w ruchu — w jakości i 
przeznaczeniu zastępuje znane wy- 
roby zagraniczne, jak „Widia“, 


stawiono nowy typ garażu. samo- 
chodowego z blachy falistej, wyro- 
bu Huty „Laura“. Opodal zainsta- 
łowano niewyrabiane dotad w Pol- 


e . 
nu na Targach. Znamienny przy 
[0 3 .. 
Am jest fak, iż z roku na rok wzra- 
A odsetek wystawców z poza Wiel- 


Pozatem pokazano jeszcze różne- 
go rodzaju wiertła ze stali szybko- 
tnącej oraz piły, łopaty, łańcuchy i 


S m : «+66 pł śŁó6 3 t.p. Uwagę zainteresowanych zwra- 

jk NRA 2 i A : zły BliDFYC: zn- |»o3ećco*, „Titanit*, „Bohlerit* itp. ch : s 
z, Polski, Dzieje się to w ten sposób, | metalowego pokazano bądź na goto- kos żacy eliptyczne z blach ocyn- Pozatem dano ha stoisku mrze-| Cât garnek do wyżarzania, wykona- 
e ni > . Ę ogee Iye sks atac jak: aczuni: kowanych. Ą é £ £ prz s rza zad ARCI a TA 
nieproporcjonalnie silniej wzra- | Pych, eksponatach, jak: naczynia, ny ze stali ognioodpornej, grubości 


gląd wytwórczości najważniejszych 
działów produkcji zakładów, nale- 
żących do koncernu Huty Pokój. 
Na licznych tablicach, uzupeł- 
nionych fotografjami oraz gotowe- 
mi wytworami, przedstawiono: pro- 


BE kę i : s beczki, bębny, 
3% udział firm poza wielkopolskich |; t 

y R s S . . 

„2 osurku do firm regjonalnych. 
_„<nafiskie jest już dobrze przez 


argi c PRZ ŚW 
M, y rgi opracowane i w liczbie udzia- 


narzedzia, maszyny 
„p. bądź przy pomocy przezro- 
| czy ilustrujących: wytwarzanie kon 
|strukcyj stalowych, dźwigów, odle- 
wów, maszyn, urządzeń 


Bezpośrednio w sąsiedztwie Wie- 
ży Górnośląskiej wzniesiono prawie 
30 m. wysoką wieżę z rur stalo- 
| wych, wiązanych przy pomocy spe- 
chłodni- | cjalnych łączników „Batory“. 
czych, wałów drogowych i t. p. W pawilonie Nr. 


5 mm., zademonstrowany po 180 

godzinach pracy przy temperaturze 

1000 st. C. 

Całość stoiska uzupełniał specjal- 
pokaz wydawnictw koncernu 


ny 
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we, fDalszy ciąg na str. 8-€j). 
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Hutnictwo żelazne 


(Dokończenie ze str. 7-ej) 


Towarzystwo Starachowickich Zakładów 


` N x 
Górn 

„Starachowice'* reprezentowane 
były na Targach w 2-ch stoiskach: 
w hutniczem które mieściło się w 
pawilonie 13-ym oraz w budowla- 
nem — w pawilonie 15-ym. 

W pawilonie 13-ym „Starachowi- 
ce* wystąpiły z ogólnym 
dem swej wytwórczości. Na jednej 
ze ścian stoiska wywieszono wielo- 
krotnie powiększone zdjęcia foto- 
graficzne rozmaitych działów pro- 
dukcji. 

Przyglądając się tym zdjęciom 
łatwo było zdać sobie sprawę, jak 
różnorodna jest produkcja Zakła- 
dów Starachowickich, obejmujaca 
zarówno maszynki do mielenia mię- 
sa jak również podwozia samocho- 
dowe oraz działa przeciwlotnicze, 

Na podłodze ułożono części kute 
i odlewy stalowe ze Stali węzlistej 
i stopowej, Na froncie stoiska 
umięszezono precyzyjnie wykonany 
w. 20-krotnem zmniejszeniu model 
wielkiego pieca w Starachowicach 
Tuż obok ustawiono szeregiem, w 
formach drzewnych, okrągłe pręty 
ze stali narzędziowej, 

Oglądaliśmy również kolekcję ró- 
żnych narzędzi, wykonanych ze sta- 
rachowickiej stali narzędziowej 
zwykłej, i szybkotnącej, Wśród tych 
narzędzi na specjalną uwagę zasłu- 
giwały sprawdziany gwintowe do 
precyzyjnych pomiarów. 

W dalszym ciągu widzieliśmy od- 
kucia stalowe samochodowe i lot- 
nicze, odlewy stalowe samochodo- 
we, odlewy ze stali kwasoodpornej 
dla przemysłu chemicznego i in- 
nych, wreszcie młotki pneumatycz- 


Na stoisku Poradni 
przedstawiono rozwój 
nich lat, następnie 
cia krajowych rud żelaznyc 


stosunek wzrostu wytwórczości hut 
niczej do ogólnej przemysłowej 


przeglą-' 


i] 


iczych 


ne do nitowania, dłutowania, usz- 
czelniania i czyszczenia odłewów 
it. p. 

| Drugie stoisko w pawilonie 
15-ym budowlanym, obejmowało sto 
larkę budowlaną, drzwi płytowe, 
orążz części do centralnego ogrze- 
wania, a mianowicie radjatory i ko- 
tły żeliwne i stalowe. 

Drzwi płytowe przez swą jedno- 
litą płaszczyznę rozwiązują i w ZU- 
pełności odpowiadają wymaganiom 
współczesnej architektury — ,,pro- 
stocie w każdym szczególe konstruk 
cyjnym*. Uwagę zwracały drzwi 
„drzewostal* (pat. Starachowice! 
zbrojone stalowemi taśmami zabez- 
pieczającemi przed włamaniem. 


W dziale ogrzewniczym, oprócz 
kotłów typu „Star—A“ oraz węgłlo- 
wych „Star 3 1 „Reck—P* wy 
stąpily Starachowice z 2. nowem 
patentowanemi typami „Reck—Z*, 
żeliwnemi średniej wielkości, oraz 
stalowemi, elektrycznie spawanem: 
kotłami „Reck -— S.“ Kotly te sta- 
nowią znaczny postęp w dziedzinie 
ogrzewniczej i dają się zastosować 
zarówno do opalania węglem przy 
ręcznej obsłudze, jak i do palenisk 
mechanicznych, do opalania gazem 
ziemnym, do spalania śmieci i t. p. 
Kotły FBtarachowiekich Zakładów 
dostosowane sa do potrzeb naszego 
rynku, gdzie zasadniczem paliwem 
jest węgiel kamienny. 

Z wystawionych eksponatów wi- 
dać niezbicie, że Starachowice po- 
zostają wierne swojej dewizie 
Zawsze z postępem czasu! 


Stosowania Zelaza 


wytwór-| plet najnowszych wydawnictw „Po- 
czości hut żelaznych w ciągu ostat-, radni“, 
wzrost wydoby- | stali w 
oraz| nach. 


dotyczących zastosowan 
najważniejszych  dziedzi- 


Obok zamieszczono tablice kształ 
towników, walcowanych przez pol- 


do wewnętrznego spożycia stali, | skie huty i sprzedawanych przez 
Uzumełnieniem tablic był 


ro 


kom=' 


Syndykat P. H. Z. 


PORĄ 


Łk f 
raea ier egiiet 2 


ZUŻYCIE GŁÓWNYCH 


Zwiększenie zużycia krajowych 
surowców hutniczych, jak to widać 
z wykresu, wykazuje stały rozwój. 
Wydobycie krajowych rud, które w 
r. 1982 było niższe od zużycia rud 
zagranicznych, przekroczyło je 


LOW Ę 


Wykres ten uwidocznia stały i 
szybki wzrost wytwórczości hutni- 
czej od r. 1932 we wszystkich jej, 
działach a więc: wielkich piecach, 
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WYTWÓRCZOŚĆ HUT ŻELAZNYCH 


sfalowniach i 
1937 produkcja wyniosła: surów! 
724,296 ton, stal 1,448,169 ton, 
twory walcowane 1,045,146 ton. 


"= 


TM 
ŁOTYŁHE RUG 
ETDE TT. 4 
SUROWCÓW HUTNICZYCH 
znacznie w ciągu lat następnych i 
wykazuje dalszą stałą dążność do 
wzrostu. Równocześnie zwiększa się 
również zużycie krajowych rud dar- 
niowych, nie używanych dawniej w 
szerszej mięrz?, r 
WP 


s 


OLSCE 


t rej 


walcowniach. W r 


soecialne tugo- i 
, odlewy ciężkie do 15,000 kg. w sztu. 
wy-, ce; wlewnice i płyty rozdzielcze dla 

istalowni i metylowni, a wreszcie 


Huta Bankowa 


zamieściła eksponaty, obrazujące 
wytwórczość huty w dziedzinach 
takich jąk: stal automatowa, reso- 
rowa oraz stal kwaśna Perrina, któ- 
rą otrzymuje się przez oddziały- 
wanie kwaśnego żuzla syntetyczne- 
go w stanie płynnym 1 rozdrobnio- 
nym na płynną stal, z zasadowego 


Związek Eksportowy Polskich Hut Żelaznych 


Związek Eksportowy Polskich 
Hut Żelaznych łącznie z organiza- 
cją sprzedaży Polski Eksport Żela- 
zą — zilustrowały zapomocą wykre- 
sów organizację i działalność hut- 
nictwa polskiego na rynkach zagra- 
ŚICznY CH, powiązanie naszych kon- 
cernów hutniczych z wymienione- 
mi organizacjami eksportowemi 
oraz przez te orzanizacje z 11-stu 
międzynarodowemi kartelami żela- 
za. 

Osobno zobrazowano wzrost eks- 
portu hutniczego od czasu, kiedy 


Zakłady Ostrowieckie 


zamieściły na swoim stoisku agre 

gaty: sprężarkowe do wyposażenia 

i Bl „PAGE ATW PME ZWANA BO mA AAA 

Spółka Akcyjna 
s t © 

p.f. Norblin, -cia 


(j. b.) Nie przesadzimy twier- 
dząc, że na całych Targach bodaj 
najciekawszem i najśmielej kompo- 
zycyjnie zaprojektowanem było 
stoisko Sp. Akce. „Norblin, B-cia 
| Buch i T, Werner*, Odbiegało ono 
od wszelkich szablonów, zarzucając 
dotychczas stosowaną rutynę stoisk 
wystawowych, wymagających ko- 
niecznie 8 conajmniej ścian i na 
ich tle dopiero rozmieszczanych 
eksponatów, j 

W stoisku norblinowskiem główny 
i zasadniczo jedyny moment ię 
zycyjny i dekoracyjny stworzony 
został odpowiedniem wykorzysta- 
niem układu samych a 

| 


Niema tu ścian, niema płaszczyzn 
zakrywających perspektywę, wszy- 
stko jest otwarte, przejrzyste, ni- 
czem nieograniczone, jakgdyby sym 
bolizujące nieograniczone możliwo- 
ści tych wielkich zakładów przemy» 
słowych. x 

Promienisto rozłożone pręty mie- 
dziane, mosiężne, aluminjowe i t, d. 
przechodzą w szereg rur metalo-l 
wych o . wzrastającej wysokości. 
Ten znów szereg rur zatrzymuje 
się przy olbrzymiej płycie miedzi:;;- 
nej, zdającej się kontynuować awa 
nieskończoną drogę wzwyż... Na ru- 
rach miedzianych  przytwierdzono 


„Weyiersica Góre 


Górnicza i Hutnicza Spólka Akcyjna 
obchodzi stulecie istrienia 
TBZG m TRZE | 


W szeregu stoisk prezentujących 
wyroby ciężkiego przemysłu na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługiwało sto- 
isko Węrierskiej Górki 8. A. 

Wobec ograniczonej przestrzeni 
stoiska, Firma wystawiła jedynie 
wyroby działu armatur, pozatem fo- 
iografje ilustrujące wyroby pozo- 
stałych działów. Produkcję ciężkiej 
armatury sieciowej podjęto dopie- 
ro w roku 1926, jednak z wystawio- 
nych eksponatów widać, że dział 
ten uzyskał już bardzo wysoki po- 
ziom produkcji i pod względem 
technicznym stoi na wysokości za- 
dania, 

Widzieliśmy w stoisku zasuwy 
wodociagowe, hydranty, stojaki i za 
wory skośne. 

Na środku stoiska ustawiona by- 
ła imponujących rozmiarów zasuwa 
wodociągowa, jak nas jednak poin- 
formowano, odlewnia produkuje za- 
suwy jeszcze większej średnicy, bo 
sięgające 1200 mm. średnicy i wa- 
gi: przeszło 7000 kilogramów, któ- 
rych większą ilość zamówiły obec- 
nie Wodociągi m. Warszawy. 

W roku bieżącym „Węgierska 
Górka“ S$. — jedna znajpoważ- 
niejszych placówek przemysłu od- 
lewniczego, obchodzi stulecie swe- 


go istnienia. Stulecie pracy wy- 
trwałej, twórczej i co najważniej- 
szę, idącej stale po linji rozwoju, 


zarówno w sensie rozszerzania, jak 
i modernizacji produkcji, 

W obecnej chwili firma może pro- 
dukować i produkuje odlewy o bar- 
dzo wysokich walorach technicz- 
nych, co dostępne jest jedynie dla 
tak wielkich zakładów jak „Węzier- 
ska Górka“, a to ze względu na ko- 
nieczność rozporządzania odpowied- 
niemi urządzeniami technicznemi i 
laboratoryjnemi. 

W roku jubileuszowym 1938 za- 
kres wytwórczości _ przedsiębior- 
stwa obejmuje: rury żeliwne, sto- 
jąco - lane, według norm polskich 
i niemieckich, próbowane na ciśnie- 
nie 20 atm., srednicy 40 do 1200 
milimetrów i długości do 5 me- 
trów ; kształtki do powyższych rur, 
normalne i specjalne; rury do prze- 
orzewaczy (ekonomizerów) ; odlewy 
handlowe, maszynowe, kolejowe, 
kwasoodporne; 
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Fabryk Metalowych 
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H. Cegielski, 
Sp. Ake. Poznań 


pieca martinowskiego, s 
Ilustracje aparatu do analizy tle- 


jnu w metalach oraz jedynego w $ 

| polskim przemyśle laboratorjum (3.b.) Na tegorocznych Targach 
analizy spektralnej pokazane naj Poznańskich Spółka Akcyjna H. Ce- 
i stoisku, wskazywały na starania 


gielski — Poznań wystąpiła z 2-ma 
stoiskami, W pawilonie 14-tym, w 
dziale Grupy Producentów Narzę: 
dzi, Firma zademonstrowała swą 
znakomitą produkcję narzędzi. 0- 
glądaliśmy precyzyjnie wykonane 
frezy, gwintowniki, wiertarki, na- 
rzynki, sprawdziany, etc. 

W pawilonie 13-tym zaś, Firma 
H. Cegielski dała ogólny przegląd 
swej produkcji, z pominięciem, oczy 
wiście, niemożliwych do wystawie 
nia w ramach stoiska, wielkich ob- 
jektów, produkowanych również Ww 
tych Zakładach, jak wagony, loko* 
motywy, kotły parowe, wozy moto- 
rowe i t. p. 

Z tego, co oglądaliśmy, na spe- 
cjalne podkreślenie zasługuje dział 
chłodniczy. Już od dłuższego cza+ 
su Fabryki Spółki zaopatrują licze 
ne firmy krajowe w kompletne u= 
rządzenia chłodnicze. 

Firma wyrabia kompletne urzą- 
dzenia dla wytwórni sztucznego lo- 
du, o produkcji od 6 kg. do 100 ke. 
na godzinę, z obsługą ręczną i od 


, huty w dążeniu do 


usprawnienia 
kontroli wytwórczości. 


| hutnictwo polskie przystapiło do 
| karteli międzynarodowych (w szcze 
|gólności wyrobów: gatunkowych), 
|oraz wzrost dopływu dewiz do Pol- 
| ski. 

Pozatem, uwidoczniono przesu- 
nięcia i ekspansję hutnictwa pol- 
skiego na nowe rynki zbytu, a w 
szczególności w Ameryce Południo- 
wej i na bliskim i dalekim  wscho- 
dzie. Równocześnie podkreślono 
wzrost transportów morskich hut- 
nictwa, przeprowadzonych przez 
Gdynię, 


fabryk, warsztatów i t. p. oraz elek- 
trody „Jotem*. 


Buch i T. Werner 


szereg. krążków metalowych two- 
rzących napis „Norblin, B-cia Buch 
i T. Werner“. 

Stoisko doprawdy piękne a przy- 
tem obrazujące dokładnie produk- 


cję firmy. Widzimy w niem z mie-| 100 do 1250 kg. na godzinę z ob- 
dzi, mosiądzu, tombaku A olumi- sługą maszynową, urządzenia chłod 
njum — POD Popa bel- nicze o sprawności od 1000 kcal na 
dają ROPNE: 344. | podz, do 500.000 kcal na godzinę dl 


| wszelkich typów przedsiębiorstw, 
(jak: rzeźnie, mleczarnie, restaura- 
cje, hotele, szpitale, sanatorja, fa* 
bryki czekolady, browary, zaklady 
przemysłu chemicznego, hale tar 
gowe i t. d. 

Na ścianach stoiska wywieszone 
były fotomontaże, zestawione z pro- 
dukowanych przez Zakłady H. Ce- 
gielski S. A. instalacyj dla cukrow* 
ni i przemyslu chemicznego, oraż 
parowozów, wagonów, torped i róż” 
nych konetrukcyj stalowych. 

Pięknie wydane prospekty, służy- 
ły do informowania zwiedzających 
Targi o produkcji poszczególnych 
działów Firmy. A więc oglądaliś- 
my prospekt, poświęcony odlew- 
niom żeliwa, staliwa, bronzu i in- 
nych metali, obszerny prospekt 0 
nowoczesnych ekonomizerach, pat. 
Stierle, produkowanych przez ZakTa 
dy, prospekt o paleniskach, o urzą” 
dzeniach chłodniczych, wiertarkach, 
tokarkach rewolwerowych, komplet: 


druty, profije, szyny i t. p. 

jarwne te materjały pięknie de- 
korują „stoisko, a dominujący ton 
miedzi dodaje mu ciepła. 

Jak już wspominaliśmy, stoisko 
z jednej strony kończy się olbrzy- 
mią, wystrzelającą w górę płytą 
miedzianą; z drugiej zaś strony sto- 
iska ustawiono szklane gabloty, w 
których zaprezentowano w sposób 
artystyczny, dzięki umiejętnej grzej 
świateł elektrycznych wyroby fir-; 
mowe z działu platerów  srebrzo-| 
nych. naczyń liturgicznych it. p.! 
Wyroby te posiadają najbardziej 
nowoczesną linję i piękne wykona- 
nie. 

Doprawdy produkcja Fabryk Me- 
talowych, Sp. Akc, „Norblin, Becia! 
Buch i T. Werner“ zasługuje na! 
najwyższe uznanie, a projekt jej! 
stoiska wyraźnie nacechowany byti 
logiką i artyzmem. 


w Węgierskiej Górce) 


premature żeliwną z uzbrojeniem nych instalacjach dla przemysłu cu 
»ronzowem, y . x K E 
j ER ż „| krowniczego i chemicznego i wiele 
Zdolność wytwórcza wynosi 


wiele innych. 
me 


24,000 ton rur i kształtek, 8,000 ton 
innych odlewów oraz 1000 ton ar- 
matury rocznie. 


Temu szerokiemu zakresowi |Krajowa Wystawa Lotnicza 


Y pro- Ó 7 € 7 
Pepi towarzyszy stuletnie do-|weę Lwowie (20.V — 29.V I) 
świadczenie, które daje najwyższą I TA -evi 
gwarancję doskonałości wysłów| najbardziej atrakcyjną 


„Węgierskiej Górki”, imprezą w kraju! 


100 lat istnienia 1838 — 1938 
aa SODA ADDON 1220 


„Weg 


GÓRNICZA I HUTNICZA SPÓŁKA AKCYJNA 


ODLEWNIA RUR I ŻELAZA 
WYTWÓRNIA ARMATUR 


w węgierskiej Górce, woj. Krakowskie 


A 
y 


erska Górka” 


w 

4 

y 
p 


e 
RURY ŻELIWNE stojąco lane, w-g norm polskich 
i niemieckich, do przewodów 


wodociągowych i gazowych, 
wśrednicach od 40 do 1200 mm. 


KSZTARKA 50 0 05 do Oni 


ARMATURA ŻELIWNA wodociągowa i gazowa, 


ZAWORY SKOŚNE do centralnego ogrzewania 


ODLEWY maszynowe, budowlane, handlowe, kole- 
jowe, kwaso- i ługoodporne, specjalne, 
o wadze sztuki do 15 ton. 


Wiewnice i płyty rozdzielcze dla stalownii metaliwni 


Wyrób „Węgierskiej Górki” jest gwarancją 
najwyższej jakości 
621 


l 


l 


| le fotografij 


Biuro Sprzedaży Rar 
Zjednoczonych Odlewni Polskich „Ruropol“ 


Dobrze ulokowane zostało w tym 

u, i należy zaznaczyć, że o wie- 
le szczęśliwiej, niż w latach ubie- 
Sch, stoisko Ruropolu — Biura 

rzedaży Rur Zjednoczonych Od- 
lewni Polskich. 

Umieszczony nad stoiskiem napis, 
złożony z wielkich, czerwonych li- 
er— ,„Ruropol*, zatrzymywał wszy- 
stkich zwiedzających już u same- 
20 wejścia do pawilonu siedemna- 
step, 

Ciekawe i bardzo estetyczne pla- 
katy informują, że rury żeliwne, 
JAK to zresztą jest w istocie, sta- 
Mówią niezastąpiony materjał przy 
Ukłądaniu rurociazów, są najbar- 
ziej trwałe i odporne na korozję. 
fektowna mapka wykreślona na 
i niezliczonych rur 
eliwnych wskazuje, że Ruropol zao 
Patnuje w rury żeliwne wszystkie 


Umia-WVemtzki $. A. w Grudziądzu 


(i.b.) Olbrzymie, imponujące roz- | w wyniku których otrzymano pierw- 
larami i ilością wystawionych eks | szorzędne rezultaty. 
Obok ustawiono nowoczesną kar-| roboty, które dotychczas były tylko | 


onatów, stoisko, zajęła znana w 
raju fabryka maszyn rolniczych 
żynia - Ventzki* S. A. w Grudzią- 
U wejścia do stoiska, mieszcza- 
tego się na wolnem powietrzu, u- 
śtawiono dwa wysokie maszty, na 
szczycie których trzepotały w wie- 
ize wiosennym sztandary o bar- 
Wach narodowych. Na terenie sa- 
lego stoiska, z frontu, zbudowano 
Wieżę o kształtach monumental- 
nych, stanowiącą jakoby cokół dla 
umieszczonego na jej szczycie płu- 
pa Jest to svmbol produkcji „Unja- 
€ntzki*, albowiem w chwili obec- 
lej wielka ta fabryka wystąpiła z 
owym programem masowego zao- 
Patrzenia chłopa w popularny i ta- 
M (za 25 złotych), a jednak nowo- 
Cesny pług. | i 
czyny jej w tej pożyteczni 
Cji jak największych sukcesów. 

ozęlądając się po dużym obsza- 


e stoiska, widzieliśmy szereg ma-| Ventzki wykonana jest w kraju. z 
polskich surowców 1 polskiemi sila- 


zyn rolniczych zupełnie nowoczes- 
ych, reprezentujących najnowszą 
Produkcję fabryki. A więc nowy typ 
Biewnika wahadłowego. Jest to 
lerwszy siewnik tego typu na ca- 
ym świecie. Stanowi on patent pol- 
l. We wszystkich krajach Euro- 
DY poddawano siewnik ten próbom, 


Mluutas Lasełwóiśców $. A. 


Stoisko Huty Ludwików S. A. 


Scilo się w pawilonie piętna- 
Stay Umiejętnie i gustownie roz- 
rę, lone eksponaty tworzyły sze- 
Łój grup, prezentujących poszcze- 
We działy produkcji firmy. 
zok głębi stoiska na tle oświetlone- 
ni; oinka umieszczone były grzej- 
wa „stalowe do centralnego ogrze- 
y la. W innem miejscu oglądaliś- 
dę d ilery dostarczające ciepłą wo- 
Pysio kuchni,łazienki,umywalki itp. 
om dają one dużą powierzchmę 
bateon ang, dostarczają wodę przez 
Wagi wane podkowy żaluzjowe 
tha Wane do zwykłego pieca ku- 
do nego, przyczem woda może być 
Bęą OWadzona do dowolnego miej- 
koni ystawione boilery usuwają 
pie ĘcZność wbudowania osobnego 
łania 10 pokoju łazienkowego, są 
De czyste i wygodne. 

e zainteresowanie budziły ku- 
R „Domoagaz”, opalane gazem 
ba. ującym, a więc zupełnie bez- 

„ Regulacja płomienia „Do- 
an jest idealna i kuchenki te 
¿yli miernie: oszczędne. Zauwa- 

ę 1% również w stoisku higjeni- 

ię o zbiorniki na odpadki. Nadają 

: ne do użycia nawet w loka- 

Gałka nkniężych, gdyż zapewniają 

noya icie higjenę. Przez skoordy- 

tiki taż grę pedału i pokrywy, zbior 
są automątami. 


pożytecznej|rze rolnej, jak Danja, Holandja i 


„AUTA LUDWIKÓW” 


SPÓŁKA AKCYJNA 


W RIELCACH 


r POLECA: 
Radiatory stalowe, kotly i podkowy żaluzjowe do 
centralnego ogrzewania, oraz boilery 


Ru ry żeliwne wodociągowe i kanalizacyjne wraz 
z kształtkami 


Artytuły sanitarne surowe i emaljowane 
Maszyny rolnicze 


Naczynia ze stali nierdzewiejącej, kwasoodpornej 
dla przemysłu chemicznego 


Naczynia żeliwne surowe jedno i dwustronnie emaljowane 
Naczynia stałowe elektryczne 

Hermy strażackie ze stali nierdzewnej (znormalizowane) 

Szabłe oficerskie typu polskiego 
Kuchenki benzynowo-gazowa „Domogaz” 
Automatyczne zbiorniki na odpadki 

Wyżymaczki hydrauliczne 

Pralnie mechaniczne 


miasta Polski, budujące wodociągi. 
Również bardzo efektownem było 
obrazowe przedstawienie ziętkości 
połączeń rur żeliwnych. Na tle wiel 
kiego napisu „elastyczne połącze- 
nia żeliwne“ umieszczono ogromne- 
go węża zielonego w licznych skrę- 
tach. 

O szerokiem zastosowaniu rur 
żeliwnych świadczy ich ilość, do- 
starczona przez Ruropol wodocią- 
gom polskim, w okresie od 1926 r. 
do 1936 r. Rurami temi możnaby by 
ło połączyć Warszawę z Algierem. 

Biuro Sprzedaży Rur Zjednoczo- 
nych Odlewni Polskich Ruropol, 
Sp. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 
35, jednoczy następujące firmy: 
Węgierska Górka, Poręba, Zakłady 
Ostrowieckie, Lilpop, Rau i Loewen- 
stein i G. Josephy. 


W pawilonie 17-ym wielkie sto- 
isko zajęła firma Tadeusz Drozdo- 
wski i S-ka — Warszawa, reprezen- 
tująca dwie wielkie wytwórnie ma- 
szyn do składania, niemiecką — 
Mergenthaler Setzmaschinen Fa- 


pany Brooklyn (U. S. A.J. 

W stoisku wystawione były lino- 
typy, przedstawiające ostatni wy- 
raz techniki. drukarskiej, oraz naj- 
nowocześniejsze maszyny do cięcia 
wierszy. 

Dwa z wystawionych  linotypów 
były produkcji amerykańskiej, trze- 
c — produkcji niemieckiej. 

MASZYNY AMERYKAŃSKIE 


1. „All Purpose Linotype“ pro- 
dukcji Mergenthaler Linotype Com- 


pany Brooklyn, jest pierwszą te- 
go typu maszyną sprowadzoną do 
Połski. Można na niej odlewać pi- 


sma wielkości od 6 do 144 punktów. 
Linotyp „A—P—L' 


toflarkę, której tryby pracują, za- 


j | możliwe przy zastosowaniu składu 
nurzone w oliwie i na łożyskach 


I i cni ręcznego. Jest to maszyna uzupeł- 
kulkowych. Dalej znów młocarnie, | niająca w wydatny sposób każdą 
brony, wialnie itd. | Na 8 ecjalne | zecernię. Najbardziej zwraca uwa- 
podkreślenie zasługuje dział ekspor| gę prostota urządzenia i łatwość 
towy fabryki — pługi dla uprawy | pracy na tej maszynie Każdy lino- 
winnic i latorośli, Pługi takie sąl typista po krótkiej instrukcji może 
dostarczane do Palestyny, Syrji 1j obsługiwać linotyp „All Purpose“ 
Tunisu. Gros eksportu pługów skie-| tak, jakgdyby pracował na nim już 
rowuje Unja - Venizki do Afryki,| od lat. "ge 
ot i do krajów Unji Afrykań-| o Drugim wystawionym w stoi- 
skiej. DAPA AEREE F 
Oglądaliśmy także ciekawe par-| EU» NASA A AN 
niki „żar“, służące do parowania | Stres Linotyi e — Mixer” Mod. 29 
ziemniaków jako pokarmu dla by-| Jest to A oneee aala amerykań- 
dła. Parniki te mają dno faliste dla| ska, umożliwiająca składanie w je- 
powiększenia powierzchni ogrze- 
walnej, pozatem posiadają wzmoc- 
nione paleniska. Są one eksporto- 
wane do krajów o wysokiej kułtu- 


Finlandja. A 

Cała produkcja Zakładów Unja- (j.b.) W stoisku swem, w pawilo- 
nie trzynastym, Wytwórnia Sygna- 
łów i Urządzeń Kolejowych Sp. Akce. 


mi roboczemi. Maszyny firmowe roz —. Kraków, wystawiła jedynie eks- 


sławiają dobre imię przemysłu pol- ponaty z działu produkcji waz. 
skiego na całym świecie, u- Dział ten firma uruchomiła w swym 
prawiając pola Holandji, Fran- zakresie w końcu roku 1936, po cał- 


cji, Finłandji, Włoch, Jugosławii, 
Rumunji, Bułęarji, Turcji, nie wy- 
łączając Afryki, Ameryki i Azji. 


kowitem przejęciu bielskiej fabry- 
ki wag i maszyn — „Waga“, Bp. 
ZOL O; 

Dziś Wytwórnia Sygnałów produ- 
kuje już sama doskonałe wagi wszel 
kiego typu, których wykonanie stoi 
na wysokim poziomie technicznym. 

W stoisku oglądaliśmy najróżniej 
sze wagi, poczynając od uchylnych 


bydła. Pięknie i estetycznie opra- 
cowane 
dzających o typach wag, produko- 
wanych przez firmę. A więc produ- 
kuje ona znakomite automatyczne 
uchylne wagi tarczowe — systemu 
Schembera o najnowszej konstruk- 
cji i wykonane z pierwszorzędnego 
materjału; wagi porcjowe do waże- 


Fabryka Maszyn „Wentylator“ w 
Warszawie, Srebrna 16, zajęła w 
pawilonie Nr. 15 obszerne stoisko. 
Ogladaliśmy w niem szereg apara- 
tów z dziedziny eksploatacji pracy 
powietrza. Niewiele mamy w Polsce 
fabryk wyspecjalizowanych w tym 
dziale, a do  najpoważniejszych 
wśród nich należy niewątpliwie za- 
liczyć firmę „Wentylator*. 

Produkuje ona maszyny wentyla- 
cyjno-suszarniane oparte na licen- 
cji angielskiej. Wentylatory te na- 
dają się doskonale do przewietrze- 
nia hal fabrycznych oraz do dopro- 
wądzania chłodnego powietrza do 
hal fabrycznych o wysokiej tempe- 
raturze. Aparaty te nazywane Tor- 
pedo-Thermotank stosowane są w 
zagłębiu węglowem w Anglii na 
szeroką skalę. Jedna z ich dodatko- 
wych zalet to możliwość urucho- 
miania ich naprzemian jako wenty- 


Na zakończenie naszego opisu na- 
leży wspomnieć o wyżymaczkach 
hydrmmulicznych, stanowiących pa- 
tent polski. Są one skonstruowane 
w, ten sposób, iż czynność wyżyma- 
mia bielizny dokonywana jest zapo- 
mocą ciśnienia wody. Wydaje się to 
trochę paradoksalne, i tu należy 
wyjaśnić, że wyżymanie odbywa się 
nie pod bezpośredniem naciskiem 
wody a pod jej ciśnieniem na wór 
gumowy w którym znajduje się bie- 
lizma, 

Produkcja Huty Ludwików S. A. 
znana już dziś jest w całej Polsce 
i wyroby tej firmy cieszą się w ca- 


I oto zatrzymaliśmy się przy sto- 
isku znanej nam firmy A. Krzyko- 
wski i S-ka. Któż zresztą nie zna tej 
wielkiej polskiej fabryki wag? Li- 
cząc przeszło pół wieku istnienia, 
zdołała ona osiągnąć wielką perfek- 
cję w swej produkcji i dziś wagi jej 


lym kraju wielkiem uznaniem.| nietylko nie ustępują w niczem wy- 
TADEUSZ DROZDOWSKI i S-KA 
SP. Z 0. O, 


Wyłączne zastępstwo maszyn do składania 


„LINOTYPE: 


oraz części i matryc fabryk: 
MERGENTHALER SETZMASCHINEN - FABRIK 
G. M. B, H. — BERLIN 


MERGENTHALER LINOTYPE COMPANY 
BROOKLYN N.Y.U,S.A. 


kee] 
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ry 
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brik, Berlin i siostrzaną amerykań-| 
ską — Mergenthaler Linotype Com-, 


i również Mergenthaler, ale 


‘na 


wykonywa te, 


i kończac na wagach do ważenia! 


propo objaśniały zwie-' 


Tadeusz Drozdowski i S-ka 
Warszawa, Rejtana 16 


dnym wierszu 4-ch rodzajów pisma. 
Ważną cechą „Blue Streak“ jest sā- 
modoprowadzacz metalu do kotła— 
t. zw. monobar. Linotyp ten ma za- 
stosowanie zarówno do składów 
zwykłych, jak i skomplikowanych. 


MASZYNY NIEMIECKIE 
1. Obok ustawiony był linotyp 
produk- 
cji fabryki berlińskiej; ył to 
„Multi - Ideal“ mod. 4a. Ta maszy- 

jest znów rodzajem nowoczesne- 
go IRo tyDu do druku gazetowego 1 
dziełowego. A 

2. Drugą maszyną tej eami 
ki była na stoisku maszyna do Cię- 
cia wierszy, t. zw. piła. Ostatnio 
zbudowane przez firmę Mergentha- 
ler w Berlinie, mechaniczne piły 
„Ideal“ i „Universal“ do cięcia 
wierszy, całkowicie usuwają niedo- 
kładności przy obcinaniu wierszy 
linotypowych. K 

Wszystk'», wyżej wspomniane ma- 
szyny daj" "az ostatnich nowości 
i udóskon:1-4 techniki drukarskiej. 

Duża czo» stoiska poświęcona! 
była propazan ize wszelkiego typu| 
czcionek. Ten dział stanowi AO 
domenę firmy Jan Idźkowski i S-ka 
— Warszawa, zaprzyjaźnionej z fir-| 
mą Drozdowski Tadeusz i S-ka. Fir-| 
Jan Idźkowski i S-ka posiada odle-| 
wnię czcionek, fabrykę linij aS 
nych, wytwórnię kaszt, regałów 1 
czcionek drewnianych oraz, warsz- | 
taty montażowo - reperacyjne dla| 
przemysłu graficznego. 

Stoisko zwracało ogólną uwagę 
zwiedzających, stanowiąc jakby je-, 
dyną wysepkę techniki drukarskiej 
na całych tegorocznych Targach 
Poznańskich. ; 


mar- 


Wytwórnia Sygnałów i Urządzeń Kolejowych S.A. 


w Krakowie 


nia drobnych porcyj — mp. herba-| 
ty lub kawy; żelazne wagi przesuw- 
nikowe dla przemysłu rzeźniczo — 
masarskiego, szczególnie masywnie 
zbudowane ze stali; wagi osobowe 
dla sanatorjów, lekarzy, lecznic, ap- 
tek, nader estetycznie i trwałe wy- 
konane; przesuwnikowe wagi do 
ważenia żywego inwentarza — o 
nośności 1000 do 1500 kg. dla rzeź- 
ni, majątków ziemskich, gospo- 
darstw rolnych itp.; pomostowe wa 
gi wozowe — syst. Schember o noś- 
ności 3 — 5000 kg. dla przemysłu 
górniczo - hutniczego, domów skła- 
dowych, składów węgla i inn. | 

Wszystkie te wagi starannie wy- 
konane pracują wszędzie bez zarzu- 
tu, wywiązując się doskonale i bar- 
dzo dokładnie ze swych zadań. 

Dziś Wytwórnia Sygnałów produ- 
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Spółka Akcyjna Fabryk 
Chemicznych „RADOCHA” 


w Sosnowcu 


W pawilonie 17-tym niewielkie, a- 
le bardzo estetyczne stoisko posia- 
dała Spółka Akcyjna Fabryk Chemi- 
cznych „Radocha* w Sosnowcu. 

Ściany stoiska obite były Inem pol 
skim, a przez sufit, wykonany z cie- 
niutkiego, białego płótna sączyło 
się na stand dyskretnie przytłumio- 
ne światło. W stoisku znajdowała 
się jedna duża oszklona gablota, w 
której ustawione były liczne słoje 
z produktami chemicznemi, przed- 
stawiającemi produkcję Spółki Ak- 
cyjnej „Radocha*. Firma wystawię 
ła następujące artykuły: 

Kwas cytrynowy — mający bar- 
dzo szerokie i różnorodne zastoso- 
wanie, jak np. w gospodarstwie do- 
mowem, do cełów spożywczych, do 
fabrykacji napojów owocowych, cu- 
kierków i landrynek, w  serowar- 
niach, w browarach do zacierów, po 
zatem w lecznictwie, kosmetyce, fo- 
tografice itd. 

W specjalnem, higjenicznem e- 
stetycznem opakowaniu 10 gramo- 
wem znajduje się w handlu „Kwas 
Cytrynowy „Radocha”, który nale- 
ży polecić Paniom domu jako przy- 
prawę do wszełkiego rodzaju sata- 
tek, legumin, gałaret itp. 

Kwas winowy — naogół o podo- 
bnem zastosowaniu co i kwas cytry+ 
nowy, z tą różnicą, że kwas cytry* 
nowy jest delikatniejszy w smaku, 
zdrowszy pod względem  djetetycz- 
nym i zawiera wyższą kwasowość. 

Chloran potasowy — do wyrobu 
zapałek, ogni sztucznych i materja- 
łów wybuchowych, w przemyśle far 
biarskim -jako. czynnik utleniający. 
W lecznictwie i przemyśle kogme- 
tycznym jako środek dezynfekcyj- 


kuje już nietylko świetne sygnały n 


ale i nie-, 


i urządzenia kolejowe, > | 
wszelkiego; 


mniej doskonałe wagi 
typu. 


„WENTYLATOR 


latory tłoczące lub jako exhaustery | 
ssące. | 

Dalszą specjalnością firmy 
budowa nowoczesnych i ekonomicz- 
nych suszarek do wszelkiego rodza-. 
ju produktów. Korzystając ze współ! 
pracy z zaprzyjaźnioną firmą an-| 
gielska, „Wentylator* projektuje ij 
wykonuje suszarnie dla najtrud-' 
niejszych warunków pracy. Suszar-| 
nie budowane są na parę, gaz i elek- 
tryczność. 

W produkcji swej fabryka u-' 
względnia również wentylatory ro~! 
torowe syst. „Savonius“. Ten apa-! 
rat jest patentem inż. fińskiego Li- 
gurda Savoniusa. „Savoniusy“ dzia- 
łają przy minimalnem ciśnieniu 
wiatru i są stosowane w halach, 
gdzie używanie wentylatorów elek-| 
trycznych ze względu na materjały 
palne jest wzbronione. 


jest! 


A.Krzykowski i $S-ka—Fabryka Wag 


Warszawa Łucka 13 


robom , zagranicznym, 
często je przewyższają. 


W stoisku oglądamy ogólnie w] 
kraju używane wagi uchylne „Lech-i 
ja“ i „Victoria“, masywne a przy- 
tem bardzo precyzyjne. Wagi te, 
jak informują nas rozwieszone w| 
stoisku tablice statystyczne wypar-| 
ły prawie całkowicie import zagra-| 
niczny. Ogólne zainteresowanie bu- 
dzi wielka waga dla ważenia trzo-| 
dy chlewnej i bydła. Pozatem oglą-| 
daliśmy wagę osobową i ostatnią no. 
wość produkcji firmowej — wagę! 
„porcjową - elastyczną“ do waże-| 
nia małych porcyj, np. paczuszek; 
herbaty, kawy i t. p. 


Jak zauważyliśmy, firma pomimo 
dotychczasowego wysokiego pozlo-' 
mu swej wytwórczości, poszukuje 
ciągle nowych ulepszeń i nowych 
pomysłów. Jest to jeszcze jedną 
gwarancją doskonałości produkcji 


lecz nawet| 


| firmy A. Krzykowski i S-ka. | 


Chloran sodowy — stosowany w 
farbiarstwie i drukarstwie tkanin, 
oraz w przemyśle chemicznym jako 
środek utleniający. 

Nadchloran potasowy, służący do 
wyrobu materjałów wybuchowych w 
górnictwie. 

Sole kwasów winowego i cytryno- 
wego, stosowane w lecznictwie, gal- 
wanotechnice, fotografice, farma- 
ceutyce, farbiarstwie i drukarstwie 
hkanin i w przemyśle spożywczym. 

Sole fosforowe: 

fosforan jednosodowy, stosowany 
w przemyśle włókienniczym, w lecz- 
tkanin i w przemyśle spożywczym. 


i mydlarskim. 

fosforan dwusodowy, używany w 
przemyśle włókienniczym, w drukar 
stwie tkanin, w przemyśle cerami- 
cznym, garbarstwie, farmaceutyce, 
galwanotechnice i przemyśle che- 
micznym. 

fosforan trójsodowy, niezastąpio- 
ny środek do zmiękczania wody, za- 
silającej kotły, stosowany pozatem 
do zmiękczania wody dla wszelkich 
celów włókienniczych, w pralniach 
itp. 

W efektownem opakowaniu 200 
gramowem znajduje się Trójfosfo- 
ran „Radocha* w handlu, jako do- 
skonały środek do zmywania i czy- 
szczenia, przewyższający jakością 
inne, znane artykuły, czy środki z 
tego zakresu. Trójfosforan „Rado- 
cha“ to samozmywający środek, 146 
rego zastosowanie znają już nasze 
panie. 

Fosforan dwuwapniowy w gatun» 
ku aptekarskim — stosowany w far- 
maceutyce, oraz w przemyśle spo- 
żywczym. 

Odżywcza zaprawa wapniowo-f0S- 
forowa, przeznaczoną jako zaprawa 
odżywcza do paszy dla bydła. 


Opuszczając stoisko S. A. „Rado- 
cha“ utrwaliliśmy sobie w pamięci 
ten olbrzymi zakres produkcji S.A. 
Radocha, decydujący o ważności 
i wysokości pozycji, jakie te zakła- 
dy przemysłowe zajmują w polskiej 
produkcji cherieznej, 
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wielkiem uznaniem, zwłaszcza w wy, dzał 
padkach reumatyzmu, artretyzmu *| przez polską 
chorób skóry. Nadzwyczajne wy- 
niki lecznicze osiągane w zdrojowi- 
skach siarczanych, wiążą się ściśle 
z biologicznemi własnościami siar- 
ki, która przenikając do ustroju w 
postaci siarkowodoru, wybitnie; 
wpływa na przemianę materji. Tolpe i ; 
też stopniem zawartości siarkowo-| nie dają kąpiel 
doru jako postaci siarki najłatwiej | 
przyswaujałnej przez ustrój, mierzy 
się przedewszystkiem wartości lecz- 
nicze kąpieli siarczanych. 

W Polsce, chociaż mamy 
źródła siarczane, stosowanie 
najskuteczniejszego naturalnego 
środka jest bardzo ograniczone, dla 
wielu bowiem chorych są one nie- 


nowy 


| piele 


że dostepny 
warstw. 

liczne 
tego! ne podkreślenie, 


korzystania 


sÅ IL F A << 


tlone stoisko, w którem dominował 
ciepły kolor różowy, zajęła w pawi- 
lonie 17-tym Fabryka Fotochemicz- 
ni „Alfa“ w Bydgoszczy. 
Rozwieszone na ścianach artysty- 
zne fotografje odbite z płyt pan- 
chromatycznych na papierach „A|- 
fa“ demonstrowały wysoką jakość 
produkcji tej marki. W środku stoi- 


któregoby 


wybredniejszego 


Na innem miejscu firma zapre- 
zentowała swoje błony rentgenolo- 
giczne, stanowiące jeden z najpo- 


Co „Persiłś 


(j. b.) „Co Persil to Persil“ gło- 
sił napis nad stoiskiem Polskiej 
S-ki Akcyjnej w Bydgoszczy „Per- 
sil" i zupełnie słusznie. 


cza ją, a bieliznę 


onzanizacji propazandowej, zapre- 
zentowanej w stoisku w pawilonie 
17-ym, O imponujących rozmiarach, 
zaprojektowane zostało ono w doż 
skonale sharmonizowanych i cie 
płych barwach, 

Firma propagowała swój słynny 
środek do prania „Persil“ nie za- 
wierająacy chlorku, niszczącego 
bieliznę. Przed użyciem „Persilu” 
polecane było stosowanie preparatu 
„Henko* — (soda do prania i bie- 


Ja. 


pIMI“. 


wierające 


środkami wyrobu 


miotom było 


|. ER] 


NANA 


+ wd 


PEPE 
OO WOŚ 


(j. b.) „zdrowiem 


b.) darzą Uzdrowi- 
ska Krajowe*, 


głosił napis nad 
efektownem stoiskiem Związku U- 
zdrowisk Polskich w pawilonie 
T-ym. Sugestywny napis propagan- 
dowy charakteryzuje wielką akcję 
pionierską prowadzoną przez Zwią- 
zek Uzdrowisk Polskich w kierun- 
ku rozwoju i spopularyzowania na- 


lisk morskich. 

Wielka mapa 
kie zorjentowanie 
geograficznem 


produktów 
butelki 
sole lecznicze i t. 


zarówno ze względu 
bogactwa lecznicze 
jów i miejscowości kłimatycznych 
oraz kąpielisk morskich, Jak i ze 
względu na związany z tem rozwój 
gospodarki narodowej, 

W stoisku szereg pięknych zdjęć 
z naszych czołowych uzdrowisk naj| 
lepiej propagował wyjazdy do tych 
miejscowości. Pod zdjęciami roz- 
mieszczony był szereg tablic ze spi- 
sami grupującemi poszczególne u- 
zdrowiską wedle ich właściwości 
leczniczych. 

Były tam więc wymienione zdro-| lu 
jowiska słone i słono - jodo - bro- 
mowe, np. Ciechocinek, Inowro- 
cław, Rymanów, Rabka, Jastrzębie-l 
Zdrój, zdrojowiską alkąliczno-sło- | 
ne, alkaliczno - słono - gorzkie, że-! 
laziste - wapniowe i szczawy alka-! 
liczne, jak: Truskawiec, Szczawni- | 
ca, Iwonicz, Krynica, Żegestów;| W zablotach tych 
zdrojów ską siarczane, jak: Busko, | ne wyroby 
Solec, steryniec, Lubień Wielki,l wód kolońskich 


na 


»olakich zdro- ; s 
polskich stoisko otrzymując 
ne oraz broszury iq 


skich. 


no - kosmetycznej, 
Żak zajmowała 


bliczności jedy 
niem 
dwóch 


nie 


pni. 


jak 


5 


balsamiczno - siarkowe „Jo- 
ker' umożliwiające stosowanie ku- 
racji siarczanej u siebie w domu. 
Kąpiele „Joker* wyrabiane są w 
postaci gałek; rozpuszczone w wan- 


ścią siarkowodoru, „Jest rzetc 
cenny środek leczniczy, tem więcej, 


Ten moment zasługuje na specja 


rzez ogół chorych z 
uznanych środków leczniczych jest 
podstawą zdrowia i tężyzny narodu. 


Fabryka płyt, błon i papierów fotograficznych w Bydgoszczy 


(j.b.) Piękne, dyskretnie oświe- ważniejszych odłamów wytwórczo- 
ści fabryki „Ała',” A 
Bydgoska fabryka „Alfa“ zajmu- 
je przodujące miejsce | 
przemyśle fotograficznym. „Niema, 
zdaje się, artykułu fotograficznego, 
fabryka nie produkowała 
i to w jakości zadowalającej 


na śmiało twierdzić, że artykuły te 


nalenie jej wytwórczości nie usta- 
ją, jednak bynajmniej, co oczywi- 
ście należy zapisać i 
poważnej placówki przemysłowej. 


t p ghs 

© „ter$i 

lenia), który dodany do wody zmięk 
świetnie przygotowuje do 
go prania „Persilem“, 


Zkolei po praniu, jak na stoisku 
I 1 

ez LM paniom, 
» 


Wysoką jakość wyrobów S$. A. 
„Persil“ znają wszyscy w Polce, na| tłumaczono 
Targach zaś mieliśmy dodatkow należy zastosować 
okazję podziwiania jej sprawnej 


świetnie płócze bieliznę i rozjaśnia 


Oglądaliśmy pozatem proszki 
czyszczenia i szorowania 


Na bocznych ścianach stoiska za- 
wieszone były szklane gabloty, za- 
różne przedmioty prane 


Bliższe przyjrzenie się tym przed-| 


najlepszą propagandą | 
i prekwalg wyrobów 
sil“, 


Związek Uzdrowisk Polskich na Targach Poznańskich! 


Wystawione były 


różnych. wód mineralnych, 
i p. 


Tysiące zwiemzaj 


gandowe o zdrojowiskach, stacjach 
klimatycznych i kąpieliskach 


Henryk Żak — Poznań 
Zpośród firm branży perfumeryj- 


jedno z najładniej- 
szych stoisk. Zaprojektowane w sty- 
i kolorach nowóc 
nie otwarte, oddzielone było od pu- 

ie nisk 
Eksponaty roz 
oszklonych zabłotach, usta- 
wionych do siebie pod katem 


wartym, tworzacym rawie 180 


firmowe, 


| ) > granicę. Dowiedziełiśmy się m. in., 
Niemirów, Szkło; pozatem szeregj działu mydeł, perfum i kosmety-|że wody kolońskie firmy Henryk 
mijscowości klimatycznych i kąpie-l ków. Między imnemii oglądamy | Żak ocierają nawrt do indyi, 

w 


M0 A GG Is; 


t 
Słusznem jest, iż Fabryka MAGGI 
rezerwuje na stoisko swe na a | 
gach stale jedno i to samo miejsce. 
Jest to najlepszy punkt w całym | 
pawilonie XVII. Nawprost wejścia, 
Jasno oświetlone, czyste, estetyczne 
stoisko rzuca się w oczy każdemu 
zwiedzającemu. Oparte na czterech | 
dużych filarach, imponuje wielkoś-! 
cią i masa tłoczącej się publiczno- 
ści, która pragnie skosztować świet 
nej zupy czy też buljonu Maggi. 

Panie w białych fartuchach i 
białych czepeczkach sprawnie ob- 
sługują klijentelę. Któż nie zna 
bułjonu Maggi, świetnej przyprawy 
tejże marki czy też najróżniejszych 
gatunków zup w kostkach, które 
zastępują ku zupełnemu zadowole- 
niu spożywców, najbardziej wymy- 
ślne zupy. 


Zakłady Graficzne 
Instytutu Wydawniczego 


Bibljoteka Polska S. A. 


w Bydgoszczy 
(i.b.) Tuż u wejścia do pawilo- 
nu siedemnastego, w jednym z je- 
go ruchliwszych punktów, umieści- 


ła swe stoisko Sp. Akc. „Bibljote- 
ka Polska“. 


Wyłożone 


wyrabiany 


ką- 


zawarto- 
to przeto 


z bogatą 


dla  najszerszych 


+ Z 


bowiem możność 


w polskim 


naj- 
konsumenta. Moż- s 
konsumenta w niem eksponaty — 


ska umieszczone było duże pudeł-| nie ustępują w niczem zagranicz-| pięknie wydane książki o doskona- 
A OTTO JO EONA em wykonaniu technicznem, — 
o z błonami „Ultropan*, o uniwer-| nym, ? zwracały ogólną uwage. Na erw- 
Sahiem zastosowaniu w fotografi- Wysiłki fabryki o dalsze udosko- tęgi byś, í €. Na pie 
ce, 


szy plan w stoisku tem wysunięto 
obraz działalności bydgoskich Ža- 
kładów Graficznych. Zakłady te pro 
wadzone według najnowszych wy- 
mogów techniki drukarskiej, posia- 
dają własne działy: fotooffsetowy 
i rotograwiurowy. Drukują one, na 


na dobro tej 


podstawie specjalnych patentów, 

10. wielokolorowe artystycznie wyko- 

w niej zamoczoną | nane plakaty, prospekty, ułotki itp. 
właściwe- 


Zakłady Graficzne „Bibljoteki 
Polskiej* są jednemi z najwięk- 
szych w kraju w dziale wydawni- 
czym, 

Wśród eksponatów oglądaliśmy 
szereg bardzo ciekawych dzieł, jak 
encyklopedje, dzieła naukowe, bele- 
trystyczne i inne. 


' Wszystko barwnie i estetycznie 


il“, który 


do. 
„Ata” i 


wydane, zasługujące na szczególne 
uznanie, 


firmy „Persil*, | 


Dom Handlowy 


Jerzy Lipowski i S-ka 


Warszawa 
> 


ul. Boduena Nr. 2 


W pawilonie 15-tym, w tak zwa- 
nej wieży Górnośląskiej ulokowano 
„stoisko Domu Handlowego Jerzy 
| Lipowski i S-ka. 
|. Firma propagowała na swem sto- 
isku umywalnie-fontanny systemu 
Bradley'a, Milwaukee — Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej. Umy- 
¡walnie te, przez 
jswych urządzeń i specjalne zalety | 
konstrukcyjne zdobędą u nas nie- 
wątpliwie uznanie i znajdą szeroki | 
zbyt. Zapewniają one oszczędność: | 
w zużyciu wody, w czasie użycia i 
w pomieszczeniu. Pozatem są one 


firmv „Per- 


nowoczesność | 


Umywalk 


dla obsługi Polski, ale i krajów bal- 
tyckich i bałkańskich, 770% bal 


pięknie zaprezentowaną, 
kraju znaną wodę 
mysławkę*. 


ogólnie w 


kolońska „Prze- 


je or 
stois! 
firma Henryk | 
i | 


W 


Na półeczkach gablot ułożone by-| wała 
ześnych, zupeł- ły świetne mydła „Tropika“ w ga- przes 
tunkach k 


wiatowych i 
mydła do golenia, 
kremy „Miaflor* 


kąpielowych, 
słynne pudry i 
« pasty do zebów. 
„Hezadont”* i „Chlorami”, proszki 
do zębów ete. Rozmaitość i Szeroki 
zasieg produkcji firmv dopra- 
wdy godne podziwu 

Z uznaniem stwierdzi 
ma eksportuje szereg 


barw: 


iem ogrodze- ekspo 
l 


mieszczono w 


roz- 
sto- są 
oeladamiy c 
tak z działu 
1 rówmeż z 


liśmy że fir- 
artykułów za- | 


i papierów fotograficznych 


wami i różnemi 


w Poznaniu. 


jacyc 
nia sobie dobrego s 
Poelsa. 


| Poels « Lo—Poznań 
FABRYKA SZYKEK I KONSERW MIĘSNYCHS 


Biong, płoty i papiery 
foteografliczme 


Błony i papiery 
remtgemowskie 


Biomuy dentystyczne 


Btony i piyty græficzme 


Papiery rejestracyjne: 
dolsuuzameritowe 
i emefleksowe 


Chesaślcalia 


ALFA 
Fabryka płyt błon 


Bydgoszcz, ul. Garbary 3 
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Bacon-Ekspor:-6niezno $p. Akc. Bydgoszcz 


bardzo ekonomiczne w koszcie rur. ODOZZA W pawilonie „17 stoisko portuje szynki, parówki delikateso 
instalacji, w konserwacji i obsłu.| Firmy Bacon - Export Gniezno S.A. we, golonki, Bockwurst, sałcesomf 
dze. należało do najbardziej udanych. U-|i t. d. Wyroby „Bacon - Export 

Umywalnie - fontanny STATAN trzymane w jasnych i ciępłych Gniezno* zname są dziś na całym 
rA dlane ENIA obliczone) PET Wach, mile pieściło oko. Umie- świecie i ogólnie permane. s2 
dla masowego ich użytkowania | jętnie rozmieszczone eksponaty u- Firma, dzięki wysokiej jak 
przy jednoczesnem korzystaniu ja łatwiały orjentację i pozwalały na| swych wyrobów, rozszerza stale 337 
każdej umywalni przez g- 10 Gabi dokładne ich obejrzenie, Na trzech kres swej działalności „zwię 
Mozą one wiec posiadać duże zasto.| ścianach stoiska b ustawiono szkla- szając ciągle krąg „ odbiorców: 
sowanie w większych fabrykach, n: |ne gabloty, w których wyłożono e- Posiada ona w chwili obecne 
plażach ogólnych, w miejscowo stetyczne i barwne pudełka z wy-| szereg świetnie prosperując 
ściach kąpieliskowych iD: (ię robami firmowemi, a więc: konser-| przedstawicielstw 


` zagranicą, przed- 
przetworami mięs- 


; z è stawicielstwa we wszystkich woje? 
> j l te sa w chwili obecnej nemi. wództwach w Polsce, oraz oddziały 
FCE budowane w kraju na podstawie lj- W naszym eksporcie bekonów i|w Bydgoszczy, Gnieźnie, Grodzisku 
umożliwiała szyb- cencji i tylko armatura jest impor-' artykułów zwierzęcych, „Bacon-| Wlkp., Tczewie Skalmierzycach, DU 
się w położeniu towana. W pertraktacjach z właści-, Export - Gniezno“ zajmuje pierw-| bnie Warszawie, Gdyni, Chojnik 
danego uzdrowiska. cielem licencji zaistniała możliwość! sze miejsce, przodując w ilości wy- cach. x ŻĘ 
również okazy produkcji wszelkich armatur sygte- wiezionych wyrobów. Firma ta da | 
zdrojowiskowych, jak: mu Bradleya w Polsce, nietylko s 


Pocele & Co — Poznań 


y r + T: E - a + 4 . . LAC 5 = 
s AT : Stoisko Z. U. P. zwiedzał z zain- Gdy pertraktacje dojdą do po-| Jedną z najpoważniejszych w|sób niezwykle gustowny. 
AŻ GiSRXWAŃA 3 5 z k SKO 4, U. F. zwiedz n biT YZ > sua Į AGE i À ŻA y 4 Pepin r J: ż a 
Aura „Pu biEcowośći klimatyczno teresowaniem p. Minister Roman myślne go końca, wówczas umywa|-| kraju fabryk konserw mięsnych Widzieliśmy między niemi pudeł 
ik PAW ta godna jes gólnego| Wraz Z towarzyszącymi mu dygni- 4! Stałyby sie wyrobem 100% kra-| jest firma Poels £ Co, z siedzibą 
A akCją La godna jest ogólnego tarzami i orz: izatorami Tarrów Jowym. 
poparcia arze organiz: ram argow. 


ka konserw z szynki eksportowej 


janiu .. |cielęciny, polędwicy, z karczków: 

jących ozladało W najbliższej przyszłości firma Sprężyście kierowana, rozwija | z wędzonych boczków, i t. d. 
informacje ust- 1. Lipowski i S-ka zamierza wpro-| 004 nieustannie swą produkcję, | Wszystkie opakowania 5) dA 
»rospekty propa- wadzić urządzenia grupowe dla na-| ZWIęKszaJąc ciągle krąg zadowolo- I miłe dla oka, co niewątpliwie m4 
trysków oraz źródełka dla picia wo.| nych z jej wyrobów konsumentów. duże znączenie przy pozyskiwani! 
mor- dv, wszystko według systemu licen- Firma Poels & Co jest Już tra-| klijenteli, ; 
cji Bradley'a. dycyjnie Związana z Targami Poz- Firma Poels & Co zdobyła sobie 

nanskiemi. Każdego 


roku występu- również rynki z 
a z ładnie zaprojektowanem i 
ciem, które przyciąga zwiedza- 
h i zmusza ich do przypomnie-| 
maku wyrabów | w 


agraniczne, na kt 
re wywozi swe doskonałe i renomo" 
wane wyroby. 

Firma Poels & Co — posiadająca 
Poznaniu fabrykę: szynek i in 
nych konserw mięsnych a w Iarbli- 
inie fabrykę bekonów otwiera W 
ć duże, | najbliższym czasie w Lublinie no- 
trzenne stoisko, utrzymane w] wą fabrykę, która produkować be 
ch złoto-zielonych, przyczem | dzie różnego typu konserwy. 
naty rozmieszczone są w spo-l i 


tym roku firma -Poels zajmo- 
w dziale spożywczym 


Tama Garbarska 9, tel. 36-22 


S 
Kąpiele siarczane w domu 


Od najdawniejszych czasów siar- dostępne. To też duże zainteresowa- 
czane kąpiele zdrojowe cieszyły się nie na Targach Poznańskich wzbu- 
1 preparat i 
firme: Laboratorjum 
Chemiczne „Morena“ w Warszawie 
| (ul. Hoża 41), a mianowicie 


m 


Tow. „Elektryczność“ S. A. w Warszawie, 
Zakłady Elektrochemiczne w Ząbkowicach 


„Wzorem lat ubiegłych brało rów-| 3) elektrody węglowe i grafitowe 
lież udział w tegorocznych Tar- dla celów elektrotermicznych i ele- 
Poznańskich Towarzystwo ktrochemicznych. 
„Elektryczność: S. A. które zajęło, 4) kształtki grafitowe lub węgło- 
isko w pawilonie 12-tym — elek-| wę dla różnych potrzeb technicz- 


technicznym. 

stoisku wystawiona była, zna- 
lą nam dobrze z WMELu olbrzy- 
Mia tablica obita czerwonem suk- 
hem, do której przytwierdzone były 
W symetrycznych skupieniach sze- 

wzorów artykułów produkowa- 
tych przez Ząbkowskie Zakłady 
Spółki Ake. „Elektryczność“. 
„Zakłady te w dziale elektrotech- 
licznym produkują w gatunkach 
leustępujących wyrobom zagra- 
licznym: 


1) węgle sztuczne do suchego ele- 
Bentu; 
42) węgle sztuczne do światła ele- 
trycznego, jak: kinowe, prożekto- 
lowe, do wyświetlania rysunków, 
spawania i t. p. 


Centrala Sprzedaży W 


W pawilonie 15-vm, w t. zw. Wie- 
ży Górnośląskiej widzimy efektow- 
w i interesujące stoisko 

yrobów Kamionkowych, przedsta- 
Wiająne wyroby kamionkowe dla ce- 


ów kanalizacyjnych, produkcji 
ech polskich fabryk, a mianowt 


Miu; Kawenczyńskie Zakłady Ce- 

klelniane Kazimierza Granzowa, 
ółka Akcyjna w  Kawenczynie 

arszawą oraz Zakłady Cerami- 

me „Złotoglin*, Spółka 
arszowie. 


$ powyższe fabryki podjęły produk 
tę tych wyrobów przed kilkoma la- 


Centrali! 


ny tarywił" Fabryka Wyrobów Sza | 
otowych i Kamionkowych w Rado-| 


Akcyjna! 


Z uznaniem należy podkreślić fakt,! 


| nych. 

| 5) uszczelniające pierścienie gra- 
|fitowe i węglowe. 

| 6) szczotki do wszelkiego rodzaju 
| maszyn elektrycznych, a więc wę- 
| glowe grafitowe, z siatek tub bla- 
szek metalowych, z armaturą lub 
bez. 

Pozatem Zakłady produkują chło- 
rek bielący, chlor ciekły, sodę kau- 
styczną, karbid, utlenioną i 
nadboran sodu. : 

Sp. Akce. „Elektryczność“ stanowi 
w dziale swej produkcji najpoważ- 
niejszą w kraju placówkę przemy- 
słową, doskonale zorganizowana i 
pozostającą pod fachowem i sprę- 
żystem kierownictwem. 


yrobów Kamionkowych 


| Podjęcie w SAB produkcji tych 
wyrobów dało chleb znacznej licz- 
bie polskiego robotnika, wstrzyma- 
ło odpływ kilkku miljenów złotych 
zagranicę, dając jednocześnie na- 
szym miastom niezbędny dla nich 
materjał po cenie prawie o połowę 
niższej, niż miasta te płaciły daw- 
niej zagranicy. 

Aby pojąć jakie to ma znaczenie 
pod względem ekonomicznym i są- 
nitarnym, wystarczy uprzytomnić 
sobie wielkie jeszcze braki w tej 
dziedzinie naszych dużych miast, 
nie wspominajac już 6 miaslach 
| mniejszych. 

W obecnej chwili polskie fabryki 
produkują rury i kształtki wszel- 
i kich wymiarów używanych w kana- 


Wi dzisiaj całkowicie już pokrywa-. lizacji, w gatunku ściśle odpowia- 
JĄ zapotrzebowanie naszych miast dającym normom Polskiego Komite- 
A wyroby te, które, ze wzgłędu na| tu Normalizacyjnego, które to nor- 
Swe techniczne właściwości, są nie-| my wydane w roku ubiegłym sta- 


die ne i właściwie niezastąpione , wiają tym wyrobom wymogi dałsko 
ka, budowy racjonalnej i trwałej | wyższe, aniżeli to przyjęte było do- 
nalizacji. tychczas zagranicą. 


Sanocka Fabryka Akumulatorów (S.F.A.) 


Sp. Akce. w Sanoku 


A, s Fabryka produkuje: akumaulato- 
jajacym dział elektrotechniczny, | ry starterowe do samochodów 030- 
kne stoisko zajmowała Sanockaj bowych i ciężarowych oraz do au- 
Abryka Akumulatorów S. A. Ścia- tobusów, zarówno w blokach eboni- 
I stoiską zawieszone były zdjęcia=| towych, jak i w skrzynkach drew- 


W. nawiłonie dwunastym, obej- 


n 


gu przedstawiającemi interesujące | nianych z naczyniami ebonitowemi; 
czy menty z różnych działów fabry-| akumulatory do motocykli; akumu- 
tępych, oraz schematy budowy ba-| latory do tełefonów i telegrafów; 

Ji starterowej. „Varta“. akumulatory stacyjne z płytkami 
frog, Ch typów. akumulatory; wielkopowierzchniowemi i skrzyn- 
va ukcji Sanockiej Fabryki, pre-| kowemi; akumulatory trakcyjne do 


hio waly wszelkie możliwe w tej| wozów motorowych, dla lokomotyw 
edzinie nowości i ulepszenia, Po-|i wozów elektrycznych oraz dla 
wózków fabrycznych ; wreszcie aku- 
mulatory do oświetlenia wagonów 
kolejowych. Wszystkie akumulatory 
„S.F.A.* i „Varta“ wyróżniają się 
solidnem wykonaniem oraz posia- 


toajace w rozporządzeniu firmy 
węg czesne maszyny i urządzenia, 


pzwalają jej na wytwarzanie wy- 


lę gatunkowych bateryj (akumu-l dają nowoczesne udoskonalenia. 
W ARK, o nieznanej dotychczas | To też fachowcy cenią je niezmier- 
olsce jakości i trwałości. nie. 


nej | ` J] w i II JI. mym sr 
| SE = CL 


ci SĘ 
jak DZIEŁO POLSKICH RAK 
| MOTOCYKLE 
9 99 
SOKÓŁ 600 
el- Każdy kraj buduje motocykle, uwzględ- 
a niając potrzeby i warunki miejscowe. 
ne | Inne są motocykle na autostrady, 
a | inne na złe drogi. 
i6 
r02 | | Polsce jest potrzebny motocykl, opracowany 
4 specjalnie na warunki polskie! 
e Motocykl „Sokół 600“ jest właśnie motocyklem 
w polskiej konstrukcji. polskiej produkcji z wysoko- 
ą RJ jl j 
z artościowych materjałów krajowych. 


Dlatego bije stale maszyny zagraniczne i zdo- 
b ; ; 
a czołowe nagrody we wszystkich zawodach 
Í €renowych i turystycznych. 


Państwowe Zakłady Inżynierii 
CJE ADR SIZE PAW ADR 


EA 


|znormalizowaną, przystosowaną 


| celów 


ji bardziej 


„Ć MIELOW** 


i Wyrobów Ceramicznych S. A. w Ćmiełowie 


Fabryka Porcelany 


Wyjątkowo estetyczne było stoi 
sko S. A. „Ćmielów*. Co rok zresz- 
tą, oglądanie eksponatów tej fabry- 
ki, stanowi miłą atrakcję dla zwie- 
dzających Targi Poznańskie. Fir- 
ma w umiejętny sposób uwypukla 
piękno wystawionych eksponatów, 
umieszczając serwisy na 
nych stolikach, co pozwalało za- 
chwycać się ich pięknemi kołora- 
mi, świetnym doborem barw i deli- 
katnością rysunków. 

Oglądaliśmy więc piękne zerwisy 
stołowe, barwne garnitury do ka- 
wy, talerze do ciast, delikatne fi- 
gurki, kolorowe wazony i t. p. A 
wszystko wykonane jest z doskona- 
łej porcełany, przez wysoce wykwa- 
lfikowanych robotników. Z otrzy- 
manych na stoisku prospektów i u- 
dziełonych nam informacyj, dewia- 
dujemy się, że: 

Usilna pracą, doskonałym, dobo- 
rowym towarem zdołał Ćmielów już; 
niemal w zupełności wyrugować cb 
cą pereelanę. Nic dziwnego. Naj- 
słynniejsze fabryki porcelany na 
kontynencie z tradycja stukilku-| 
dziesięciołetnia, : jak  miśnieńskie, | 
czy skie, zawdzięczają dosko- | 
nałość swych wyrobów wiekowemu 
doświadczeniu i tradycji, oraz ro-| 
botnikowi, który dziedziczy zdołno- | 
ści j zamiłowanie swego zawodnu.| 
Osada Ćmielów jeszcze w latach 

rzedrozbiorowych słynęła z wyro- 

ów ceramicznych. Król August III 
nadał Ćmielowowi w roku 1759 przy 
wilej wolnego handlu. Starannie w 
archiwum Fabryki przechowywany 
ten dwiwiekowy niemal dokument 
— z autografem Króla Augusta, za- 
mieszczono w reprodukcji na okład- 
ce jako dowód, że i ćmielowska por 
celana wychodzi z rak doświadczo- 
nego robotnika polskiego o tradycji 
nie mniejszej, niż robotnika naj- 
słynniejszych fabryk europejskich. 
Zdolności tych wywodzących się z 
tradycji wielu pokoleń, nie zasta- 
piły dotychczas żadne ulepszenia, 
ani maszyny, a jak ważna jest indy- 


widualna zdolność pracownika, 
świadczy fakt, że nim filiżanka, 


czy talerz, znajdzię się w ostatecz- 
nej formie użytkowej, musi przejść 
w różnych fazach produkcji przez 
ręce trzydziestu kilku robotników, 


Polski Fiat 
na Targach Poznańskich 


(jb.) W pawilonie motoryzacyj- 
nym, pierwsze z brzegu stoisko za)- 
mował Polski Fiat. Zasłwugiwało 0- 
no na specjalne uznanie, zarówno 
pod względem wyglądu estetyczne- 
go, jak i z uwagi na planowość roz- 
mieszczenia eksponatów. 

Firma wyraźnie oddzieliła wozy 
„Polskiego Fiata“, produkowane w 
całości w kraju w Państwowych 
Zakładach Inżynierji od wozów 
„Fiat* u nas tylko montowanych. 
Ten szczery rozdział, bez wykorzy- 
stania tak wdzięcznego i wygodne- 
go uogólnienia hasła produkcji kra- 
jowej na całe stoisko, zasługuje na 
specjalne podkreślenie i tembar- 
dziej uwypukla wielkie zasługi Pol- 
skiego Fiata w zrealizowaniu pier- 
wszej samodzielnej fabryki samocho 
dowej w Polsce. 

Na stoisku oglądaliśmy liczne ty- 
py wozów, które postaramy Się wy- 
mienić poniżej: 

Fiat 1500 -— kareta, 6 cyl. 43 KM. 
cena 9250 zł. Fiat 1100 — nowocze- 
sny, oszczędny samochód, montowa- 
ny w Polsce, cena 6450 zł. Fiat 
1500 — oryginalny kabriolet „Viot- 
ti“ w luksusowem wykonaniu. Obok, 
Polski Fiat — 508 — popułarny| 
samochód polski, kareta dwudrzwio| 
wa za cenę 4950 zł.. Wśród zwiedza-| 
jacyck nie było osób, któreby się 
nie zatrzymywały przy maleńkim! 
wozie Fiat 500—popularyzowanym | 
przez Firmę jako najoszczędniejszy | 
samochód świata, o szybkości 85| 
km.-modz.. 6 litr. benzyny zużycia! 
na 100 km. i za cenę jedynie 3.800 
złotych. 

Pozatem oegladaliśmy furgon do- 
stawczy — 508 za 5700 zł., ciężarów 
ke 618, model „Grom“, polewaczkę 
co 
pożarniczych, autopogotowie 
621 L za cene 15400 zł. i autotank 
621 E. 

Zaznaczmy, że samochody Polski 
Fiat budowane sa przez P. Z. ż 
jedyna fabrykę, produkuj 
chody w kraju, wyposażona w naj- 
nowoczesne maszvny. UŻY- 
wająca surowców, półfabrykatów; 
oraz osprzętu i akcesoryj polskich. 

W stoisku rozdawane były pomy-j 
słowe, dobrze zredagowane i este-| 
fvezne prospekty i ulotki propagan- 
dowe 

Najlepsza z nich była ulotka, pod 
noszaca konieczność popierania 
brodukcji krajowej: mottem jej by- 
ło słynne zdanie Fryderyka Wiel-, 
kiego. który dowiedziawszy sie, że 
krytwkuja jero pał I 

„Dla mnie najw l. eX 
moich dywanów jest w tem, że sa 
calkowicie w kraju wyrobione, aj 
nie imporiwwane”... : 


aca samo-| 


nrowied 


wiekszy 


których żadnemi maszynami zastą- 
pić nie można. 

Dła zobrazowania wysiłków i wy- 
dajności fabryk ćmielowskich (wy- 
twórnie w Ćmiełowie i Chodzieży), 
trzeba jeszcze dodać, że podczas 


ki, czy też porcełanę techniczną, 
to Ćmiełów obok pięknych serwi- 
sów produkuje i galanterję i por- 
celanę techniczną w całej bogatej 
rozciągłości, a więc od małych ty- 
gielków laboratoryjnych, aż do ol- 


gdy fabryki zagraniczne 
oddzier-| zują się tylko w pojedyńczych ga- 
i, robiąc tylko por- 
ub wyłącznie figur 


łęziach produkc 
celanę stołową 


specjali- 


sięcy vok. 


Lukładg Elektrochemiczne w Zqbkewicach 


(telef. Nr. 2) 


[warzystwa „Elektryczność 


SP. AKC. 


w Warszawie, ul. Czackiego 6 (telef. Nr. 634-94) 


produkują najwyższej jakości: 


a) w dziale chemicznym: 


1. 


WAPNO CHLOROWANE (CHEOREK BIELACY) 
CHLOR CIEKŁY 


SODE KAUSTYCZNĄ 


brzymich — o wadze kilkudziesię- 
ciu kiłogramów izolatorów porcela- 
nowych dla napięć do kilkuset ty- 


KARBID 


. WODĘ UTLENIONĄ 30°, wag. H 0.: 


a) techniczną 
b) medyczną 


c) chemicznie czystą 


6. 


NADBORAN SODU 


b) w dziale elektrotechnicznym: 


1. 


SZCZOTKI WĘGLOWE, grafitowe, elektro- 


grafitowe, brązowe, miedziane, z blaszek 


i tkanin metalowych, gałwanizowane lub 
czyste, z armaturą lub bez, dla wszełkie- 


go rodzaju maszyn elektryeznych. 


WĘGLE SZTUCZNE (wyroby z węgla szlachetnego) 


dla suchego elementu, Światła, kinemato- 


grafji i prożektorów., elektrody dla celów 


elektrochemicznych i elektrotermicznych, 


składane i jednolite, węgle oporowe, pier- 


Ścienie grafitowe do turbin parowych ete. 


Związek Polskich Fabryk 
Portland-Cementu 


Gb.) Bardzo pomysłowo i este- 
tycznie zmontowane zostało stoisko 


(Związku Polskich Fabryk Portland- 


Cementu w wieży górnośląskiej. Na 
jasnem tle ścian ostro odcinały się 


marmurowego. 

W rogu stoiska umieszczony był 
wielki plakat, na którym Związek 
Polskich Fabryk  Portland-Cemen- 
tu głosił olbrzymie znaczenie bu- 


liczne eksponaty, wykonane z ce- | dowy dróg betonowych 'w nastę- 


mentu lub betonu. Wykazały one 
wyraźnie, jak wielka jest dziś roz- 
piętość stosowania cementu, czy to 
w budownictwie mieszkaniowem, 
czy przemysłowem, czy wreszcie w 
budowie dróg i kanalizacji. 
Wystawione były: ogrodzenia 
betowe ażurowe, okna żelbetowe 
monolityczne, szczudła żelbetowe do 
słupów elektrycznych; bardzo dziś 
często stosowane płytki terazzowe 
do robienia i wykładania ścian, 
rury betonowe, płyty betonowe, u- 
żywane w miastach do pokrywania 
ulic, kostki betonowe wibrowane, 
lub wirowane dla budowy dróg itd. 
itd, Oddzielnie potraktowane zosta- 
ły w stoisku wyroby ozdobne ze 
sztucznego kamienia — t.j. z Ce- 
mentu, z domieszką farb i grysiku 


pujacych słowach: ,,..Drogi beto- 
nowe maja wielką przyszłość przed 
sobą, są wolne od kurzu, szorstkie, 
idealnie równe, a zatem bezpieczne 
podczas jazdy. Są one przytem prak 


jtycznie niezniszczalne, przy bardzo 
żel-| 


niskich kosztach konserwacji i na- 
kładzie inwestycyjnym, nie więk- 
szym od innych ulepszonych na- 
wierzchni. Buduje się je wyłącznie 
z krajowych materjałów, pracą pol- 
skich rąk roboczych i przy pomocy 
krajowych maszyn...“ 

Wielki czerwony napis, wmieszczo 
ny nad stoiskiem podaje skład 
członków, należących do Związku. 
3ą nimi: 

Firley, Goleszów, Saturn, Solvay, 


| Szczakowa, Wołyń i Wysoka, 


12 
sW I E Kss 


Spółka Akcyjna Przemysłu Ce- 
mentowego „Wiek“ ulokowała stoi- 
sko swe w wieży Górnośląskiej. Za- 
demonstrowano w niem wysokowa!r- 
tościowy cement z pieców rotacyj- 
nych. Bardzo ponczającem było 

rzedstawienie w kolejno obok sie- 

bie ustawionych  słojach składu 
cementu oraz jego przejściowych 
etapów produkcji. 

Widzieliśmy więc 3 
rające surowce, wchod 
cementu: kamień wapienny, gling 
i margiel. Z tych surowców wytwa- 
rza się masę surową, do której do- 
daje się pył węglo 


cyjne o wysokiej temperaturze daj 


je w ostatecznym rezultacie 
ment — Sp. Akc. „Wiek“, 

Cement portlandzki marki „Wiek 
czem świadczą doskonałe wynik 
jak duży stopień zmielenia, szyb 
kość wiązania oraz wysoka wytrzy 
małość na rozciąganie i na ściska 
nie. 


słoje, zawie- 
zące w skład 


ment „Wiek“ 
wy, a wszystko nję na rynku. 


SKODA 


W pawilonie motoryzacyjnym, je- 
dnem z najlepiej zaopatrzonych 
stoisk jest stanowczo stoisko Skody. 
Piękne, masywne wozy, o wykwint- 
nej linji i luksusowem wykonaniu, 
cieszą wzrok zwiedzających. Zain- 
stałowany na stoisku głośnikowy fo 
nograf głosi na płytach najdokład- 
niejszę informacje o wystawionych 
wozach. Było to doskonałem ułatwie 
niem dla ewentualnych reflektan- 
tów, którzy bez żadnych trudności 
orjentowali się we wszelkich kon- 
strukcyjnych szezegółach maszyn. 

Z największem zainteresowaniem 
oglądaliśmy wystawione modele 
1938. 

A więc piękny, luksusowy Cabrio- 
let Skoda - Ra pi d — 1938 o ela- 
stycznym silniku  bocznozaworo- 
wym, B1-konny, o niezależnem za- 
wieszeniu 4 kół i potężnych hamul- k 
each hydraulicznych, Poza niezwy- 


gnął doskonałe 


zawodn 
zależnem zawieszeniu wszystkich 
4 kół, potężnych hamulcach hydrau 
licznych i wadze ok. 900 kg. osiąga 
szybkość 115 km-godz. Nadwozie 
ma p kną linję sportową, wykona- 
nie luksusowe, cena 8.800 zł. 
Trzecim wreszcie,który wspomni- 
my, jest Skoda - Popular - 1938. 
Wóz ten posiada bardzo wydajny 
2Tskonny silnik, doskonały zryw, 
szybkość 100 km.-godz., niezależne 
resorowanie wszystkich 4 kół, sku- 
teczne hamulce o wielkiej średni- 
cy i wygodne nadwozie. Wreszcie 


6.200 złotych. 

Stoisko Skody cieszyło się wiel- 
iem powodzeniem, niema bowiem 
automobilisty, któryby nie znał i nie 


kle wygodnem nadwoziem warto pod; podziwiał tych pełnych zalet i wy- 
kreślić Jeszcze centralne smarowa- | próbowanych na najgorszych nawet 
nie podwozia. Osiąga on szybkość 


| drogach, wozów. . 
W szczególności dl 
Skoda jest samochodem bardzo od- 
. Typ | powiednim, dzięki wytrzymałej i 
w ral-| mocnej budowie oraz solidnemu i 
| starannemu wykończeniu. 


100 km-godz. Cena 9.600 złotych. 
Obok elegancki wóz Skoda-Monte | 
Carlo 1938 — zielony roadster 
ten brał udział przez 2 lata 
dach do 


a naszych dróg 


Monte-Carlo jako wóz indy- 


| 


{f 


| 


Niezawodne samochody 


1,4 L — 31 KM 


nowe modele 1938 r. jeszcze piekniejsze 
i doskonalsze niż poprzednie. 


POLSKIE TOWARZYSTWO 


WARSZAWA, ZŁOTA 685, tel. 205-70, 334-28 


|z 
] 


Przedstawicielstwo na Warszawę i woj. warszawskie: js 


AMPLION, Warszawa, Plac Dąbrowskiego § i 


Inne przedstawicielstwa: Kraków. Lwów, Łódź, 


Katowice, Poznań, Toruń, Gdynia i Lublin. r 


b 


Krajowa Wystawa Lotnicza 
we Lwowie (20.V — 29,VI) 


najbardziej atrakcyjną imprezą w kraju! 


Sp AKC Przernnuy słu Cementowego 
razem pę przejściu przez plece rota 
klinkier. Ten znów po zmieleniu da- 
ce- 
wyrabiany jest pierwszorzędnie, o 


przeprowadzanych nad nim badań, 


Dzięki tym wybitnym zaletom, te- 
zdobył doskonałą opi- 


widualnie wyprodukowany i osią- 
rezultaty. Jest to 
specjalny samochód sportowy,o nie- | p 

ym silniku 31-konnym, nie- 


ważną jest stosunkowo niska cenaj! 


SKODA- POPULAR |: 


nie mały, skład 
któ 


, wem 


istotn 
| kawych i jedynych 
(t? 


| skiej cenie. 


ê$ Czanego 
estetycznym 
całkowicie z 
wanej, 
1 mozaike, 

ścian umies 
kich 
symbolimnując 


ne obrazki 


spodyni 
wą zapałką 
nych* dla d 
malownicze 


obok znów 
podczas 


największym 


cono sprawie 


rurki szklane 
ległe ściany 
>udełkami 
Jedno obok d 
.,Pozatem 

idac na rękę 


-= wystawia 
ki w kilku ga 
droższych. Z 


się stoisko 
KOŁODZ 
ono jed 
z silnika 


INŻ, CZESŁAW 
pokazał zwiedzając 


lśniło 
barwne eksponaty — 

we pudełka zapałek i ła 
nowane rysunec 


Na środkowej ścia. 
na szereg fragmentó 
u gory w witrynie bardzo 


zujące użycie różne 
w różnych sytuacj 
zapalająca masz 


olski — używają 
wych — tańszych. N 
obrazku towarzystwo 
a na stole leżą zapał 
inny 
burzy i 
„Sztormowych'* 


Jedną gablotkę s 
przytem bardzo sk 


reklamy na pudełk 
Bardzo efektow 


od zapałek, 
rugiego, 


ne już stemplem skarbowy 


| | | 
Polski Monopol Zupaïtczany 


Jak zwykle na Targach tak i Ww 
tym roku stoisko Monopolu Z 


z 


-SZczono pod szkłem wiel- 
rozmiarów 


pudełko 
e cał i 


, ręcznie malowane, obra- 
Ó gò typu zapałek 
ach. A więc: go- 
ynkę gazo- 
z gatunku „ekonomicz- 
omowego użytku, obok 
ludowe z całej 
zapałek 


typy 


obrazek 
reklama 
— nieg 
wietrze, 


prop 


nemi b 
łączące dw 


C wie 
witryny i 


Monopol Z 
specjalnym 


niom niektórych swych o 


EE 

Inż. Czesław Kołodziejski, 

Warszawa, PI. Napoleona 3 
silniki przyczepne 


do łodzi 


Wśród powodzi 
firmy 
IEJSKI z W 
ynem na Ta 


dnie skompo | 
zki tworzyły piękną | 
Na jednej 


ość stoiska. 


nie podzielonej 
w, ogł 


a innym znów 
gra w bridża, 
ki „bridżowe”, 


aSmących na 


pecjalnie poświę- 
agandy taniego a 
utecznego środka 
ach od zapałek. 


yły długie 


wypełnione 
ułożonemi i 


apałczany 
upodoba- 
dbiorców 


stoisk wyróżniało 
INŻ. CZESŁAW 
arszawy. Było 
rgach stoiskiem; 
mi przyczepnemi do łodzi. 


KOŁODZIEJSKI 


Í 
wać można we wszy Zapałczanego, przez swe umiejęt” 


1 stkich sklepach 
apał- tytoniowych. 


zaprojektowanie i doskonałe v ? 
przyciągało wzrok swym! Na zakończenie tego opisu nale- mieszczenie eksponatów spełnia | 4 G. 
wyglądem. Wykonane | ży zaznaczyć, że stoisko Monopolu zarzutu swe zadanie propagan zyn 
czarnej dykty lakiero- | | tem 
dyskretnie, a jego ; 
różnokoloro-! 


bocznych. 


zapałek, | 


| 
| 


LUKSUSOWA 
LIMUZYNA 
6-0 osobową 
zprzedziałem 
2ł.12.000.- 


łącz. z cłem 


ądaliśmy 
estetycz- 


ludo- 


NATYCHMIASTOWA DOSTAWA 


TATRA-AUTO 


Warszawa, Czerniakowska 207 
tel. 952-42, 955-32 


SALON WYST. Krakowskie Przedm. 16-10 


— okret 
zapałek | 


przeciw- ; 


| 


Samochody Tatra 


W środkowej części pawilonu sa- lonkawy - metalisć, luksusowy W 
mochodowego zajęła stoisko firma turystyczny 
„Tatra - Auto“ Sp. z 0. o. reprezen- 
tująca na Polskę olbrzymie czeskie 
Zakłady Samochodowe Ringhoffer- 

| Tatra 5. A. 

Na stoisku widzieliśmy sześć wy- 
awionych wozów. Bronzową limu- 
zynę typ 57; nowoczesny, trwały i 
oszczędny 4-ro osobowy samochód 
do wszelkiego użytku. Cena złotych 
7.900—; 2 kabrjolety typ 57, szary 
li granatowy; praktyczne samocho- 
dy na każdą porę roku dla codzien- 
nego użytku i turystyki. Cena rów- 
nież zł, 7.900,—. k ustawiono 
piękny czerwony roadster typu 57; 
sportowy samochód o szlachetnej, 
wydłużonej linji. Cena zł. 7,400.—. 

Z boku stał kabrjolet typ 76, zie- 


Tow. Przem. Zakładów Mechanicznych 
Lilpop, Rau i Loewenstein $, A. 


czesnych. Cena zł. 11.800. 
Wreszcie jako 6-ty wóz 
wspomnieć reprezen ną, 
tworną 6-ci0 osobową limuzyn 
przedziałem, typ 75, która zwy 

a ogólną uwagę, Cena togo 
jest zł. 12.000. 

Samochod 
ce jeździ 
15, z 


Tatra, któ tysi 
po naszych drogach od 
Pia w 
I tesorowane, nagl pat 
i oszczędne w zużyciu paliwa 
Wszystkie te zalety czynią z Tatr 


wóz ogółnie i 


używany. 


prawdę ciekawe. Widzielinog Al Roncesjonowana Wytwórnia Strmrochodów— (Licencja Generat-Motot 
ki przyczepne do łodzi i kajaków, Wiele pięknych wozów „wystawiła | czeń, stanowią nowy wielki kra 
amerykańskich fabryk JOHNSON! w swem stoisku S, A. Lilpop, Rau | naprzód w ciągłem nin 
ELTO i EVINRUDE, chlu nie zna-| i Loewenstein. Oglądaliśmy wiec | wozów. 


l 
Dzięki temu wozy Chevrolć | 
i 


ticki, najnow-| 1938 r., chociaż cena ich jest Pr 
mi. silnikami, sensację wywoływał|j szej produkcji — 1938 Szczególnie | zwykle przystępna, mogą współ? «RE 
mały silnik, modelu , Pal“ o wadze; luksusowo prezentowały się Buicki | wodniczyć z m ma mę © 
zaledwie 6 kg., który rozwija moc, 90 i 41 czterodrzwiowe karety 7 i 8- | luksusowemi. ` ] do” 
1,1 KM. dając szybkość 10 kim.-| we. Są to wozy o pięknych li-| W stoisku wystawione były post WIG 
godz. dła łodzi, lub 12 1m.-godz.! njach opływowych, pełnych elegan-| tem podwozia ciężarowe, bardzo % SĄ 
dla kajaka. Piękny w rozwiązaniu | £Ji oraz o wybitnych walorach tech- | lidnie zbudowane, oraz autobus je | konie 
konstrukcyjnenf ten silniczek, kosz- | nicznych, 3 olbrzym, przeznaczony do użytku wielk 
tuje zaledwie 318, — zł, Drug: rewe-| Chevrolety, choć tańsze, prezen-| nij komunikacyjnych. tra 6 
atja, był silnik marki JOHNSON, | tują się niemmiej pięknie. Modele Zwiedzający Targi wyłarzyyść łych 
ca kowłicie okapturzony, z wbudo-| 1938 r., przy produkcji których za-| wiełkie zainteresowanie produkcH Wód 
wanym rozrusznikiem, tylnym bie-| stosowano umiejętnie wyniki dotych liłpopowską. todz; 
com; Sre ork oscila amerykańska, | czasowych wieloletnich doświad- l Pó, 
stosowaną dotychczas w lotnictwie | a | Pt 
H av, Pilotem mechanicznym. Popularne angielskie wozy na Targach Poznański | vs 
. | rz 

INŻ. CZESŁAW KOŁODZIEJSKI) p i J y Wy 
poza silnikami do łodzi, wystawił maina 
popularny agregat i oświetleniowy, p ij 

nież _ amerykańskiej fabryki 

„JOHNSON“, Agregat ten, zupeł- 


benz 


ektryczn 


| z ele 3 prądnicą. Da 

jne i r światło 

zu palenia 15 żarówek 

,rza) po 20-25 Watt 

| zroszy-godz., a w 
| świetlenie naftow 
zastosowaniu 
(zwykłego samochodo 
paha stale, bez w 


i równe 


czy agregat pracuje, 
famy również e 
zregatu, tak, jak 
woczesnym samochodzie. 


podmiejskich let 
(A itp. Agrega 
lżvyć może do po 


biornik 
awania ogrodu 


trzeni. 


Reasumujac. n 


NZ. 
je wystaw 


! elsnonatów 
ionierska 


"wą snrzet 


ynowego silnika o m 
ry jest bezpośrednio 


a wodociągoweg 


„CZESŁAW KOŁO 


INŻ. ( 
SKTEGO w tej dzied 
kowita gwarancję kl 


)e 


start silnik 


| za 6.400 zł. 3 
ciem przycisku, np. w pokoju, uru-i Na rynku naszym ukazały się; W drugiej części stoiska wyst?” 
czamia się naszą centralę elektry-| ne W roku 1935 i dzięki swej ele- wione było wielkie podwozie cię2% 

/4 kt d í Sk d a ana a bsap: (biwnicy: AŻ ch linji oraz wybitnym zale- rowe — Bedford, produkowany 
; p z om tec Z autz staja si 5 SE "i 
é a © w D Y Cena jest „rownie? rewelacyjna. coraz bardziej popularno Sraa Big RE Zaca od 0 lat Zakka 
- Rug Agregat taki kompletny, kosztuje | Vauxhall jest u nas jedną z rzad- lia, któ lala doo O 
Spółka z ogr. odp. tylko 630.— zł. Jest on ideałem dla „ rzad- glja, które n 


mpowani 
0, 
n 


ależy stw 


i} wi i żeni nsowe „Wye wanych dla dobrych warunków, tj 
eh aele bardzo cie-| posażenie szły w parze z zaletami renowych w Anglji—podwozia B 
Wiel POAN ronas kam wysokiej klasy, ford — zajmujące pierwsze miejsc” 
„(oletnia nraca _ Stojące obok tego samochodu 3 wśród brytyjskie ywo” 
 K ) SURE 2 Wi ytyjskich marek wyv 
C. KOŁODZIEJ- Vanxhalle yj 


zinie 


7 j D uwagę. Te doskonałe, eksportowo - kolonialny i doskont 
uientowi, że na- małolitrażowe wozy angielskie, o Je nadają się do ciężkich warunkó | 
wartościowy po ni- mocy 34,5 KM przy 3800 obr./min., pracy i eksploatacji. d 
odznaczają się masywną budową i Barwny plakat zawieszony PR f 
wow OC AA wielką trwałością. Choć tańsze w podwoziem głosi w przekonywuj? l 
Maes cenie., nie ustępują jednak w budo- 


Łapisujcie się do LOPP. 
T 


a się z 4-taktowego, 
ocy I KM./ 
połączony 


: przyczem koszt 
(tyle on wytwa- 
wynosi tylko 17 


ięc taniej, niż o- 
e. Przy dodatko: | VAUXHALL, 4-0 cyłindrowy. | 
akumulatora 1 sło: 4-10 drzwiowa kareta. o, 
wego), mamy| _ (i.b.) W pawilonie pierwszym zależne zawieszenie kół przedni 
zględu na to,| motoryzacyjnym, w dużem stoisku Niemmiejsze znaczenie ma I | 
czy też nie. | Zaprezentowane zostały angielskie stosunkowo niska cena. Vauxbó. | 
lektryczny start a-| WOZY: osobowe Vauxhalle i ciężaro- j 


a w no- We 
Za dotknię | Zakładów Vaux 


nisk, małych dwor- 
t ten również słu- 
a wody do 


h, p jących na miej Podwozia Redford cechuje dosk? 
|scu wielki skład części pomocni. nałość osiągnięta zarówno przeć 
czych — zamiennych. Marka ta re- długoletnie doświadczenie świat) 

oraz po-| prezentowana jest we wsżystkich 


a znacznej prze- 


ierdzić, że! się sześciocylind 
DZIEJSKI 


daje cał- 


on pięk 


4-ro cylindrowy, 4-ro drzwiową dil 


Bedfordy szerną karetę otrzymać można I” | 


(również 


produkcji 
hall). 


alo Ge 
| kich samochodow ależą do koncernu 


i dowych marek zagra- 
| nicznych, posiada 


neral Motora 


wej sławy koncernu samochodowe, 

go, jak i solidność produkcji b 

tyjskiej, de | 
W odróżnieniu od pojazdów bu 


| większych miastach Polski. 
W stoisku doskonale prezentował 
rowy Vauxhall, któ 


rego piękna linja i luks 


czterocylindrowe zwra- wych — są konstruowane jako t 
cały ogólną 


cym propagandowym napisie: sŚ | 
„You see them everywhere — 4, 
[their owners why 7 
(„Widzisz je wszędzie — 18 
ch posiadaczy dlaczeug” ..). 


wie swym sześciocylindrowym to- 
warzyszom; posiad'ią zupełnie no-| 
woczesną konstrukcję, stalową kas 
roserję, hydrauliczne hamulce i nieli 


Surowce Brazylijskie, Sp. z o. o. Polska Agencja 
| dla handlu z Brazylją 


umiej Warszawa, Nowy Świat, 47—tel. 6.50-31 (j.b.) Ogólną uwagę zwracało 
vate. ro M i stoisko Hartman - Atelier w pawi- 
>ełnia b) i (3. b.) W pawilonie 15-tym za- | w nowoczesnej architekturze mater- lonie siedemnastym. Zainteresowa- 

| Hzymaliśmy się przy interesują-|jał dekoracyjny, stosowany. przy u-| nie to spowodowane było zamiesz- 


czonemi w stoisku niezwykle ory- 


rz A 
reklamami 


i 


hałlów, magazy- 
epowych. 


stoisku firmy ,„„Surowce Brazy- 


tm; ; rządzaniu wnęt 
Mlijskie“, Sp. zo. o, Firma ta jest je- 


nów i wystaw sk ruchomemi 


inalnemi, 


Hi z pionierów na polu nawiąza-| Drugim artykułem sprowadza- 'ietlnemi i mechanicznemi. 

$ bezpośredniej współpracy zļ|nym przez firmę, również z Parany, W stoisku pokazano bardzó czy- 

| Srazylją. są skóry zdobnicze płazów i zwie- Sto i estetycznie wykonane druki 
_ Korzystając z zawartego porozu-| rzat egzotycznych (węże — anakon- na szkle, precyzyjne skale radjo- 


we na szkle, blasze, i celuloidzie, 
reklamy drukowane na szkle i drze- 
wie, skale do termometrów, cyfer- 
blaty do zegarów i t. p. Pozatem 
firma produkuje szyldy zewnętrz- 
ine, wywieszki okienne, wywieszki 
świetlne, latarnie reklamowe, Zega- 
|jry i lustra reklamowe. 

Specjalnie pieczołowicie traktuje 
firma Hartman - Atelier swój dział 
reklam świetłnych — elaktrycznych 
NE i fotografiki reklamowej 

reszcie wiełką rutynę posiada w 
urządzaniu standartowych wystaw 
— z drzewa, papieru, tektury, szkła, 
gałalibu, celułoidu i błachy. 

Ten szeroki zakres produkcji 
Hartman - Atelier możliwy jest je- 
dynie dzięki niezwykłe wysokiemu 
|poziomowi zaopatrzenia techniczne- 
| go firmy. 

Posiada ona własne atelier gra- 
|ficzne, maszyny ofsetowe i drukar- 
iekie, introligńtornie i sztancownie. 
pitais i trawialnię szkła, wre- 
| 


GE han 


da, żmije — gibogi, kameleony, ża- 
by, jaguary, oceloty i t. p.). Tran- 
zakcje z Brażyłją dokonywane są na 
zasadzie kompensaty za polskie płó- 
tna Iniane i samodziały wileńskie. 

Zainteresowanie wyżej wymie- 
nionemi artykułami jest ogromne. 
„Burowce Brazylijskie" są pierw- | 
szą firmą, która nawiązała zpo-, 
średni kontakt z Brazylją w tej, 
dziedzinie, gdyż dotychczas towary 
tego typu sprowadzane były przeź 
Paryż i Wiedeń. 

Życzymy mowej placówce powo- 
dzenia w jej trudnej i godnej gorą- 
cej pochwały pracy pionierskiej. 


BRALYLIŚNE 


SP. Z 0. 0. 


l owego pomiędzy Pol- 
m i Brazyłją, firma sprowadza na 
A êk krajowy forniery dekoracyj- 
4 z drzew brazylijskich, pochodzą- 
k z plantacyj i lasów polskich o- 
* adników stanu Parana. Dostawcą 
dj ców Brażylijskich* jes 
Gy. nie polska firma „Ozesław 
rus w  Prwdentopolis w 


i Brat* 
łanie Parana. 

_ Sprowadzane forniery, których 
pat p hent wzorcowy obejmuje 50 
mi imków różnych wzorów i dese- 
A mają dziś szerokie zastosowanie 
ax; zmysłach meblarskim i stolar- 
mm, Wzorzyste forniery stanowią 


„Wł 


wy Pó p ] il Ag | ii h i R | (j.b.) Z artystycznie wykonanemi 
o W 0 $ pnt p i MM U Ż IŻ eksponatami wystąpiła znana war- 
1 now dw DA asten pude- 
5 ek, pieczątek, szyldzików i t. p. — 

naldi prowadzi na swych składach 3. Puzet | S-wie. p 
4, "i x Z podziwem oglądaliśmy w sto- 
uzy ~ - isku wyroby firmowe, świadczące o 
zwraÓ F | | wysokim poziomie produkcji tej pla 
| wo M y a cówki przemysłowej. Każdy przed- 
- siębiorca, kupiec czy przemysłowiec 
, trik wie doskona ke Teik PASE 
i l eTA Ą š w nie propagandowe posiada dobrze 
co | z drzew pieprzowych „Imbuja” i innych wykonamy plakat czy barwna na- 


lepka, czy też udane w pomyśle o- 
pakowanie. A w tej dziedzinie nie- 
wątpliwie celuje firma J. Puget i 


Ea 


A 


A 


M 


(rj płazów i zwierząt ogrotycinyi 


Specjalnością fabryki „Sanda* 


jest produkcja wszelkiego rodzaju 
pił do obróbki drzewa, które całko- 


oeri | "o i skład; Warszawa, Nowy-Świat 47, tel.650-31 | Bigo cbrgbki arzewa, kire Sang, 
Y l ; (Warszawa, Srebrna 16) z surowca 

rek 519 szwedzkiego, 
“a jed Na tegorocznych Targach Po- 
VTO znańskich, eksponaty fabryki „San- 
st p | dà" budziły nadal duże zaintereso- 


Hartwig Kantorowicz Następta 5. A. Poznań 


, Sona Zz najstarszych w  Polsce| szym planie 
órni win i wódek, założona je- 


wanie przemysłowców drzewnych. 


umieszczone były no- „ Produkowane piły 


wości firmowe: KONIAK SAUMON Marki „Rybka“, dzięki stosowaniu 


i 
poż | We w roku 1823, firma HART-| JUBILAT JARZEBI pierwszorzędnych wysokowartościo-| bryki „pił „Sanda“ obejmuje pił 
ý 823, ; -| JUBIL Cui ZE 2 9 - Sz 4 y ySOKOW: OŚ p A ; ands ; y: 
łso 5 | wy KANTOROWICZ NASTĘPCA | NIAKU — ZŁOTA ANTON wych surowców szwedzkich (staii|trackie, taśmowe, stolarskie, Rii 
15 f ke POZNAŃ, zajmowała w pawi-|i GIN JOCKEY CLUB. chromoniklowej) oraz doświadczó- kowe, cykliny oraz sprężyny. 
tka Wieje JL w ganini PROAT EAn POWA, starannie został pro-! 
Żh „imponujące stoisko. Piękna | pagandowo podkreślony beza|lko- 
zy ha świateł elektrycznych, w któ-|holowy tępa pój E p Łyń n 3 TOWARZYSTWO G A M ip; A 66 
juke. Pig enia się klarowne wina ilgo owocu „CAPRICE“. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 73 : : 
| lodzi aae wspaniały efekt ogólnie Stoisko Dato dahs dk tłu- Warszawa, Przeskok 2. Telefony: 332-75 i 214-36. 
| lany, . mem zwiedzających. Nic dzi 0. j iwyżs gatunki 
mą dziwialiśmy w_ stoisku znako-| Wystawione 7 niem A pa zona ję £ A ELIR EN S A N D V I K) 
kich onmo | WUCHĘ KLUBOWĄ, pierw- | dziły miłe refleksje, szczególnie u Szwedzkiej stali piły do drzewa 
ky aana STARKE, miody, ČHER-| smakoszów. | 
RANDY 1823, etc. Na pierw- | 


Wytwórnia abażurów N. Gurwicz 


Warszawa, Elektoralna 20 


| nież) As pawilonie elektrotech- | powiększa ona stale swą klientelę, 
j dał ało! 020 wdzięcznie wygla- | nietylko w Warszawie, ale i na pro- 
BR abaż pon warszawskiej Wytwór- | wincji. Specjalnością firmy są aba- 
Mieg“ urów do. lamp — „N. Gur-| żury Ward z rodoidu i woskow- 
RAE ; ca oraz drewniane postumenty do G TARE SN ; 
ip nienie świetlne przesiewane| lamp. Na abażurach komponowane 00.2 Podobnie jak k N ac 
tirez piękne abażury dawały wra| s mźóniaż $ TrA (8 roku, firma K. Reinman (Warsza- 
Mle ciep, Pe, abażury dawały wrajsa najróżniejsze rysunki i malowi-: wą ul. Senatótska 17), umieściła 
pich tapie MN i dyskrecji a gra świa-| dła wysoce artystyczne i w bardzo swe stoisko % pawilonie Nr 8 W 
jt vą ę Żary przyciągała ogólną u-| dobrym guście. Pożatem kształty toisik dar WAN były: zast 
ghall À glad iedzających. > samych abażurów są niejednokrot- BY OkiENiA wyrabiane zosiuokie > 
obr ierd ajae stoisko zdołaliśmy | nie wielce oryginalne i stanowią ño- a bardżo Enero káftoñi % go 
r jð | Nimenty jak piękne abażury I po-| wość w tej dziedzinie. Ciągłe ulep- AAA cenną zalete abeokithes b Ale 
: y do lamp produkuje firma| szanie produkcji jest zresztą stałą kowania E pare eaha RAN 
w twicz. Egzystując od 17 latl troską firmy N. Gurwicz przepuszczańia światła. Cechę tę 
re: 4 R * f FAN 2 nazwaliśmy cenną, albowiem przy- 
igh czynia się do unieszkodliwienia ni- 
zr szczącewo działania promieni sło- 
dad: Try tecznych na dromie firanki, tapety, 
4: \ W MIA Z0Ś on f i n dywany, meble i t. d. 
| 2 j Zasłony te, choć wykonane z kar- 
sko” tonu, są trwalsze i bardziej prak- 
per Spri od rolet i zasłon z materja- 
jatt A RZA ; i 
pyt” Ń LR 0 L REJ NA i N Również i w porze zimowej zasło- 
a W ny A Reinman EA 
AR ważną rolę ochrony mieszkania o 
ue SZAWA, uł. Senttorska 17, tel. 514-63 | i zimnego powietrza, Wie- 
Red" Zasłony oki x Nene świetlone, uniemożliwiają niedy- 
jące p e ECA: wyrabiane z mocnego, cienkiego kartonu, nie- skretne zaglądanie do wnętrz. Zá- 
n jalu 3 «czające światła. Prakt yczniejsze od rolet i zasłon z mater- słony te są o wiele tańsze od za- 
typ Heck ciemno zielonego niezastąpione w czasie upałów. slon z edi. a przył. p 
3 ros vp: e życi 3 
„na dw Ycia w firmach: K. Brun — wszystkie sklepy, Bracia Jabl- AI 2 ję raza AO STO: knf 
ków Sty, K.Róży A WER RZEAŁE i Szczenie i podnoszenie zasłony od- 
| Mazowie E, őżyčki — Krak. Przedmieście 17, Kiltynowicz — bywa się automatycznie do żądanej 
d Swi cxa 16, Ad-Astra — Nowy Świat 1, Sprzet Szkolny —- wysokości, przyczem podniesione do 
pač { Więtok p A ż f $ SIR 
uj "zyska 5, Nasz Sklep, Uranja—Jasna 1, i F. Staszewski — góry są zupełnie pod firanką niewi- 


doczie. Wyrabiane są one w róż- 
nej wielkości i szerokości, a trwa- 
łość ich przekracza okres 10-letni. 

Specjalnie na wypadek alarmu lot- 


Mazowiecka 8 w Warszawie. 
535 


Sicu s?ć rza i mm—/AAt el ieG* 
Warszawa—Mokotowska 71. Telefon 8-97-81 


szcie — własne warsztaty DEPA 


„Sandvik*| |] 


znak ży) fabr. 


czne, stolarskie, błacharskie i elek- 
tromechaniczne. 

Na zakończenie należy póđkre- 
Ślić, że f-ma Hartman - Atelier jest 
jedyną tego typu wytwórnią w Pol- 
sce, a produkcja jej jest zupełną 
nowością na naszym rynku. 


e Warszawa * 
Mokotowska 7 
8-97-0l 
J. Pugeś i S-wie 
Warszawa, Marjensztadt 16—Plakaty 


| 
t 


S-wie, która jest dostawcą poważ- 
nych firm krajowych i zagranicz- 


nych. ć 
Istniejąc od roku 1878, firma J. 
Puget i Ś-wie zdołała rozszerzyć 


swą działalność na cały obszar Pol- 
ski i dziś posiada swych przedsta- 
wicieli w Łodzi, Poznaniu, Katowi- 
cach, Krakowie, i Bielsku Cieszyń- 
skim. 

Wkońcu zaznaczyć należy, że fir- 
ma korzysta z prac kompozycyj- 
nych artystów grafików polskich i 
produkcję swą opiera wyłącznie na 
surowcach krajowych. 


Tow. Handłowe-Przemysłowe „Sanda“ 
Warszawa, Przeskok 2 


nemu kierownictwu fabryki, znaj- 
dują powszechne zastosowanie na 
naszym rynku, a uruchomienie pro- 
dukcji tej w kraju przyczyniło się 
do uniezależnienia przemysłu drze- 
wnego od importu pił zagranicz- 
nych. Należy podkreślić, że więk- 
szość tartaków w Polsce używa pił 
gatrowych „Sandvik“ marki „Ryb- 
ka“, wyrażając całkowite zadowó- 
enie. 

Oprócz tego zakres produkcji fa- 


Premje po zł. 250— padły na nr. ne.: 
605901 612750 614201 615070 619637 
620859 621880 622050 624955 626601 
631312 631777 635055 635679 636307 
637911 639000 639208 640808 641294 
618657 653823 654258. 

Premje po zł. 100.— padły na mr. nr.: 
600317 600672 602589 602743 605121 
605699 606098 608123 608680 609609 
609848 610259 610311 61116 614435 
615961 619757 620023 620091 620240 
620879 622981 623670 624418 624485 
624647 625413 626755 626.760, 629326 
629370 629499 629532 629940 630054 
630557 631298 631441 631790 632071 
632838 632910 631691 63958 635680 
636138 636591 637002 639053 639123 
| 639239 641257 641601 6641723 642547 
642771 642792 643147 644096 644145 
644240 644324 646449 647288 648257 
649277 649278 649519 649654 650144 
| 650557 650597 651256 653436 654449 
54590. 654992 655482 6557% 657245 
658553 658842 658888 659025. 

Premje po zł. 50.— padły na mr. nf.: 
600021 600257 601147 601352 602160 
602516 602823 603343 603467 603555 
603666 604218 604513 604856 605029 
605253 605539 605717 605189 606311 
606458 606952 607439 607479 607591 
608540 609817 610683 610795 610930 
611383 611440 611599 612238 612347 
612742 612882 612923 613720 613805 
613961 614695 614728 614958 615403 
615478 615659 616263 616417 616437 
616522 617489 617469 618670 649112 
619138 619423 620648 620662 621252 
621350 621368 621526 621560 621832 
622111 622759 622796 623131 623525 
623602 623679 623738 623815 624069 
624098 624601 624783 625609 625405 
625734 626045 626210 626799 627005 
627155 627195 627878 628262 628514 
628563 628607 628939 629993 630352 
632583 630646 631534 631600 631684, 
631784 632130 632279 632987 633084 
6333708 633807 633946 634485 631894 
635988 636906 . 637119 637307 637406 
637765 637824 638488 638589 638689 
,ZTE6£9 CLZ6C9 SZIGŁ9 160609 6Z88£9 
1639575 639662 630859 640080 640530 
641254 641966 642083 642329 642734 
643017 6432003 643359 643461 643557 
643871 6414381 644570. 644919 645376 
645419 645568 6415889 616144 646163 
646259 646326 646805 646968 647636 
648154 648160 648397, 648425 648769 
648783 618364 6430 649658 649751 
649793 653791 650829 651399 651678 
651748 651833 651974 6532055 652308 
652359 652409 652498 652729 653199 
653312 653391 654004 654036 654345 
654512 654525 654586 654633 654725 
651865 654943 654961 655269 656403 
656812 656804 656977 657030 657166 
658471 653741 659809 658902 659005 
659312 659467 65%64 660187 660202 
660501 660634 660806 660810 660842 
660902 660954 661852 661869 661925 
661943, 
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gatrowe, poprzeczne, trackie, taśm owe, stolarskie i cykliny 


Wytwórnia zasłon okiennych papierówych 
K. Reinman, Warszawa, Senatorska nr. 17, te!. 5-14-63 


niczego, gdy powstaje konieczność 
natychmiastowego zasłaniania okien, 
zasłony te są wynalazkiem godnym) 
zainteresowania, co też zresztą za=, 
uważyliśmy na tegorocznych Tar- 
gach Poznańskich. 

STO O EE YYY OOOO 


Ożywiony ruch 
na Targach Katowickich 


x Targi Katowickie, mimo chłod- 
nej i niepewnej pogody cieszą 
nadal znaczną frekwencją. Przyczy- 
nia się do tego zasłużona reklama 
żtobiona Targom przez tych, którzy 
ie zwiedzili. Obecne, jubileuszowe 
Targi przewyższają swą jakością. 
ilością i bogactwem wszelkie dotych- 
czasowe imprezy, zorganizowane 


sie 


| 


13 


Losowanie książeczek 


premiowanych P.X.0. 
serji V grupy B 

Dnia 27 maja 1938 r. odbyło się w PKO 
drugie publiczne premjowanie na wkłar 
dy oszczędnościowe premjowane serji 
V gripy „B”. 

W premjowaniu brały udział książecz- 
ki, na które wniesiono wszystkie wkład- 
ki za ubiegły kwartał w terminie do 
dnia 30 kwietnia 1938 roku. 

Premje po zł, 500.— padły na nr. nr.: 
626598 652945 653054 657429 658202. 


Po raz drugi padła premja zł. 100.— 
na książeczkę nr. 637002. 

Ogółem padło 334 premij na sumę zł. 

27.150. 
O wylosowanych premjach właścicie- 
książeczek są powiadomieni listownie. 
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premjowanych, serji 
V-ej jest stały wzrost liczby premij w 
miarę wzrastania wkładów na książecz= 
ce, przyczem pó otrzymaniu premji ksią* 
żeczki nie tracą swej wartości, lecz na- 
dal biorą udział w następnych premjo- 
waniach, pod. .warunkiem regularnego o- 
płacania dalszych wkładek. 

Premje wylosowane w poprzedniem 
premjowaniu dotychczas nie podjęte: 
zł. 50.— na nr. nr.: 603219 612248 615944 
626737 632869 632873 633189. 


le 


Warszawskiego 


ufundował Związek 
OQlejarni Polskich 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w Warszawie uroczystość przekaza- 
nia Aeroklubowi Wanrszawskiemu 
dwóch samolotów R.W.D.—13, ufun 
dowanych przez Związek Olejarni 
Polskich. 

W uroczystości wzięli udział wi- 
ceminister Komunikacji, inż. Piase- 
cki jako prezes Aeroklubu, wieemin. 


przez Ślaskie Towarżystwo Wystaw j Rose oraz przedstawiciele Żw. Ole- 


i Propagandy Gospodarczej. 

Eksponaty sa tak liczne i repre- | 
zentują tyle działów wytwórczości, | 
*e każdy na Targach znajdzie odpo- i 
wiednią dla siebie rzecz. Targi Ka- 
towiekie, jako najlepsze źródło za- 
mówień mają tak wyrobiona rekla- 
mę, iż nie dziwnego, że frekwencja 
z dnia na dzień na Targach wzrasta. 


| 


t jarni. 
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jSprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Axcionariuszół 
Warszawskiego Tow. Kopalń Węgla i Zakładów 


50 lat Warszawa czekała 


Dworzec Centralny w Warszawie 
rośnie. Jeszcze w roku zeszłym był 
tylko jego szkielet, świecący nago- 
ścią żelaznych szyn, straszący u- 
piorna plataniną belek i rusztowań. 
Dziś szkielet już nabrał trochę cia- 
ła, zaczerwienił się surową cegłą 
ścian, zarysował pięknym kształtem 
stwarzając zapowiedź, że monumen- 
talny ten gmach stanie się z czasem 
prawdziwą ozdobą Warszawy. 

Z czasem? —. 
wie? 


Ale kiedy właści- 
Bo narazie mamy najstrasz- 
liwszą, najolbrzydliwszą w świecie, 
najniedogodniejszą tymczasowość. 
— Kiedy nareszcie będziemy mieli 
ten Dworzec Centralny — utyskują 
mieszkańcy Warszawy przy każdej 
okazji wyjazdu czy przyjazdu, kiedy 
trzeba błądzić po całym labiryncie 
drewnianych, niewygodnych, trochę 
już nawet uginających się pod no- 
gami schodów. 

Te niedogodności 
nych zejść, brak 


prowizorycz- 
wyciągów 


elek- | 
twycznych, brak dostatecznie wyraź | 
nych tablic orjentacyjnych, ponure 
obdrapanie tymczasowych poczekal- | 
ni, dają się mocno we znaki teraz | 
zwłaszcza, w okresie, kiedy sie za- 
czyna największe nasilenie urlopo- 
we, Cóż mówić o mieszkańcach o- 
siedli podstołecznych, zmuszonych 
do odbywania dzień w dzień uciąż- 
liwych wędrówek po tych okrop- 
nych schodach? Co mówić o cudzo- 
ziemcach, którzy spoglądają na to 
wszystko więcej niż krytycznem o- 
kiem? 

Pcieszmy się. Jeszcze dwa, no mo 
że trzy lata, a będziemy mieli wspa- 
niały, najnowszy w Europie dwo- 
rzec centralny. Państwo powiadają, 
że to długo, że można nie docze- 
kać? A tunel, proszę państwa? Bu- 
dowano go całe dziesięć lat, no i 
przecież doczekaliśmy 
cie. 

Trzy lata, dziesięć lat? I to ma 
być długo? A cóż to za porównanie 


p 


z wiecznością? A już 


się naresz- 


całkiem bez 
żartów powiedzmy sobie, że na jed 
ną i drugą inwestycję kolejową 
Warszawa czekała nie trzy i nie 
dziesięć, ale z górą pół stulecia. 
To fakt. I dzisiejszy tunel koleja- 
wy i powstający w naszych oczach 
dworzec centralny w projekcie ,„za- 
istniały* poraz pierwszy gdzieś w 
siedemdziesiątych latach minione- 


prace publicystyczne. Zanotował 
te projekty wraz z podaniem szcze- 
gółowych szkiców i przekrojów 
głośny w końcu minionego stulecia 
urbanista warszawski, inż. Włady- 
sław Koleżak. 

Okazuje się, że już w roku Pań- 
skim 1879 ówczesny „Dziennik Mi. 
nisteryum  Komunikacyi* ogłosił 
projekt dworca centralnego m. War 
szawy i nowej linji komunikacyjnej 
dla bezpośredniego połączenia dróg 
żelaznych: Warszawsko - Wiedeń- 

| skiej i Terespolskiej, 

| I ten projekt - staruszek przewi- 
_dywał już, że „dla sprawnego fun- 
kcyonowania komunikacyi* trzeba 
wykonać wykop tunelowy. Miano 
go przeprowadzić mniej więcej tak, 
jak tu zrobiono w pięćdziesiąt lat 
później. 

„Wykop tunelowy — czytamy — 
zacznie się od ulicy Przyokopowej 


skiej, a stąd już prawdziwy tunel 
będzie prowadził do Smolnej, a na- 
stępnie łukiem ku północy. Linja je- 
£o zachodzi na grunta, należące o- 


i będzie prowadzić do dziwy tunel | 


na tunel kolejowy i dworzec centralny 


Hutniczych S. A. 


W dniu 27 maja r. b. odbyło się 


becnie do szpitala Czerwonego 
Krzyża i na wiadukcie dochodzi do 
Wisły, pozostawiając swobodny 


przejazd dla ulicy Solec i projekto- 


wanych bułwarów*. 


A więc jota w jotę to samo. Po 
sześćdziesięciu latach urzeczywist- 


niły się ambitne plany. 
A dalej okazuje się, 


nów i składów zbożowych 


mową dla statków, najpiękniejszą 
zaś część Saskiej Kępy zabudować 
willami. 

I to się urzeczywistniło. Mamy i 
port i wille na Saskiej Kępie. Oka- 
zuje się dalej, że nad tym projektem 
obradowała długo jakaś „komisya* 
i „bardzo go surowo skrytykowała”, 
Chyba dlatego, że na owe czasy ów 
projekt musiał się wydać zbyt śmia- 
łym, nadto wybiegajacym w przy- 


| szłość, prawie — prawie, że rewo- 
| lucyjnym. 


J. M. T. 


książka o strukturze wyzmaniowej 


Istnieje u nas zdumiewająca niefra- 
sobliwość wydawania najbardziej apo- 
dyktysznych cądów w tnudnych i skom- 
zlkowamych zagadnieniach. [Im mniej 
fudzie umieją, tem odważniej wygłasza- 
ją swoje opinje. Stworzono jakiś zdu- 
miewający pogląd, że teorja i praktyka 
są różnemi dziedzinami, W [en sposób 
wybudowano nieprzebylą przeszkodę, po 
za którą swobodnie pleni się praktycz- 
ne nieuctwo zdala od krytyki teorety- 
cznej nauki, 


Do najbardziej zaniedbanych dziedzin 
należy problem mniejszości religijnych 
i ich położenia prawnego, Stąd też wiel- 
ką zasługą Dr. Jakóba Sawickiego jest 
napisznie zasadnicze; pracy ) o tem za- 
gadnieniu i należy być wdzięcznym Ka- 
sie Mianowskiego, że ją wydała, 

Improwizatorzy życia państwowego 
chętnie i łatwo opracowują systemy, 
Dr. Sawicki poświęcił się przedewszy- 
stkiem analizie, Dzięki temu osobistym 
wysiłkiem przygotował grunt pod przy- 
szłą budowę. 

Z sumiennością i bezstronności, któ- 
rą daje tylko przygotowanie naukowe, 
przeprowadza czytelnika przez dżunglę 
przepisów, odsłaniając mu nie' ‘ko skom 
plikowany mechanizm maszyny, lecz, co 
więcej, jego zgrzyty i niedoskonałości. 


w Polsce wiążą się niejednokrotnie z 
narodowościowemi, stąd zaś znajomóść 
stosunków tych jest niezbędna dla poli- 
tyka, który pracę swoją traktuje poważ- 
nie. Dodajmy do tego, że rządy zaborcze 
niejenokrolnie narzucały nam obce z du 
cha i zamierzeń pojęcia, których łatwo 
zkłewidować nie można, zważywszy na 
liczne ich rozgałęzienia, 

Warto na to szczególny nacisk. poło- 
żyć, gdyż dzieło dr. Sawickiego wyma- 
ga powagi i skupienia czytelnika. Za- 
poznanie się z niem stanowi wysiłek, 
tem większy, że autor na podstawie 
gruntownej analizy różnorodnego ma- 
terjału, przechodzi nieraz do pozytyw- 
nych wniosków. Dzięki tej dyscyplinie | 
materjal staje się bardziej jednolity i| 
przez dhigi okres czasu będzie niewąt+ 
pliwie najdostępniejszym z autoryta- 
tywnych źródeł. ; 

Układ jest przejrzysty „W części ogól- 
nej autor zajął się strukturą wyznanio- 
wą Polski współczesnej oraz jej gene- 
zą, Dużo miejsca poświęcił konstytucji 
marcowej i rozprawom ją poprzedzają- 
cym. Przy każdem ckreśleniu odczuwa-= 
my wyraźnie, że dr. Sawicki zetknął się 
niejednokrotnie z trudnościami rozstrzyr 
gnięć praktycznych, wobec których sta- 
je nieraz nasza administracja i orzecz- 


że projekt 
przewidywał wybudowanie magazy- 
na Sa- 
skiej Kępie. A łachę wraz z jezio- 
rem Kamionkowskiem radzi zużyt- 
kować na przystań ładunkową i zi- 


w Warszawie, pod przewodnictwem 
mecenasa Lucjana Altberga, 68-me 
Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Warszawskiego To- 
Kopalń Węgla i Zakła- 


Zwyczajne Walne 


warzystwa 
dów Hutniczych S. A. 


Z przedstawionego przez Zarząd 
Towarzystwa sprawozdania wynika, 
że w roku sprawozdawczym 1937 wy- 
dobycie kopalń Towarzystwa wzro- 
sło dosyć pokaźnie do 879.000 tonn 
w związku z poprawą gospodarczą 
kraju, jak też z mocniejszą tenden- 
cją na rynkach zagranicznych. Ceny 
krajowe węgla w roku sprawozdaw- 
czym pozostały niezmienione na po- 

|ziomie, ustanowionym dekretem Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu z grudnia 
1935 r. Ceny eksportowe w ciągu ro- 
ku sprawozdawczego wzrosły gwał- 

jednak zwyżka ta okazała 


townie, 
się nader nietrwała. 


Wskutek zwiększenia zbytu i po- 
lepszenia cen eksportowych suma o- 
brotów Towarzystwa w roku spra- 
wozdawczym wzrosła o około 30% w 


Mimiejszości religijne w Polsce 


naszego Państwa 


ciekawy materjał rozważań dla badań 
socjologicznych i prawno - państwo- 
wych. 

W ozęści szczegółowej autor, okre- 
śliwszy pojęcie „mniejszości religijnej", 
charakteryzuje położenie każdego kor 
ścioła i związku religijnego, zarówno 1- 
znanego, jak też i związków prawnie nie 
tznanych, 

Praca dr, Sawickiego niewątpliwie bę 
zie omówiona obszernie w czasopis- 
mach specjalnych. Ze swej strony sygna 
izujemy jej ukazanie się, gdyż „Studja 
nad położeniem prawnem mniejszości re- 
ligijnych w państwie polskiem" winny 
stać się podręcznikiem dla tych czynni- 
ków, które niezależnie od swej pracy 
zawodowej, starają się uzupełnić i po- 
głębić zasób posiadanych wiadomości. 


T. R. G. 


*) „Studja nad położeniem prawnem 
mniejszości religijnych w państwie pol- 
skiem". 


porównaniu z r. 1936. Jednoczest 
wszakże wzrosły w r. 1937, pomi 
zwiększonego wydobycia, równieź | 
koszty, głównie naskutek dwukr% 
nej podwyżki płac robotniczych om% 
ustawowego skrócenia czasu prad 
na dole. Podrożały również niektórt 
materjały biegowe. 


W ostatecznym wyniku rezultat! 
finansowe za r. 1987 wykazują PO 
prawę w porównaniu z latami ubie 
głemi, jednakże jeszcze niedostat* 
czną dla wypłacenia dywidendy: 
Zysk czysty, po przełaniu na kapiti! 
amortyzacyjny kwoty Zł. 1.760. 
wyniósł Zł. 8.210.54. 

Nad sprawozdaniem Zarządu W” 
wiązała się ożywiona dyskusja, * 
zakończeniu której ogromną 5 
szością głosów przyjęte i zatwierdź” 
ne zostało przez Walne Zgromadć 
nie sprawozdanie władz Towary 
stwa razem z bilansem oraz rachu” 
kiem zysków i strat za r. 1937. 9J 
nocześnie władzom Towarzystwa W 
dzielone zostało pokwitowanie * 
czynności za r. 1937. Wspomniam 
wyżej zysk czysty, po potrąceniu W 
stawowych odpisów, zgodnie z wmi% 
skiem Zarządu przeniesiony został 
na rek następny. 2 i 

Po przyjęciu zamknięcia rach” 
kowego Walne Zgromadzenie dok” 
nało ponownego wyboru ustępując? 
go członka Rady Nadzorczej, tak © 
na r. 1938 skład Rady Nadzorci 
pozostał bez zmiany. 


-A 


300 tys. zł. na budowe szkół 
w C. O. P. 


Zarząd Główny Towarzystwa P” 
pierania Budowy Publicznyć! 
Szkół Powszechnych przyznał 3 
tys. zł. tytułem pożyczek na potrt 


by budowy szkół powszechnych “⁄ 
Centralnym Okręgu Przemysł” 
wym. 


Z kwoty tej 200 tysięcy złotych 
przeznaczono specjalnie na budow? 
szkół w Stalowej Woli, zaś 100 t* 
na budowę szkół w innych miejsc” 

' wościach O. O. P.-u. 


Z A 
Na upał rada jedyna — 


go wieku. Wspominają o tem stare 


Joli śpiesznie 
w swoim gabinecie 
nią ze zdziwieniem, 


weszła do pokoju; Karlowits siedział 
i pisał. Gdy Joli weszła, spojrzał na 
ale w pierwszej chwili nie poruszył 
się z miejsca. Potem opanował się i wstał, 

— To ty, Joli? — powiedział niepewnie. 

Dziewczyna podeszła do niego, zupełnie blisko, obję= 
ła go rękami za szyję i przytuliła głowę do jego piersi. 

Ach jak to dobrze, że jesteś! Myślałam już, że 

chcesz wyjechać bez pożegnania. 

Sandor potrząsnął głową. 

— Przeciwnie — właśnie do ciebie pisałem. 

— Do mnie? Dlaczego? 

— Bo... mój Boże... żeby cię pożeznać. 

Joli uwolniła jego szyję z uścisku Swoich rak. 

— Listownie chciałeś Się ze mną pożegnać? 

Mężczyzna chodził przez chwilę tam i z 
po pokoju, aż wreszcie zatrzymał się przed dziewczyną. 

Usiądź Joli powiedział bardzo serdecznie, — 

jesteś mądrą, kochaną osóbką i byliśmy zawsze tak do- 
brymi przyjaciółmi, że muszę z tobą o czemś pomówić. 
Joli, prawdopodobnie ożenię się, 


powrotem 


Dziewczyna podskoczyła. Z ust jej wydobył się krót- 
ki przeraźliwy krzyk. 

— Sandor... Nie... nie... Sandor! 

Karlowits patrzał na nią zmieszany, 

— Powiedz Sandor, że to nieprawda! Powiedz, że to 
nieprąwda! 

Karlowits chwycił ją za rękę. 

To jednak prawda, Joli. Ale proszę-cię, nie płacz... 

bądź rozsądna, Joli, Nie wiedziałem, że się tem tak przej- 
miesz... mówiłaś przecież zawsze, Joli, że się rozstaniemy, 


Wiemy dobrze, że zagadnienia religijne 


nictwo. Dzięki temu, niezależnie od za- 
interesowań specjalistów, książka daje 


jak dobrzy przyjaciele. Obiecałaś mi, że nie zmoczysz łza- 
mi mojej marynarki... jakże się to wtedy wyraziłaś?... Nie 
przemoczysz wataliny w rękawach mojej marynarki... 

Joli, usłyszawszy te słowa, spojrzała na Sandora. Jej 
spojrzenie napotkało mądre, zimne oczy rodziny Karlowi- 
tsów. Było w nich w tej chwili trochę szyderstwa, trochę 
współczucia i trochę ciekawości, ale ani trochę miłości. 

— Sandor, nie dręcz mnie tak. Czy nie widzisz, jąk 
bardzo, jak niewypowiedzianie... 

Mężczyzna usiadł obok niej, schwycił ją ża rękę i gła- 
dził ją. 


— Joli, ja wiem, że ty nie grasz komedji. Skoro tak 


płaczesz, zapewne czujesz tak naprawdę. Ale widzisz Joll, 


Ja nie mogłem wiedzieć..., że ty..., że tobie... tak na mnie 
zależy, Gdy powiedziałem, że nazajutrz wyjeżdżam, zgo- 
dziłaś się na to i przyrzekłaś przyjść na kolej, aby się po- 
żegnać. I wyszłaś ode mnie dzielnie i ani na chwilę nie 
wpadło ci do głowy,.. powiedzmy... popełnić jakieś szaleń- 
stwo... naprzykład rzucić się pod pociąg. 

Dziewczyna wstrząsały łkania. 

— A czy tobie to wpadło do głowy? 

Karlowits odpowiedział po krótkiem milczeniu. 

— Nie mówię, że właśnie to. Może inne jakieś szaleń- 
stwo. Ale wierz mi, że był taki czas, jeszcze niedawno te- 
mu... kiedy byłem w tobie bardzo zakochany. Nie krzyw 
się. Kochałem cię prawdziwie... kochałem cię, chociaż sto- 
sunek pozornie był inny. 

— Dlaczego mi tego nie powiedziałeś ? 

— Dlatego, że nie znałem cię 
łem pewny, czy nie będziesz sobie w 
go uczucia. Czekałem na twoje je 
z twojej strony... Ale napróżno... 


tak dobrze i nie by- 
duchu kpiła z moje- 


dno słowo, na jakiś znak 


KR Za dwudziestkę lody PINGWINA. 


— Byłam dla ciebie zawsze miła... 

— Byłaś czarująca. Byłoby lepiej, gdybyś była inn 
Gdybyś była zazdrosna i miała pretensje do mnie, Gd 
byś była inna... bardziej kobieca... nie taka opanowana 
Nie gniewaj się Joli, nie mówię tego poło, żeby cię drę” 
czyć, chcę ci tylko wyjaśnić, jak to się wszystko stało. 

Joli spuściła głowę, 

— Sandor, ty nie wiesz, jak bardzo cię kocham. 08 
tygodni przepłakuję wszystkie noce. : 

— Byłoby lepiej, gdybyś płakała w mojej obecność! 

— Nie chciałam cię martwić i robić ci sceny. , 

— Nie miałaś potrzeby robić scen, wiesz o tem, Joli- 
Zrozum mnie... kochałem cię... bardzo cię kochałem... gd” 


byś powiedziała jedno słowo, wziąłbym cię ze sobą... 
dno słowo... 


Joli szlochała i spazmatycznie trzymała się pore 
fotela, w którym siedziała. 

— A teraz bierzesz tamtą? 

— Biorę ją, bo tak muszę, Jeszcze zanim pojechałe” 
do Szwajcarii, oświadczyła mi, że ze mną pojedzie. Wt 
wyrzuciłem ją. Dosłownie. Do wczoraj rano nie widzia 
jej. Wczoraj, kiedy siedziałem przy śniadaniu, przyst: 
Przyniosła wszystkie swoje rzeczy w małej walizce i mi 
ła na sobie kostjum, który jej kupiłaś, Co miałem z ™ 
robić. Ona nie ma nikogo na świecie. 

— Ja także nie mam nikogo. f 

— O ciebie się nie obawiam, ty sobie dasz radę. P 
jesteś mądra. Ale ona jest głupia. 

Słowo „głupia“ wymówił z wiełką czułością. 5 

Dziewczyna przesunęła ręką po czole. Przestała je 
płakać, 

— Słowem, przegrałam. : 

Karlowits nie odpowiedział. Dziwnie bywa w życi! 
Zainteresowanie człowiekiem budzi się nagle, błyskaw” 
cznie, jak gwiazdy spadające w sierpniu i gaśnie rów”! 
szybko. Jeszcze przed paroma tygodniami ta śliczna, czar 
na dziewczyna byłą dla Karlowitsa treścią jego życi 
A teraz patrzał na nią tak obojętnie, jak na lalkę na wy” 
stawie sklepowej, 


(D. e. 1.)- 
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POGODĄ NA DZIŚ 
W polsce zachódniej stopniowy wzrost 
zachmurzenia. Na "pozostałym obszarze 
Pogoda słoneczna g większem żachmu- 
Izeniu ną Wileńszczyżnie. Ciepło. Umiar 
owane wiatfy południowo - wschodnie 


W teatrach 


PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE 

Teatr Narodowy: „Cyrano de Berge* 
rac + pocz, 088.30. 

Teatr Letni: „Nie trzeba mnie było 
Przejeżdżać”, pócz/”6" godz. 4-ej: 

eatr JGamerałny;-,Niewiniątka', po- 
szątelc o godz. 4rej. 
PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE 

Teatr Wietki? „Manewry jesienne”. 

eatr Narodowy: „Gęsi i gąski”, Pocz. 

z. 8-ejf"' wiecz. 

£atr Polski: „Wesele; Figara”. 

eatr Letni; „Nie trzeba mnie było 
Przejęchać”. 

Teatr Mały; „Nowa Dalila”. 

eatr Nowy: Serce". 

eatr Ateneum: „Szóste piętro". Pocz. 
9 godz, B-ęj, więcz. 
łęjęste Malickiejj „Jastrząb wśród go- 


o eatr -Kameralny * /Nsćwiniątka'. Po- 
pok A, śodz, 8-ej, więcz. Ostatnie dui, 
osyjskię Studjo Dramatyczne: „Wal- 
Pr motyl. Podz o godz. B-ej wiecz. 
dg dstawienia w piątki, soboty i nie- 
ziela, S 
Teatr B.15; „Krysia Leśniczanka”. 
Bielan Wielka Rewja: „Opiekuj się A- 


pic Yrulik Warszawski: Dziś przedsta: 
Mal, zawieszone. Wkrótce premjera. 

Zz - Qui - Pro. Quo: (Cukiernia 
A lańska, Mazowiecka 12): „Od cze- 
mamy rząd”, 

dzia lina'$zwajtarska: Ogród czynny 60 
nnie gs11-ej rano do 23,30. Dziś i ci- 


Wormie ‘o godz, Żi-ej występy zespołu 
dzi nego Te cztery. Codziennie od go- 


w 1l8ej orkiestra  Lewandoweziego. 


INFORMACJE O FILMACH DOZWOL. 


~ PLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


«Prójkąt narzeczeński”. 

k. (Chmielna 35]: „Skrzydła 
B olufu", ie 

ke tykt (Cimieliatisj: „Past Welow- 
Ort faai o ho 
casino} EEn Rb > hin 


1 (Nowy: Świat 19): „Zemżta 


arzana'” © 


a Elite; nZłató na they" i4,Romantycz- 
y mihoger". $ : 


Fop ‘Zakochani wrogowie”, 
moar ja: „Szczęśliwa 13Ka". 
ają t : „Pod żółtą flagą". 

i Peridly  Kśiężniczka cygańska", 
talja: rycie ulicy": 

Smeta (Chłodna_49): „Dunia, córka 


zmistrza” | rewja. 


Poc: 


ap 
prs „Zaginiony horyzont“ i „Mój 
jski; „Kłopoty Małej Pani". 
gowa Tombola: ` „Tajemnica. d-ra 
padera” ie,$am Dodsworth", 


ge adium: „Ósma żona” Sinobrode- 


pan; „Żerre'”, 

etit Trianon: „Ich stu i ona jedna" i 
ożkarz nr. 13”, 
DY Jork—San. Frhacisko”, 
R alto; „Król się bawi. 
ir „Groźny. Bil”, 

udio; „Tygrys, Esznapuru", 

: „Szczęśliwa trzynastka”, 


i 


„Huragan', 
: „Błękitna Załoga”. 
: „Dzień ną wyścigach”. 
NA HUMOR I FINEZJA 
© SCENIE TEATRU POLSKIEGO 
BI ki „oCZÓC panuje na sóenie Teatru 
Sego szczera; „wesołość, poparta 
lyn tiem fmezji djalogowej i werwą sa- 
maA Dzieje.sią to za sprawą świetnie 
fon Wioego arcydzieła komedjowo- 
im 5 usa Beaumarchais w mistrzow 
ze przekładzie" Tadeusza Boy-Żeleń- 
Polk „Wesele ;Figara", 
„sd kczność z zapałem oklaskuje gre 
lany, kich artystów z Lindorłówną, Ro- 
oda Małyniczówną, ` Węgierką, 
Mak Chmielewskim,  Grolickim, 
owskim, Ziejewskim i innymi. 


„GĘSI I GĄSKI" 
„Kceseii TEATRU NARODOWEGO 
r €ż0 wystawiona przez Teatr Na- 
X WY lekka”kómedja Bałuckiego „Gę- 
M, Asię gd dnia premjery zapełnia 

omie teatru. wywołując ustawiczną 
raw, 


Teatr Narodowy zyskał nowy wielki 
Br 0 rozrywkowy na okres lata. Kon- 
Ów, takich „asów” aktorskich jak 
Wer Mszą; Eeszozyński, Węgrzyn i Zel- 
zyj cz Då -cżele świetnego zespołu 
Rose 7 jest owacyjnie przez pu- 


— Z Z Z 


Program już bardzo wiosenny. 
Niektóre numery _niepozbawione 
wdzięku, niektóre bardzo zabawne, 
wykonanie naogół bardzo staranne 
- ale mimo to nad całem przedsta- 
wieniem unosi się woń nietyle rzod- 
kiewek — którym tyle miejsca po- 
święcono w „Małem Qui Pro Quo* 
- ile... zgoła letnich ogórków. W po- 
równaniu z poprzednim program 
bieżący jest znacznie słabszy. Brak 


w nim zupełnie wszelkiej satyry. 
przedewszystkiem satyry politycz- 


nej, która tak wiełkiem cieszyła się 
powodzeniem. Największy zawód 
sprawia tu. sama piosenka tytuło- 
wa, niesłychanie słaba i bardzo, bar- 
dzo daleka od wszelkiego zacięcia sa- 
tyrycznego. 

Są oczywiście i w nowym progra- 
mie „Małego Qui Pro Quo“ numery 
zgoła pierwszorzędne. Chór Dana dał 
parę ładnych nowych piosenek (pio- 


—- 


Samochody, motocykle, motorowery dla radjosłuchaczy 
Wielka akcja premiowa Polskiego Radja 


Podobnie jak w roku ubiegłym, 
organizuje Polskie Radjo w ciągu 
lata ». b, szereg imprez dla swych 
abonentów. w całej Polsce. Organi- 
zowane są właściwie dwie różne 
ąkcje, z których jedna będzie opar- 
ta na współzawodnictwie, druga 
zaś snie będzie wymagała żadnego 
wysiłku specjalnego, 

Warunki uczestniczenia w akcji 
pierwszej są proste: pragnący 
wziąć w niej udział powinien być 
abonentem Radja w ciągu ċćo- 
najmniej trzech miesięcy letnich 
roku bieżącego, a więc: w ciągu 
czerwca, lipca i sierpnia; winien — 
w ciągu trwania akcji — określić 
w specjalnym kuponie tygodnika 
radjowego „Antena“, który z syg- 
nałów Rozgłośni Polskiego Radja 
uważa za najbardziej radjofoniczny. 
Należycie wypełniony kupon „An- | 
teny“ uczestnik akcji prześle na- | 


Raid samochodowej 
Polskiego lourśtmeg F41 un foss. | 


W dniach od 4—6 czerwca Polski 
Touring Klub organizuje II Raid 
Krajoznawczy. po. Polsce. 

Doświadczenie Touring Klubu w 
organizowaniu raidów turystycznych 
daje automobilistom polskim pew- 
ność, że ten raid będzie imprezą do- 
skonale zorganizowaną. 

Protektorat nad Raidem objął pre 
zes Rady Ministrów, generał dr. Sła 
woj Składkowski, który przesyłając 
najlepsze życzenia dla Raidu, usta: 
nowił wspaniała nagrodę dla zawod- 
nika-turysty, wykazującego się od- 
wiedzeniem największej ilości miast 
wojewódzkich. | 


Konkars mæ sipendi a 


Wzorem lat ubiegłych Książnica-A-, 
tlas S. A. ufundowała na rok szkolny 
1938-30 sześćdziesiąt stypendjów dła u- 
bogich uczniów szkół średnich, w wy- 
sokości po zł. 100— każde. W bieżą- 
cym roku wypłacone będą następujące 
stypendja: 

1. Dwanaście stypendjów uczniom (u=! 
czenicom) szkół średnich oś$lnokształ- | 
cących, odznaczającym się zamiłowa-i 
niem w nauce języka polskiego. 

2. Dwanaście stypendjów uczniom (u=| 
czenicem) szkół średnich. ogó!nokształ- | 
cących, odznaczającym się  zamiłowa-| 
niem do matematyki. 

3. Dziesięć stypendjów uczniom (ucze- 
nicom) szkół średnich ogólnokształcą= | 
cych, odznaczającym się zamiłowaniem 
do historji. 

4. Sześć stypendjów uczniom (uczeni 
com) szkół średnich ośólnokształcących, 
odznaczającym się zamiłowaniem w nau- 
ce gecgrafji 

5. Pięć stypendjów uczniom (uczeni- 
com) szkół średnich ogólnokształcących, 
odznaczającym się zamiłowaniem w nau- 
ce języków nowożytnych. 

6. Pieć stypendjów uczniom (uczeni- 
com). szkół średnich ogólnokształcących 
odznaczającym śię zamiłowaniem w nó 
ce filologii klasycznej. 

7. Dziesięć stypendjów uczniom [ucz 
nicom) szkół średnich handlowych. o 
znaczającym się dobremi postępami w 

przedmiotów handlowych. 


„Od czego mamy rząd?“ 


w ,Nliałes Qui Pro Quo‘: 


| jednego z wyżej wyr 


Fae jo 


NIEDZIELA, 29 maja 

715 „Pieśń „Już od rana rozśpiewa- 
na". 7,20 Koncert orkiestry dętej Stra- 
ży Więziennej pod dyr. L. Spitzera. 
8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.00 Transmisja z Międzynarodowe 
go Kongresu Eucharystycznego w Buda- 
peszcie — Mszę św. celebrować będzie 
ks, kardynał Legat Papieski, Sprawoz- 
dawcy: Ks. Michał Rękas i Antoni Boh- 
dziewicz. 10.30 Muzyka z płyt. 11.45 
Przegłąd kulturalny, 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert połu- 
dniowy. 13.00 Szkic literacki. 13.15 Mu- 
zyka obiadowa. 15.00 Audycja dla wsi. 
16.30 Powszechny Teatr Wyobraźni. 
17.00 Utwory Ludwika van Beethovena 
w wykonaniu Stanisława Staniewicza. 
17,30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 „Po- 
witamie lata" — korowód z pieśnią i 
muzyką po ulicach Poznania. 20.05 Płyty. 
20.40 Przegląd polityczny. 20.56 Dzien- 
nik wieczorny. 21.00 ,„Ta-joj” — wesoła 
audycja w oprac. Wiktora Budzyńskie- 
go (ze Lwowa). 21.40 Wiad, sportowe. 
22.00 „Letni wieczór w Warszawie” — 
audycja muzyczno - słowna w oprac, 
Marji Dziewulskiej. 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Komu- 
nikat meteorologiczny. 


senki żołnierskie i -„Fiu-fiu-fiu!'", 
inne wydają mi się dość błade), Or- 
łow jest aktorem o bardzo swoistym 
typie charakterystycznego humoru, 
nieodparcie zaraźliwego. Bardzo mi- 
ły jest, jak zawsze, Bogucki, wcale 
nieźle wyrabia się Halina Kamtń- 
ska, Olsza, Znicz — robia naprawdę. 
ćo mogą, aby numery powierzone ich 
opiece zabarwić ciepłem swojego ta- 
lentu. Grossówna natomiast wyglą- 
da coraz ładniej — i coraz -słabiej 
śpiewa i gra... Nastrój panuje przy- 
tem w „Małem Qui Pro Quo', jak 
zawsze, bardzo miły i niemal serde- 
ezny. Ostatecznie jest wiosna i po- 
trzeba nam wszystkim lekkiego bez- 
troskiego humoru, dźwięcznej bez- 
pretensjonałnej piosenki i dowcipu 
tak niewybrednego, jak choćby owa 
sprawa z... rzodkiewkami i skutkami 
ich jedzenia. A. Chor. 


NIEDZIELA, ,29 maja. 
9.00 Nabożeństwo z Budapesztu z 
okazji Międzynarodowego . Kon- 
gresu : Eucharystycznego. 
13.15 Muzyka obiadowa. 


16.30 „Goście mile widziani” — 
słuchowisko. 
. Ą p 18.00 „Powitanie lata" — korowód 
stępnie pod adresem Polskiego Ra- | E AA TE AUE e EAEN 
dja, Mazowiecka 5, Warszawa I. Doznkatź: 


21.00 „Ta - joj“ 
22.00 „Letni wieczór w Warszawie” 
audycja muzyczno r słowna. 


Aczkolwiek szezęgoły dotyczące tej 
akcji będą ogłoszone: oddzielnie 
przez mikrofon i w prasie, dziś już 
możemy podać, że udział w akcji 
dostępny będzie dla wszystkich abo 
nentów Polskiego Radja, dawnych 
i nowych, opłacających abonament 
radjowy w ciągu miesięcy letnich 
b. r., a więc w ciągu czerwca, lipca 
i sierpnia. 

Dla wyróżnionych uczestników w 
wyniku akeji letniej przeznaczono | 
jako nagrody: samochody, motocy- 
kle, motorowery, kajaki z motorka- 
mi, akcesorja samochodowe i war- 
tościowe odbiorniki lampowe. 

Jak widzimy, letnia akcja premjo- 
wa Polskiego Radjaprowadzona bę | 
dzie pod znakiem motoryzacji i ra- 
djofonizacji. 


WARSZAWA II (Mokotów). 
1500 Koncert popularny. 16.00 Felje- 
ton aktualny. 16.10 Zespół sałonowy Wik 
tora Osieckiego i Wiktora Tychowskie- 
go. 16.55 Program na jutro, 22.00 Płyty. 
23.05 Muzyką taneczna. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 Dziennik w języku polskim i an- 
gielskim. 0.10 Co słychać w sporcie 
skim. 0.15 Muzyka polska. 1.00 Chwif- 
ka dla dzieci. 1.20 Duety na gitarach 
hawajskich. 1.50 Gawęda ze słuchacza- 
mi w języku angielskim. 2.00 Muzyka 
sałonowa w wykonaniu Pawła Ryna- 
sa. 2.52 Prośram na jutro. 
PONIEDZIAŁEK, 30 maja 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert z Wil- 


cja dla poborowych. 11.15 Audycja dla 
szkół, 11.40 Od warsztatu do warszła- 
tu. 1150 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 15.15 Audycja dla dzieci. 
15,30 Skrzynka techniczna. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze. 16.00 Koncert roz- 
|rywkowy. 16.45 Reportaż. 17.00 Muzy- 
ka taneczna. 18.00 Pogadanka eporto- 
wa. 18.10 Ludomir. Różycki — Kwintet 
fortepianowy c-moll op. 35 (z Krakowa). 
18.50 Audycja Legji Akademickiej, 19.20 


honorowym Raidu | 
Komunikacji . płk. 


Komandorem 
jest p. minister 


a ls RATA? 4 3% 4 

dypl. Juljusz Ulrych. Pogadanka akttałna 19,30 „Po staro 
i A SODY 5 polsku” — koncert rozrywkowy. W prze 
Prezesem Komitetu Honorowego | rwie „Przygóda we dworze" — anegdo- 


ta szłachecka. 20.45 Dziennik wieczor- 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Au- 
dycja dla wsi. 21.10 Muzyka taneczna. 
21,50 Wiadomości sportowe. 22.00 Pieś- 
ni Izaaka Albeniza w wykonaniu Tatjany 
Nolier-Mazurkiewiczowej. 222.0- Recital 
skrzypcowy Roberta Soetensa. 23.00 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, Komunikat meteorologiczny. 


Rałdu jest pan wiceminister Komu- 
nikacji, inż. Aleksander Bobkowski. 
Nie przeto. dziwnego, że w tych 
warunkach zgłoszenia na Raid są 
liczne i to we wszystkich konkuren- 
cjach. Należy bowiem podkreślić, że 
regulamin Raidu przewiduje żrzy| 
grupy zawodników, dając możność 
wzięcia udziału w Raidzie' początku- 
jącym automobilistom, jak i 
sportu samochodowego. 


Poniedziałek, 30 maja. 
1115 „Dom wielki jak świat” 
pogadanka dl4 dzieci — Ewy Zas 
rembiny. 
16.45 „Cejlon — wyspa herbaty i 
kwiatów '—reportaż R. Fajansa. 
19.30 „Po staropołsku"” — koncert 
rozrywkowy. 
22.900 Recital skrzypcowy Roberta 
Soetensa, 


às! = 


ETRE 


Powyższe stypendja będą wypłacone 
w dniu Święta Niepodległości 11 listo- 
pada 1938 r., za pośrednictwem dyrek» 
cji,zakładu, do którego dany uczeń u- 
częszcza. 

Zarząd S-ki Akc. „Książnica-Atlas" 
prosi uprzejmie wszystkie Dyrekcje 
szkół średnich ogólnokształcących, li- 
ceów, oraz szkół handlowych, aby ra- 
czyły w porozumieniu z Radą Pedago- 
śiczną podać do wiadomości Książnicy- 
Atlas w terminie do 10 października 
1938 r., imię i nazwisko jednego ucznia 
(uczenicy), zasłusująceśo na otrzymanie 
ienionych stypen- 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Płyty. 14.05 Parę informacyj. 
14.10 Program ma jutro. 14.15 Koncert 
rozrywkowy. 15.00 Wiadomości sporto- 
we. 15.05 Zespół Józefa Ihma, 1700 Po- 
gadanka aktualna. 17.10 Koncert soli. 
stów. 18.00 Muzyka taneczna, W przer- 
wie Życie kulturalnę stolicy. 2200 „Nie- 
powodzenie literackie" — szkic Adama 
Galisa. 22.15 Płyty. 22.30 Muzyka tane- 
czna z dancin$u „Cafe-Club". 2330 Mu 
zyka lekka. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


djów. 
Piozoznani tów 5 
Przyznanie stypendjów nastąpi na po- 
siedzeniu Rady Nadzorczej drogą loso- 
wania, 


gielskim. 010 Pośadanka w jęz. angiel- 
skim. 0.15 Michał Zabejda-Sumicki i ze- 
społy chóralne. 0.50 „Roboty mubliczne 
w Polsce w 1978 r.* — wysł. Jerzy Mi- 
chałowsłu. t.00 „Hei. praco miła” — au- 
dycja muzyczna. W: przerwie; Wiersze 
o pracy. 2.00 Polską muzyka ludowa in- 
strumentalna. 2.52 Program na jutro. 


1 


broszury przez księgarnię WŁ. w 
Poznaniu.. Orjentację ułatwi 


kom dokłedny skorowidz. 


1035 


na. 8.00 Audycja dla szkół 11.00 Audy | 


15 


Dział lekarski 
Dr. DOBRZYŃSKI 


WENERYCZNE i PŁCIOWE, 9-2 i 5-8 
Niedz. 9-2. Pierackiego 15 (Foksal) 


Or. 2. Fajncyn 740 36 


w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne, pitiowe, skóry 
W LECZNICY LESZNO 27 
239 


Z SEE 


Gisłda pieniężna 
PAPIERY PROCENTOWE 


Na wozorajszem zebraniu giełdy pienięż 

nej w Warszawie tendencja dla papie- 
rów procentowych była słabsza, przy 
większych obrotach 4 i pół proc. we- 
wnętrzną. Notowano: 3 proc. inwest, I 
em. 79, Il em. 80.25, serja 90, 4 proc. 
dolarowa 41 — 41.25, 4 i pół proc. we- 
wnętrzna 64.63, 4 proc, konsólidacyjna 
67.25 — 67.50, 4 i pół: proc.: ziemskie 
64.50, 4 i pół proc. Warszawy 72.50, 5 
proc. Warszawy stare 77.50 — 78, 5 pr. 
Warszawy z r. 1933'72:75 — 12.88, od- 
cinki po 1.000 zł. 73, 5 proc. Piotrkowa 
z r. 1933 — 62. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
również słabsza, przy obrotach. ograni- 
czanych. Notowano, Bank Polski 119,25, 
Lilpopy 73.50, Modrzejów 12.50, Norblin 
86, Ostrowiec 54.50, Żyrardów 52.50 — 
51.50. > 

POZAGIEŁDOWE 
| KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 41.25. 
| Inwestycyjna I em. 79. 
| Inwestycyjna II em. 88,2% 
|  Konsolidacyjna 67,5, 
Wewnętrzna 64,63, 
Koawersyjna 70. 


po- . ` Gielda zbsażowa 


| 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie cgó'ny 
obrót wyniósł 485 ton, w tem żyta 20 
| tony. Notowano za 100 kig. parutet w2- 
| gon Warszawa w handlu hurtowym, -w 
| ładankach wagonowych: pszenica jedno- 
lita 23.50 — %, zbierana 28 — 28,50, 
czerwona ezkłista 28.50 — 30, żyto I st. 
22 — 22.25, jęczmień I st. 19,25 — 19.50, 
Il st. 18.75 — 19, III st. 18,50 — 18.75, 
owies I st. 22 — 22.75, H st. 20.75—21;25, 
gryka 17 — 17.50, -wyka 21.75 — 22,75, 
'peluszką 25 — 26, ząb południoworafry- 
kański 27.50 — 28.50, -ząb amerykański 
35 — 36, mąka pszenna wyciągową:*43— 
43.50, gat. I 40 — 4250, gat. I-A 38— 
40, gat. IL 31 — 32.50, I-A 26.50--29,50, 
MI 23.50 — 26.50, pastewna 16—17, ma- 
ka żytnia gat. I 32—32.75, gat. I do 65 
proc. 29.75—30.25, gat. H 19.75—-20.75, 
rązowa 23,50—24.25, mąka ziemniacza- 
na „superior* 30—31, olręby pszenne 
grube 16—16.50, średnie 1450—15, mial 
kie 14,50—15, żytnie 14.25——14.75, jęcz- 
mienne: 12.75—13.25, groch polny 24— 
27, ziełony 24—27, Victoria 28—29, hr- 
bin niebieski 13:75— 14.25, żółty 14.50— 
15, rezpak ozimy z workiem 56—57, jar 
ry 54—55, rzepik ozimy i jary 52 — 53, 
seradela 33.50—34.50, koniczyna czerwo 
na surowa bez $rubej kanianki 75 — 
110, o czyst. 97 proc. 125—135, biała su- 
rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 220—240 
koniczyna szwedzka 240—250, makuchy 
Iniane 22—22.50, rzepakowe 15:50—16, 
słonecznikowe 17.50—18, śrut sojowy 22 
— 22:50, ziemniaki jadalne 4—4,50, fa- 
bryczne 3.50-—3.75, ziemniaki —  sadze- 
niaki — 10—12, słoma żytnia prasowa- 
na 6.25 — 7.75, słoma żytnia w snop- 
kach 6.75 — 7.25, siano prasowane gat. 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nasiona bw- 
raków pastewnych 75 — 85, nasiona 
marchwi pastewnej 150—170, rajgras an- 
gielski 85 — 95, przelot 125—135, 


Ogłoszenia drobne 


O MI 


S vag angielskie i krajowe. Ra- 
Powery djoaparaty. Lampy radjo- 


we. Patefony i płyty. Najtańsze źródło. 

„RADIOPREN”, Warszawa, Plac Żelaz- 
nej Bramy 2, tel. 527-66 — 279-58. 

446 

żelazne, mosiężne, niklowane, 


Hurt — Detal. 
ŁÓŻK BU 
M iapczany, wózki dziecięce, 
meble lekarskie, materace różnych sy- 


24.00 Dziennik w języku polskim i an-|stemów, odlewy żeliwne, piece nikłowa- 


ne systemu amerykańskiego stałopalne, 
sprzedaje detalicznie po cenach hur- 


towych anfos Warszawa- 
fabryka l. Neufe! Praga, Bru- 
kowa 4, tel. 10-14.66 288 

kolosalny wybór! Przepiękne 


Mebli 


komplety, oraz pojedyńcze-sztu- 
ki. Odpowiedzialnym.  Długoterminowy 


Prawo kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 

tira adwokat | Mebli „Wiktor”. . Marszałkowska 92, 

o ustroju adwokatury | egz od 1870 r. 109 
Ogłoszona ostatnio w Dzi tku U-.| === 2 

staw ustawa p.t. „Prawo o us 1 adwo| f . pi ?ierwszorzędny pem- 

katury” — została wydana w formie] 'ruskawiec sonat „Roma' obok 


| Naftusi 
mytelnie| 


poleca komfortowe, słoneczne 
pokoje z balkonami, Garaż. Kuchnia 
dietetyczna pod kier. lekarz" ELB 


Str. 16 „DZIENNIK NARODOWY* 
1) da ne POZO W NA NZRONANO DO WODĄ, 


Tragiczna śmierć | [nwalidzi piotrkowscy 


komendanta posterunku w Moszczenicy 
pPrĄrzy Pracy 
W piątek rano, gdy robotni- | Matuszczak. 


cy szli do pracy, zauważyli na| Jak się okazało, Matuszczak| , W ZIE Tryb. odbyło czasowy zarząd zyskał sobie 
torze kolejowym ob. przystanku |jechał na rowerze torem i nie ca M: il croczne zebranie | ogólne uznanie wszystkich człon 
kolejowego w Moszczenicy do- |słyszał, jak z przeciwnej stro- ST egi awada wo-|ków legii, wybrano go ponow- 
szczętnie zmasakrowane ciało|ny nadjeżdżał pociąg. Matusz- |lennyc TREC owińskie- | nie „jednomyślnie z prezesem 
ludzkie. Zaalarmowano natych- |czak dostał się pod koła po-|29 z udziałem delegata okrę- | Marianem Stankiewiczem. Poza 
miast posterunek Policji. Przy- |ciągu i poniósł śmierć na miej- |Zu. Po oranie NIORSZISA z |tym dokooptowano do zarządu 
byli policjanci stwierdzili, że saa SD MU SiC osierocił | PSZN€l ACE RA przez pana | pp. M. Diłaja, Dubiliewicza. Go- 
„ śmierć poniósł komendant miej- żonę i dwoje dzieci. prezesa M. Stan iewicza, skar- spodarzem świetlicy został p. 
scowego posterunku Stanisław bnika Wiśniewskiego, i sekre- | Niemczyk. Aż: 
tarza M. Szklarskiego, komisja| Postanowiono w roku bieżą- 
rewizyjna stwierdziła celową i cym zorganizować kolonie dla 


u a B rzeczową gospodarkę zarządu, | dzieci inwalidów wo:'ennych. 
Rolnictwo piotr OWSKIE (1e: zezo zebran? udzie AW owych 
|zarządowi absolutorium. Rów- 
y - i i nież delegat okręgu podkreślił DZIENNIK RADIOWY m 
domaga się zunifikowania organizacyj rolniczych 


zywotną pracę legii i jej akcję 5 
i uporządkowania długów melioracyinych i parcelac. |Qa odcinku pracy społecznej.| polskie racio wita lato „Hiszpańska Mucha 
Pod.przewodnictwem prezesa | w Milejowie pod Piotrkowem, 


Następnie przystąpiono do wy- 
Eh Bóniawać dótychi Niedziela 29 maja otwiery se- Wystep St. Sielańskiego 

WOTG. KR. odbyt sig wo: |p. iż, Dambaki glosi kilka re: |= o Programie radi | w Piotrkowie 
jewódzki zjazd delegatów kó: |zolucyj, które przez zjazd przy- ym. - j 
łek óliiczyćh z całego woje- jęte zostały z wielkim aplauzem. Problem budowy dróg EN OBRY ROEE JO EL eg 
wództwa łódzkiego, w którym Jchwalone rezolucje domagają bitych W Polsce muzyce o charakterze popular- | arcywesoła komedia w 3-ch ak- 
z Piotrkowa wzięło udział „z |się przekształcenia wszystkich GA niejszym. Koncerty orkiestr i|tach Arnolda i Bach pod tytu- 
górą 40 de czatów. A ĄCE Polikie noo ca w jedno Zaszczytne wyróżnienie ESRA DE AEE A będą łem „HISZPAŃSKA MUCHA” 
Ó-T.0. 1 K.R: w Piotrkowie = loms obniżanie ate „Rolnicze inż. Kłopotowskiego przez Niedzielny © kon ogrodach. |z udziałem artysty teatrów sto- 
wygłosił referat n.t. „Najważ- sztucznych, maszyn i narzędzi Pana Ministra Komunikacji ACRE MAR RZ R ZY Pan acniejszęgo 
niejsze zagadnienia rolnictwa rolniczych uporządkowania spra W dniach ostatnich ukazała dyr, talker z EE b i Korn ot. (ini ego i AŻ 
w Polsce” oraz dyr. Łódzkiej |wy długów melioracyjnych i par- się książka Inż. Bohdana Kło- BY Padstowskie M i Z day Ej hę PA u artystów 
Izby Rolniczej inż. Kawczak celacyjnych, należytego zorga- potowskiego, Naczelnika Wy- NaćVinycteh kontit. 5 śmie tdr aad c eid b 
omówił plan prac gospodar- |nizowania szkolnictwa powsze- | działu Technicznego Zarządu z i zk syke Esik APS Sa Miek niej do nabycia 
czych dla woj. „łódzkiego. W chnego, budowy nowych szkół | Miejskiego w Piotrkowie p.t. OSI 18.00 462000 ża: d Wa zę A ad i 
zastępstwie p. woj. Józewskiego | rzemieślniczych, jako warunku | „Problem budowy dróg bitych Ro TAIEPA atik ządza doc) prze sN enia: O go 
udział w zjeździe gospodarczym odpływu ludności wiejskiej do|w Polsce”. ei lata wi Ik aeh NAPON. Ka Tae, 5 popo udniu i o go- 
wziął p. insp. Gajewski oraz | miast it.p. Dowiadujemy się, że autor SETin Swa AKR ERER 2 ae amin a arma 
przedstawiciele samorządu po- |* = tej cennej pracy Inż. Kłopotow- nią i muzyką po ulicach Perak RA cd od9 Godzy do 290 
i STZA Rze nia”, Zespół najpopularniejszych zł, zaś na wieczorowe od 99 

omunikacji pułkownika Ulry- wykonawców Poznańskiej Roz- groszy do 4.40”zł. 
cha podziękowanie za porusze- głośni uda się na wędrówkę po - 
ODAS niezwykle aktualnego | ijieach Poznania, aby zakończyć 
Prodiemu, ją na placu Wolności audycją 

ję > muzyczną przeplataną humorem 
i wesołymi skeczami. Prócz 
znanych solistów weźmie udział 
w koncercie powiększona or- 
kiestra Rozgłośni Poznańskiej 
„Piątka Poznańska”, zespół żeń 
skich revellersów i zespół wal- 
tornistów, 

Letni wieczór niedzielny spę 
dzą radiosłuchacze mile przy 
NN RER | dŹWiĘkach najpiękniejszych me 

lodyj i piosenek, które nada- 
PRZ ETARG wać będzie radio o godzinie 


22.00 wieczór. 


ORYGINALNE 


TYLKO | 
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wiatowego i miejskiego, NT E RS z 
Na zjeździe tym uchwalono Serdeczne Dozegnanie 
prokuratora Rauzego 


jednomyślnie specjalne podzię- 

owanie dla Pana Prez. Rzpli- 

tej, wice premiera Kwiatkow-| W czwartek przedstawiciele 

skiego i min. Poniatowskiego | sądownictwa okręgu Piotrkow- 

za lch przychylne stanowisko skiego, prokuratury, palestry 

w sprawie podniesienia gospo- żegnali opuszczającego Piotrków 
prokuratora Roberta Rauzego, 

powołanego na prokuratora przy 


darczego Polski w ogóle, a rol- 
nictwa w szczególności, W dłu- 

Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie. Podczas zebrania towa- 


giej dyskusji nad zagadnienia- 
mi gospodarczymi zabrał m.in. 

rzyskiego z udziałem około 69 
osób, w salonach „Europy”, wy- 


łos p. J. Piech z pow. piotr- 

owskiego, który w natural- 
nych barwach odmalował obe- |głosili przemówienia Pp.: Se- 
cną sytuację ludności wiejskiej | dzia Sądu Okr. Dembicki imie- 
i jej dążenia do lepszego jutra.|niem Zrzeszenia Sędziów i Pro- 
Przed zakończeniem dyr. fermy | kuratorów, Vice-Prokurator Kar- 

am piński, kierownik Wydziału Za- 

miejscowego imieniem Prokura- 

tury, Prezes Sądu Okr. Angie- 

wicz i senior palestry mec. Do- 
brbsław Kleyna. 

Wzruszony tyloma objawami 
szczerej sympatii i życzliwości 
dziękował prokurator Rauze w 
pięknych słowach, zapewniając, 
że pobyt w Trybunalskim Gro- 
dzie, w atmosferze przyjaźni i 
wzajemnego w pracy zaufania, 
w trwałej i miłej zachowa pa- 
mięci. 


300 kg. słoniny 


— łupem złodziei 
Ze składu Mieczysława Gut- 
knechta w Bełchatowie nie us- 


Z życia towarzyskiego 
Związku Pań Domu 
We czwartek 19 §m. odbyło 

się w Związku Pań Domu mie- 

sięczne zebranie towarzyskie 

(ostatnie prawdopodobnie przed 

wakacyjną przerwą) przy udzia- 

le lieznie zgromadzonych człon- 
ków i gości, 

Na zebraniu tym p. prez. 
Myszkowska w gorących sło- 
wach żegnała oraz dziękowała 
za wybitną współpracę w Zwią- 
zku dwom opuszczającym Piotr- 
ków członkiniom — p. dr. Bor- 
kowskiej i p. dyr. Jugenfeino- 
wej — zaś p. sędzia Wardęski 
w dowcipnie ujętej mowie wią- 
zanej wyraził żal zebranych z 
powodu wyjazdu tak czynnych 
i ogólną sympatią cieszących 
Boi CAC 

ebranie wśród miłego i ser- 
decznego nastroju przeciągnęło 


Oddział 3 OCRSY w Skier- 
niewicach Dyrekcji Okręgowej | Juliusz Kaden-Bandrowski 
Kolei Państwowych w Warszawie | przed mikrofonem w nowym 
ogłasza publiczny przetarg ofer- | cyklu literackim Polskiego Ra- 
towy na roboty brukarskie na dia 
st. Piotrków, i > ZĘ 

Roboty zostaną powierzone MTŁ: Kadai go godzinie 13.00 . p 
na podstawie umowy przedsię- pocznie swym skicie diz (i sądowi 
bioreom mogącym się wykazać cykl literacki p.t. „Książki moje Przed Komisją egzaminacyjną 
OR owieCAIA e dza go dzieciństwa”, który Polskie Sądu Apelacyjnego w Warsza- 

ającym gwarancję należytego | Radio będzie nadąwać w ciągu | wie złożyli egzamina trzej apli- 
wykonania robót. sezonu letniego. cyklu tym | Kanci miejscowego S. O. p. p. 

Oferty należy składać na spe- pisarze sięgnąwszy pamięcią w| W. Trzepiński, T. Migała i 3. 
cjalnych blankietach ofertowych, czasy młodości, będą OWI Sztajn, : 
pe z warunkami przetar jaką rolę w ich rozwoju i po- 

Informacji można zasięgnąć w książki JENA oaegraly Postrzelony 
KOSEOECh yea onyen w biu- wywarły na Siebs największe 
rze działu 3 Drogowego w BAZĄ | i i 
Skierniewicach, gdzie również Watoliwośi zo NG ulega przez gajowego 
można otrzymać niezbędne dru- mą słuchacze Pol któ: ; payi W lesie majątku „Pytowice, 
ki do przetargu. z prawdziwym Ad adia | pod Piotrkowem, gajowy tych 
| Do oferty musi być dołączo- |. y ainteresowa- ||lasów w czasie kontrolowania 
ny kwit którejkolwiek kasy ko- | "!€m- CPC. |swego rejonu postrzelił w no- 
lejowej (stacyjnej) na wpłacone RĘ na kradzieży drzewa miesz- 


wadium. w wysokości 5 proc. Wypadekmotocyklowy kańca wsi Słostowice, gm. Ka- 


i ; (pięć) oferowanej sumy. z s mińsk, Jana Pausińskiego, któ- 
się do Mae AZ R Oferty: należy kladać o w czasie raidu __ |rego przewieziono do szpitala. 
skrzynki ofertowej, ustawionej ub. czwartek Łódzki Klub 


w Skierniewicach w biurze Od- | Motocyklowy zorganizował raid, | S 


działu 3 Drogowego do godzi- |trasa którego prowadziła przez i 

ny 12-ej, dnia 10 czerwca 1938 | Piotrków. W godzinach przad- Radakcja i Administracja 

roku. południowych uczestnicy raidu 4 g parter 
Oferty mogą być nadsyłane | Przejeżdżali przez Piotrków, wejście od frontu 

w podanym niżej terminie rów | gdzie Przy zbiegu ulic Piłsud- | CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 

nież pocztą. Oferta obowiązuje |skiego i Łódzkiej jeden z mo- | mili 

przedsiębiorcę w ciągu dwóch tocyklistów — Jan Libsz (Łódź) | groszy; 


miesięcy. wskutek podmokłej jezdni i za-| Ogłoszenia drobne 20 groszy 
Otwarcie ofert dokonane bę- | rzucenia maszyny — zawadził|za wyraz. 


dzie publicznie dnia 10 czerw- |o krawężnik chodnika 
ca 1938 roku o godzinie 12-ej dając na bruk. Libsza odwie- NARODOWY” wraz z dosta- 


Fiotrkowiacy zatrzymują się 
w Warszawie najchętniej tylko 


„CENTRAL” 


naprzeciw Dworca Gł., Aleje Je- 
rozolimskie 47. Telefon 99841. 
Pokoje od 4 zł. Najbardziej no- 
czesne, wytworne urządzenia. 


i wo Ból, pi 
onie 


Dla turystów, wycieczek, zjaz- w biurze Oddziału. ziono do miejscowego szpitala, | wą. do domu lub przesyłką po- 
dów ceny znacznie zniżone. Oddział zastrzega sobie pra- gdzie założono mu opatrunek. cztową wynosi 3 złote miesię- 
wo wyboru oferenta. Doznał on obrażeń głowy i rąk. | cznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31, 


Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych tukrów Feliksa Tenszerła Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58. 


